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Podróżującym agentem 
«Gazety Polskiej” i *Ty- 
godnika P. N” jest pam 
Wawrzyniec Radomski, z 
Winona, Minn. Po wy- 
borach uda się w kraj. 


PRZEGLĄ 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Z Petersburga donoszą dnia 
22 bm., że miasto Kurów, w 
gubernii lubelskiej, rosyjskiej 
Polsce, pogorzało niemal do 
szczętu i przeszło 3,000 osób 
jest bez dachu. 


* * 
* 


W południowej Australii o- 
gólny nieurodzaj dotknął far- 
merów tak dalece, że wielu z 
nich już teraz cierpi nędzę. 

* * 


* 

Rzym, 22 paźdz.  Księżni- 
czka Czarnogóska Helena dzi- 
siaj wjechała do Rzymu. 

Księżniczka i jej krewni 
przyjechali o godz. 11-ej i na 
powitanie ich wystąpili: król 
Humbert, królowa Małgorzata, 
następca tronu, ministrowie, 
członkowie korpusu dyploma- 
tycznego itd. 

Ulice od stacyi kolejowej do 
pałecu przepełnione były tlu- 
mami narodu, oraz były patro- 
lowane przez wojsko i świe- 
tnie udekorowane świty. 

Pochód składał się z 20 ka- 
ret królewskich i poprzedzany 
był silnymi pa kirasy- 
erów. le wojskowe przy- 
= Włoch i Czar- 
nogóry. 

* * 
* 

Paryż, 22 paźdz. “Temps” 
dzisiaj po południu podaje de- 
peszę z Konstantynopola, któ- 
ra opiewa, iż przyszło do star 
cia w pałacu sultańskim Yildiz 
Kiosku, pomiędzy strażnikami 
tureckimi a albańskimi, w któ- 
rem po kilku ludzi padło z o- 
bydwu stron. 

Nowiny z wschodniej Ana- 
tolii każą się obawiać pono- 
wnych rzezi. 

Rosyjska flota morza Czar- 
nego wywołała przy płynięciem 
do Trebizondy nie mało stra- 
chu pomiędzy Turkami, tak, 
że muzułmanie pokryli się w 
chrześciańskich mieszkaniach. 


* * 
* 


San Francisco, Cal., 22-go 
paźdz. Nadeszły szczegóły o 
rzezi na wyspach Salomona, 
które przywiózł z krain połu 
dniowych parowiec *Monowai” 
należący do "Oceanic" kom- 
panii parowcowej. 

Ofiarami krwiożerczych dzi 
kich byli członkowie austrya- 
ckiej wyprawy, która przyby- 
ła na zwiady na pokładzie au- 
stryackiego pancernika “Al 
batross”. 

Wyprawa znajdowała się 
pod dowództwem barona Hen- 
ryka Fulton von Norbeck, 

W czasie podróżowania na 
jednej wyspie, krajowcy ude- 
rzyli na wyprawę, członków 
jej-otoczyli ogniem a potem 5 
uśmiercili a siedmiu poranili. 
Ci, którzy utracili życie, nazy- 
wali się: baron von Norbeck, 
Gustaw Chaloupa, Armund de 
Beaufort, Jakób Dokowicz i 
jeden przewodnik krajowiec. 


%* 
zd * 


Anglicy poczynają się oba- 
wiać wysełania stale złota do 


Ameryki i zamyślają podnieść 
«stopień dyskontu” z 3 na4 
procent. 
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Chicago, Illinois, Czwartek, 29-go Fażdzic 


Wszystkie dzieuniki się zga- 
dzają, że wysełka złota do A- 
meryki musi wkrótce przestać. 

* * 


* 

Rzym, 24 paźdz, Ślub cy 
wilny następcy tronu włoskie- 
go z księżniczką Heleną Czar- 
nogórką odbył się dzisiaj rano 
w sali balowej Kwirynału a ce 
remonia religijna odbyła się 
później w kościele Santa Ma- 
ria Degli Angeli. Obydwie ce 
remonie były bardzo świetne- 
mi a państwo młodych nie- 
zmierne tłumy ludności witały 
Z największego zapa- 
u. 

W sali balowej Kwirynału 
pałacu królewskim—znajdował 
się wielki stół, przy którym za- 
siedli: król Humbert z małżon 
ką królową Małgorzatą i wszy- 
scy Czarnogórscy książęta i 
księżniczki, dalej Maria Pia, 
siostra króla i wdowy królo- 
wej portugalskiej, książę O- 
porto, brat króla portugalskie- 
go, książę Wiktor Napoleon i 
książę Karageorgewicz. Sto- 
jąc w około królewskiej grupy 
znajdowali się rycerze zakonu 
Zwiastowania, ministrowie ga- 
binetu, dygnitarze dworu, se- 
natorowie i deputowani, miej- 
scy i prowincyonalni urzędni- 
cy. 
Orszak królewski udał się 
w sześcio konnych powozach 
dworskich do kościeła Santa 
Maria Degli Angeli. Cała dro- 
ga była patrolowana przez 
wojsko, była wspaniale ude- 
korowana i przepełniona entu 
zyastycznie wykrzykującym lu- 
dem a przez cały czas odzywa- 
ły się dzwony kościołów az 
armat wydobywały się salwy 
z bateryj w rozmaitych czę- 
ściach miasta. 


* * 
* 


Francuzi są zdania, że nie 
powinno się pozwolić Stanom 
Zjednoczonym mięszać się w 
sprawy kubańskie. Paryzki 
«Figaro” pomiędzy innemi tak 
pisze. 

«Narody ucywilizowane po- 
winny zaprotestować przeciw 
ko interesującej się polityce 
Stanów Zjednoczonych na Ku 
bie i nie powinny pozwolić na 
mieszanie się,” 


* * 
* 


Niepowodzenia Hiszpanów 
na Kubie ogromnie zachwiały 
kredytem hiszpańskim na eu 
ropejskich rynkach pieniędzy 
i to do takiego stopnia, że — 
jak donoszą z Londynu — 
"szansa rządu madryckiego u- 
zyskania nowej pożyczki, jest 
czarniejszą jak kiedykolwiek 
przedtem.” = 

Cały dług hiszpański jest po 
większej części zaciąganym u 
Francyi i Belgii, i Francuzi już 
więcej nie chcą pożyczać pie- 
niędzy, chyba. że Hiszpania za- 
niecha kosztownych wydatków 
na stłumienie rewolucyi ku- 
bańskiej. Jeźliby Hiszpania do 
tego się zastosowała, toby mu- 
siała zupełnie zaniechać kam- 
panii wojennej na Kubie. 

Anglicy jednak mniemają, 
że może przyjść zupełnie do 
innych rezultatów. “Spectator” 
londyński utrzymuje, że wie- 
lu madryckich mężów stanu 
jest zdania, iż wojna Hiszpanii 
ze Stanami Zjednoczonymi v- 
ratowałaby honor Hiszpanii, 
dozwoliłoby zlikwidować obli- 
gacye bez hańby i uwolniłaby 
hiszpańską monarchią od zruj 
nowanej kolonii. 

Trudno jednak wierzyć, aby 
francuzcy i belgijscy kapitali- 
ści pożyczyli Hiszpanii pienię- 
dzy na wojnę ze Stanami Zje- 
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dnoczonymi, kiedy się wzdra- 
gają pożyczyć na prowadzenie 
dalej kampanii kubańskiej. 
Słowem Hiszpania znajduje 
się w ogromnych opałach, lecz 
szybkiej zmiany trudno się 
wkrótce spodziewać, ponieważ 
rząd Canovas'a nie przedsię- 
weźmie. żadnego kroku, któ- 
ryby mógł grozić upadkiem 
hiszpańskiej monarchii. 


* * >» 
* 


Berlin, 24 paźdz. (Depesza 
do' Stowarzyszonej Prasy). 
Znów nowy 'skandal wojsko- 
wy — tak szybko następujący 
po skazaniu porucznika von 
Bruesewitz na 4 lata fortecy i 
na wydalenie z armii za zabi- 
cie szpadą robotnika dla tego, 
że ten przypadkowo popchnął 
krzesło porucznika przy wcho- 
dzeniu do kawiarni — wywołał 
tutaj wielkie wrażenie w ko- 
łach cywilnych i wojskowych. 


Jeden chłop nazwiskiemBau- 


er ma kilku synów w armii a 


jeden z nich był w garnizonie 
w Gmund, gdzie został nieko- 
misyonowanym oficerem. Je- 
go sierżant. gdy się dowie 
dział o awansie młodego Bau- 
er'a miał się odezwać w jednej 
piwiarni: “Chciałbym poznać 
tego osła majora, który uczy- 
nił Bauera niekomisyonowa- 
nym oficerem.” 


Za to wyrażenie się, sier- 
żant został skazany na 3 ty- 
godnie więzienia i przeniesiony 
do Heilbron, gdzie stał się 
zwierzchnikiem brata Bauer'a, 
na którym się zemścił za po- 
wyższą karę więzienną całym 
szeregiem brutalności. Bauer 
raz usiłował popełnić samo 
bójstwo, lecz nie powiodło się, 
jednak okrutne znęcanie się 
nad nim nie ustało i nareszcie 
ofrara desperacyi wzięła kara- 
bin i dała sobie kilka strzałów 
w ustą ztym skutkiem, że 
śmierć była natychmiastową. 


Sąd wojenny, który wyto- 
czył śledztwo, zawyrokował, 
iż był to zwykły wypadek sa- 
mobójstwa, Jednakowoż pe 
wna liczba starszyzny i mie- 
szkańców Reidlingen'u zajęła 
się tą sprawą i zmusiła władze 
wojskowe do ponowienia śle- 
dztwa, które właśnie co się 
rozpoczęło. 


Z dobrego źródła przycho- 
dzi wiadomość, że cała nie- 
miecka artylerya ma zostać 
zreorganizowaną. Cesarz Wil- 


.helm zwrócił na tęsprawę wiel- 


ką uwagę podczas przeszłych 
manewrów wojska i prób arty- 
leryi w Kummrrsdorf. Plan o- 
bejmuje utworzenie mniejszych 
regimentów polnych w miej- 
sce obecnych niezdarnych, za 
mianowanie więcej oficerów i 
stopniowe zaprowadzenie da 
leko-nośnych i szybko-strzela- 
jących armat w miejsce obe 
cnych, które już są mniejwię- 
cej przestarzałemi. Sztab ge- 
neralny przekłąda armaty Ma 
xim'a w miejsce armat maszy- 
nowych. 


Mimo zaprzeczeń rządowej 
prasy, nie ma żadnej wątpli- 
wości, że cesarz obstaje przy 
swoim programie powiększe 
kszenia floty—jak wyszczegól 
nionem było w wielkim mary- 
narskim memoryale przygoto- 
wanym przez admirała von 
Hollenban. Częściowe kredy- 
ty na 12 nowych okrętów, z 
których 4 będą największego 
typu, będą w jesieni żądane 
od Reichstagu a wynosić mają 
o 70 milionów marek więcej 
jak marynarkowy wydatek w 
1896, ' 


Czarnomorza, musi dać się u- 
czuć szeroko i głęboko. 

Czarnogóra jest, i od paru 
lat była, pod rzeczywistą pro- 
tekcyą Rosyi. Ledwie rok mi- 
ja, kiedy Mikołaj okazał swą 
dobrą wolę względem księcia 
Nikity podarowaniem 100 ty- 
sięcy karabinów i 3 milionów 
nabojów. Ten wojenny okaz 
kazał się domyślać, że jest ży- 
czeniem Rosyi, ażeby jej rna- 
ły uparty sprzymierzeniec nie 
cierpiał na brak narzędzi obro- 
ny przeciw Austryi, w razie 
gdyby wojenni doradzcy, na- 
stępcy Franciszka Józefa —kto- 
kolwiekbądź nim będzie—mieli 
podnieść okrzyk: ‘‘Dalej, na 
Salonikę!” 

Książę Daniło, czarnogóski 
następca tronu, jest pułkowni- 


Donoszą o następującym przy- 
czynku przy odbieraniu przysię- 
gi od marynarskich rekrutów 
w Kilonii: Po wypowiedzeniu 
zwyczajnych słów *'Boga się 
bój a twojego cesarza słuchaj!” 
cesarz zapytał się bawarskie- 
go rekruta, kogo oznacza się, 
gdy się powiada o “zewaę- 
trznym nieprzyjącielu”? 

Bawarczyk odpowiedział: 
“Moskali,” 

Cesarz pytał dalej: “A któ- 
rzy są wewnętrznymi nieprzy- 
jaciółmi?” 

“Prusacy”, odpowiedział re- 
krut bawarski, 

A.gitacya polska w ostatnich 
czasach doszła do zatrważają- 
cych rozmiarów i wybryki w 
połaczeniu z demonstracyśmi 
w Opalenicy i Bydgoszczy na 
cześć arcybiskupa Stabiew-' 


a, 1596 roku. 


— aa 


QNII W AMERYCE. 
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przed niebezpieczeństwem, za- 
strzelcie mnie. Co do mnie ja 
myślę, że i wy się nie cofniecie. 


stoją wojska, w przeciągu o 
śmiu dni. Ci, ktorzy będą po 
tym czasie po za granicami 
miast, będą uważani jako re- 
beljanci i jako tacy będą ści- 
gani. 

“2, Wybieranie artykułów 
korzennych z miast jest ściśle 
zabronionem i przewóz tychże 
morzem lub lądem jest zakaza- 
nym bez pozwoleństwa od 
władz wojskowych. Pogwałca- 
jacy ten zakaz będą ścigani i 
karani jako pomocnicy rewolu 
cyonistów. . 

“3. Właściciele bydła mu- 


Viva Espana!” 
Trzech“ 
Discussioń”* zostało io- 
nych a redaktorowie po 

nado” się ukrywają. 


Teraz, gdy cara nie ma już w Pary- 
żu — nastąpiła reakcya. 


Paryż, 25go paźdz. Francya 
spełniła przepowiednią Napo- 
leona zrobioną na początku bie- 
żącego stulecia: *'W stu latach 


à Francya będzie albo republi- 
szą takowe czemprędzej Za” | kańską albo kozacką”, Trudno 
gnać do miast i stąrać się o to, i „a prawdę powiedzieć czy j 
aby miało dostateczną ochronę. | steśmy re dblika w 1 dla 

«4. Po ośmiu dniach ogło- į ż jola sa 

4. Po ośmiu 8:0; | łatwo można udowodnić, że 
szenia niniejszej proklamacyi | jesteśmy kozakami” i 
wszyscy rebelianci, którzy | “Filiskij Faurow” jest na- 


daktorów “La 


skiego, doprowadziły do pę- 


ciągnięcia do odpowiedzialno 
ści agitatorów, i obecnie rząd 
pruski zastanawia się nad pla- 
nem podzielenia prowincyi po 
znańskiej pomiędzy przyległe 
prowincye: Szlązk, Branden- 
burgią, Zachodnie i Wscho- 
dnie Prusy, w celu ułatwienia 
zniemczenia Polski. 


We ja * 
Europejscy eksperci obli- 
czają, że farmerzy amerykań 
scy skorzystali najmniej 100 
milionów dolarów, z powodu 
podwyższenia się cen pszeni- 
cy. 
* M * 
Sultan turecki w przeszłym 
tygodniu wydał rozporządze 


nie, obciążające podatkiem 5. 


piastrów każdą głowę w sulta- 
nacie, oraz rozkład innych roz- 
maitych podatków, w celu ze 
brania funduszów na uzbroje- 
nie muzułmanów. 

W Anglii rozporządzenie to 
sułtana tureckiego przyjęto 
z wielką obawą o przyszłość. 
Istnieje głęboko wkorzenione 
podejrzenie, że uzbrojenie ma 
hometan oznacza dalsze rzezie 
chrześcian. 

Dziennik londyński *Spea- 
ker” tak się wyraża: 

«Nowy podatek wojenny 
jest znakiem, że sultan chce 
walczyć, prawdopodobnie po 
wykonaniu świeżych rzezi 
chrześcian, które są spodzie- 
wane każdego dnia. Tuszymy 
sobie, że “ten chory człowiek” 
dogorywa. W umyśle, publi- 
cznym panuje przekonanie, że 
urządzenie w celu łącznej eu- 
ropejskiej akcyi istnieje, lecz 
jedynie jedno państwo się te- 
mu sprzeciwia.” 


* * 
* 


Depesza z Londynu datowa-' 
na 24 bm., opiewa jak nastę 
puie: i 
I zaów tryumf dla Rosyi. 

Te kilka słów są prawdzi- 
wem oznaczeniem wesela wło- 
sko czarnogóskiego dzisiaj w 
Kwirynale. 

Wypadek ten jest jedynie 
drugim w znaczeniu po wizy- 
cie carstwa w Paryżu. Tamto 
oznacza lepsze porozumienie, 
“entente” z Francyą i przyję- 
cie przez cara rezultatów poli- 
tycznych trzeciej republiki. 

Zaślubiny oznaczają ogrom- 
ne rozszerzenie się rosyjskiego 
wpływu w poludniowej Euro- 
pie i -wedlug wszelkiego pra 
wdopodobieństwa— ostateczne 
odcięcie Włoch od potrójnego 
przymierza (Niemcy- Austrya 
Włochy). 

Wzdłuż morza Śródziemne- 
go ina Bałkanie, skutek po- 
łączenia się domu Sabaudzkie- 
go z rodziną dzielnego władzcy 


kiem w armii rosyjskiej, i lubo 
jest jeszcze niepelnoletnim, już 


dał dał dowody zdolności woj-. 


skowych. Osobiście jest on 
przyjemnym carowi, 

Znawcy rosyjskiej polityki 
wierzą, że jest polityką cara 
spowodować Czarnogórę do 
odegrania ważnej roli w przy- 
szłości Bałkanów. Niedawno 
temu zmarły kiążę Łobanów, 
który był uosobieniem “ruchu 
naprzód” w rosyjskich spra- 
wach cesarskich, miał oko na 
młodego Daniłę, jako prawdo 
podobnego władzcy wielkiego 
skonfederowanego bałkańskie- 
szłości. i; WAŻY W 

I nie ma dzisiaj żadnych 
przyczyn do sądzenia, ażeby 
inaczej i dzisiaj patrzał na Da- 
milę. Polityka rosyjska jest 
tak niezmienną, jak polityka 
pontyfikalna. Na powierzchni 
zajdą prądy przeciwne czasem, 
lecz głębszy ruch nigdy nie 
jest zmienioaym. 

Rodziny Mikołaja i Nikity 
są ściśle połączone zaślubina- 
mi. Dwie córki tego ostatnie- 
go, starsze siostry Heleny, są 
żonami resyjskich książąt car- 
skiej krwi. Razu pewnego na- 
wet myślano, że Mikołaj sam 
zaślubi Helenę. Ze nareszcie 
oddaną została włoskiemu na- 
stępcy tronu, jest najlepszem 
świadectwem, iż król Humbert 
i car przyszli do porozumienia 
we wszystkich fazach sprawy. 
Takie zaślubienie nie przycho- 
dzi do skutku, aż nie nastąpi 


zupełne zastanowienie się nad | 


dyplomatycznemi i międzyna- 
rodowemi kwestyami — które 
prawdopodobnie z takiego kro- 
ku wynikną. 

O ile się to tyczy Włoch, to 
jej gwiazda jest przez to świe- 
tniejszą pomiędzy mocarstwa- 
mi. Dzisiaj dom sabaudzki jest 
matrymonialnie spokrewniony 
z Romanowami. 

Przez lat 10 już Włoahy są 
członkiem trój-przymierza, lecz 
trudno się dopatrzyć jakich z 
tego dla nich korzyści, chyba 
tej, że częściowo utrzymała 
morskie ambicye Francyi na 
morzu Sródziemnem. 

Blizka przyszłość może u- 
czynić wielkie zmiany. Intere- 
sa Włoch z Francyą i Rosyą 
byłyby w przyszłości korzy- 
stniejszemi jak w dzisiejszem 
trójprzymierzu. 


Rewolucya Kubańska. 


HAVANA, 22 paźdz. Ka- 
pitan - generał Weyler wydał 
następującą proklamacyą: 

«1. Wszyscy mieszkańcy w 
kraju lub po za liniami fortyfi 
kacyjnemi miast, muszą prze 


nieść się do miast w których 


rozporządzeniom kapitana-ge 
nerała i będą tam zamieszkiwać 
gdzie im zostanie wskazane i 
będzie to uważane chwalebnem 


poddadzą się, podlegać będą za 


a Paryżan nadana prezyden- 
towi republiki francuzkiej Fe- 
liksa Faure. 


Car znalazł prezydenta i mi- 


dla nich, jeźli dadzą wszelkie | isteryum potulnymi służalca- 


wiadomości o nieprzyjacielu i 
gdy sami złożą wszelką broń. 

"5. Proklamacya mniejsza 
jest obowięzującą w prowincyi 
Pinar del Rio”. 

HAVĄNA, 22 paźdz. Re- 
wolucyoniści są bardzo czyn- 
nymi w pracy niszczenia, szcze- 


gólnie w prowincyi Matanzas, 
gdzie spvstoszyli i spalili tyto- 


> niowe' i cuk ` pla 
go państwa w niedalekiej przy-*| ng, Ap AH a prz a 
owy dwa, MS 


pod adzwami '*Ceiboa,” "Con- 
2 ; A “Segundo,” #Pilla”, 
'Agała", “Puche”, “Fetrona” 
i “San Juan”, Ogółem szkoda 


arów, 


wiosna „przeszło. 2 miliony |. 
o 


mi, W imieniu Francyi, wbrew 
konstytucyi, zaprosili cara do 
Paryża. Zaproszenie było trzy- 
mane w tajemnicy podczas gdy 
Izby były w sesyi;dopiero gdy 
się odroczyły tajemnica wyszła 
na jaw. *Nasi zarządcy” nie 
chcieli nawet omawiać tej spra- 
wy; zdawali się wstydźić na- 
szego parlamentarnego rządu. 
"Cesarż (cat) życzy sobie 


życzy sobie tego”, w taki oto. 
sposób brzmiały urzędowe.za-| 
> «ode Było tutaj trzech 
blcyjnych rosyjskich fun- 
R uż giez dęci czas, 
wydawając polecenia co do'u 


Panująca przedłużona pora | rządzeń — i policya Paryża by- 


deszczowa opóźnia 
kampanią i jest bardzo na rę- 
kę dla rewolucyonistów. 


czynną | ła im posłuszną, 


Najbardziej gniewającą re- 
gulacyą, którą rosyjska policya 


Kapitan-generał Weyler nie zaprowadziła, była względem 


uda się osobiście do prowincyi 
Pinar del Rio, albowiem oba 
wia on się losu Campos'a. U wa- 
ża on, że najlepiej czyni gdy 
jest w Havanie, zkąd wydaje 
rozkazy całemu wojsku. 
Okazuje się, że Antonio 
Maceo schronił się w góry po 
stoczeniu szczęśliwie bitwy z 


gen. Echaque. 


HAVANA, 24 paźdz. Ode 
brano tutaj dzisiaj szczegóły o 
niedawno zaszłej walce w Pinar 
del Rio. 

O godzinie rótej wieczorem 
w czwartek siły rewolucyoni- 
stów, pod wodzą Antonio Ma- 
ceo, napadły na Artemizę i 
rozpoczęły niespodzianie ogień 
działowy. Garnizon został na- 
padnięty wprawdzie niespo 
dzianie, lecz wnet wziął się do 
odporu i 20 bomb zostało rzu 
conych w szeregi rewolucyo 
nistów, sprawiając ogromne 
straty. Hiszpański komendant 
urządził zasadzkę na jeden od 
dział rewolucyonistów : pozwo 
lił im nadciągnąć w lasek pal- 
mowy. Gdy przybyli, wtedy 
wojsko rządowe rozpoczęło 
straszny ogień karabinowy a 
do tego strzelano z maszyn ka- 


przemysłu sprzedawania sie- 
dzeń i stanowisk na chodni- 
kach, gdzie osoby mogły przy- 
patrywaćsię procesyi, Przy po- 
grzebie Gambetty, przy pogrze- 
bie Hugo, na karnawał, przy 
recepcyi wydanej rosyjskim 
marynarzom, ten przemysł 
kwitaął, i setki osób — męż- 
czyzn, kobiet i dzieci — zaro- 
biło uczciwy grosz za pomocą 
wydzierzawienia krzeseł, sto- 
łów, drabin tym, którzy chcie- 
li zobaczyć widowisko. Lecz 
na to nie zezwolono; "cesarz 
nie życzył sobie tego”, 

Dzięki Bogu, cesarz nie za- 
bronił nam wydzierzawić okien 
naszych domów. Za to prefe- 
ktura policyi koniecznie żądała 
wiedzieć wszystko o ludziach 
tych, którzy będą siedzieli w 
oknach. 

Nasza  służalcza policya, 
przez biuro Antropometyczne, 
zmierzyła i _ zidentyfikowała 
wszystkich służących, tak tych 
przyjętych ma służbę z okazyi 
carskiej jak i tych zatrudnio- 
nych regularnie, 

Jako rzecz faktu, w czasie 
gdy car był tutaj, Francya by- 
ła właściwie częścią rosyjskie- 


rabinowych. Wiele bomb re- | go zarstwa. 


wolucyonistów nie eksplodo- 
wało i jedynie pięć domów zo- 
stało spustoszonych. Jeden żoł- 
nierz garnizonu został raniony, 


Mikołaj II, który tutaj przy - 
był w sprawie swojego Rod 
sowego kredytu, musiał się za- 
dziwić widząc jak łatwo ten tu 


Gen. Asolas w odezwie do | wolny kraj Przyjął jego grze- 


swoich żołnierzy wypowiedział: 
«Żołnierze i synowie: Horor 
waszego kraju jest przedewszy 


stkiem w świecie, nawet po | do skutku doprowadził 


CZNoŚĆ. 

A teraz mówią, że ta wizyta 
carska, którą sobie życzył i 
nasz 


nad waszymi ukochanymi oj- | rząd dla zespolenia łączności 


mieć uczynione; cesarz nie.* * 


cami. Godzina nadeszła do | Francyi i Rosyi —— jeszcze mo 
bronienia honoru kraju, do po- | że stać się powodem obalenia 
wstrzymania naszem życiem | rządu, zdyskredytowania pre- 
nieprzyjaciela od przebycia | zydenta i wstrząśnienia zaufa 
‘‘trochy”, Jeźli zobaczycie wa | nia w przymierze trancuzko- 
szego generała cofającego się | rosyjskie. l 
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"UANTOR BANKOWY. 


W. LYNIEw'IGCZ 
532 Noble Street, Chicago, Illinois, 
ZAŁOŻONY BLIZKO 30 LAT TEMU. 


Do posełających pieniądze i kupujących karty okrętowe: 
Niniejszem zawiadamiamy naszych Rodaków posełających pieniądze do 
Europy : kupujących karty okrętowe, iż zawiązaliśmy stosunki z wielkiemi 
bankami w Europie i możemy pieniądze wysłać taniej i prędzej, niż kto- 
kolwiek bądź inny. Pieniądze wysełamy do jakiejkolwiek bądź części 
Europy po najm 'iejszych cenach wprost do doma odbiorcy i w czterech 
tygodniach dostarczamy pokwitowania z poczty Europejskiej. 
Obecnie kurs pieniędzy stoi jak następuje: 


Niemiecki W. Ks. P Kurs. Portoryum 
MARK Cesarstwa Niemieckiego W. Ks. P., 
z Pras W. += 3 Baiak j Aia 24% 15 
li złr. do Cesarstwa Aus ma 

POP ri Czech, Morawii i Węgier. z 42 25 
RUBEL do Carstwa Russkiego, Litwy i rolski 

od Moskalem | a dj 53 25 
FRANK do Francyi, Szwajcaryi i Belgii. 20 15 
GULDEN do Hoiandyi 1 41% 25 
KRONER do Danii, Szwecyi i Norwegii 27% 25 


LIRA do Włoch. 4 
Na 100 Marek wynosi 2475 i 15c. przesyłka razem $24.90. 
« 100 Guldenów “ 42.00 * 25c. > A 42.25. 
« 100 Rubli z 53.25 “ 25c. S e 53.50, 
Poniżej podajemy ceny kart okrętowych z Europy do Ameryki 
ROT iz Ameryki do Europy. 


Z EUROPY. Z AMERYKI. 
Z Bremen do New York Z New York do Bremen 
$36.50, 35.00 i 34.00 $32.00, 2500 


Z New York do Hamburga 
$32.00, 30.00 i 27 00 

Z Baltimore do Bremen $25.00 

Z Baltimore do Hamburga $27.00 

Z Antwerp do Philadelphii $27.00 | Z Philadelphii do Antwerp $25.00 

Z Antwerp do New York - $29.50 | Z New Yorku do Antwerp $25.00 

Przewóz dzieci przez wodę kosztuje dla tych, które liczą aż do jedne- 
go roku, $2.00, od jednego zaś roku aż do dwunastu lat połowę zwy- 
czajnej ceny. 

Ceny za podróż koleją od wody są różne odpośnie do odległości, miej- 
gcowości, do której ktoś jedzie. Rodacy, którzyby chcieli się dowie- 
dzieć naprzód o cenie podróży kolejowej, niech raczą nam donieść, do 
którego miasta lub miejscowości chcą się udać, i chętnie ich poinformujemy. 

Na kolei amerykańskiej dzieci nie liczące lat pięć jadą bezpłatnie, od 
pięciu zaś lat do 12 płacą połowę tego, co dorosłe osoby. 

Informacya dla POZZO pieniądze przez nas do starego 

craju. 

1) Należy podać swój adres dokładny. 

2) Należy podać adres odbiorcy, to jest imię, nazwisko, wieś lub miasto, 
gminę, powiat, najbliższą pocztę, prowincyę lub gubernię. 

3) Należy napisać do odbiorcy, że pieniądze lub szyfkartagowysłane są 
przez Władysława Dyniewicza, w Chicago, Illinois, 

4) Ponieważ w niektórych pocztach w Galicyi, Królestwie i Litwie, 
poczmistrz lub jego ekspedyent chce mieć uboczny dochód przez 
wypłacanie malej niż suma wysłana przez nas, należy adresanta uwia 
domić, aby mniej pieniędzy nie przyjmował jak jest wysłanych przez 
nas. Odbierający pieniądze musi tyle dostać wypłaconych, ile jest 
pieniędzy z Ameryki przez nas wysłanych. Jeżeli poczmistrz lub 
ekspedyent pocztowy zatrzymuje dla siebie jaką małą część wysła- 
nych pieniędzy, trzeba nas zawiadumić a zrobimy zażalenie do mi- 
nisteryum poczty. j 

5) Pieniądze przez nae wysełane nigdy zaginąć nie mogą, bo z Ameryki 
gotówki nie wysełamy. Wysełki pieniędzy uskuteczniamy za pomo 
cą naszych stosunków z bankami i domami handlowymi w Europie. 


Z Bremen do Baltimore 
$31.50 i $29.50 


Z Hamburga do New York 
$36.50 i 31.50 


6) Kara podlega zmianom. 


7) Pieniądze wysełane przez nae dochodzą do starego kraja we dwóch 


tygodniach. 


©" Pieniądze do nas należy wysełać Expresem, przez Money Order albo 


x liście registrowanym i adresować: 


WŁ. DYNIEWICZ. 


532 Noble Str., Chicago, Ills. 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Październik, 1896 r. 
29 C. Narcyza b. i m., Ed- 
muada. 
30 P. Serapiona, Alfonsa, 
31 S. Wolfganga, Notburgi. 
Listopad, 18596 r. 


1 N. Wszystkich Swiętych. 
2P. Dzień Zaduszny. 
3 W. Huberta, Perminiusza, 
4 Śr. Karola Boromeusza. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Bandę handlarzy dziewcząt 
wykryto w tych dniach w 
Warszawie. W sprawie tej w 
swoim Czasie nadeszły do 
Warszawy listy z Buenos 
Ayres i dzięki tym wskazów- 
kom, jak również energicznym 
poszukiwaniom policyi śled 
czej, szajkę wytropiono i ujęto. 
Zatrzymano żydów: Henocha, 
Kona, Hersza i Jankla braci 
Zabłudowskich, Zajweda, 
Gruenbr-rga, Berka G twejnai 
chrześcianiaa Włady»ława O 
strowskiego. Pierwsi trzej są 
mieszkańcami gub rnii war 
szawskiej, pozostali Warszawy. 
Wszyscy znani są policyi jako 
zajmujący się tym haniebnym 
procederem i kilkakrotnie po- 
tajemnie wyjeżdzali za granicę 
bez paszportów. Prawie w-zy- 
scy byli pod sądem za różne 
przestępstwa i  odsiadywali 
karę w więzieniu, a Heaocho- 
wi Konowi za jego nader złe 
prowadzenie się, wzbroniono 
przemieszkiwać w Warszawie 
iw grberni warszawskiej w 
ciągu lat pięciu.  Ujęci, co do 
emigracyi iłom 'czą sę chęcią 
polepszenia bytu, zaś co do 
powrotu... 'ęskno'ą za krajem. 
Pomimo krótkiego przebywa 
nia w Warszawie, gdyż nie 
dawno prawie wszyscy powró- 
cili z Argentyny, zdążyli już 
rozwinąć swoją działalność. 
Henoch Kon nocując we wsi 


Powązki u M. Zysmana i ko- 
rzystając z czasowej nieobe 
cności, próbował namówić 24 
letnią żonę Z, matkę trojga 
dzieci aby z nim pojechała do 
Argentyny, lecz nie doprowa 
dził swego dzieła do końca, 
gdyż następnej nocy został 
aresztowany. Berek Gitwejn 
znowu, herszt szajki, namówił 
już do wyjazdu żydówkę Ł. 
Kapustę z gubernii kijowskiej, 
która przyjechała z nim do 
Warszawy. Należy dodać, iż 
handlarze ci i faktorzy ubrani 
są modnie, na palcach mają 
złote i brylantowe pierścienie, 
złote zegarki itd., jednem sło 
wem zdradzają dobrą zamo 
zność Dla obałamucenia dzie 
wcząt izachęcenia ich do jazdy, 
sprawiali im bogate kostyumy 
i ofiarowywali zwykle fałszywą 
biżuteryą. Ujęcie tej szajki 
pozwoli wykryć resztę han- 
dlarzy agitujących na prowin 
cyi. 


— -a 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE 


Samowola policyi Z Czarn- 
kowa piszą do berl ńŃskiej 
“Germanii” co następuje: 

Ks. dziekan Szaal, dosko- 
nały duszpasterz, udzielał, 
uproszony do tego przez ro- 
dziców Polaków zamieszkałych 
w jego parafii, dzieciom ich 
religu katclickiej w ojczystym 
języku po za godzinami szkol- 
nemi, Fonieważczynności jego 
urzędowe nie zawsze mu na to 
pozwalały, kazał się zastępo 
wać przez pewną szwaczkę, 
która za pozwoleniem dzieka- 
na pomocną była przy pielę 
goowaniu ubogich chorych 
oraz utrzymywała w porządku 
kosztem jego bieliznę kościel- 
ną. Tutejs.a policya zabroniła 
jednak szwaczce spełniania te- 
go rodzaju dobroczynnego 
miłosierdzia i zagr ziła jej w 
razie dal-zej czynności 60 mar 
kami kary ewentualnie tygo 
dniem więzienia. Zakaz swoj 
umotywowała policya tem. że 
poniewaz szwaczka należy do 
regnły św Franciszka, dla te- 
go obawiac się należy utworze 


GAZETA POLSEA. 


nia zakonu, tem więcej, że po- 
mocną jej była druga szwa- 
czka. Groźba policyi nie wy 
warła jednak skutku i dzie 
ciom udzielano nadal nauki 
religii. Skutkiem tego prze 
słała policya tak dziekanowi 
jak również szwaczce mandat 
karny, prawomocny w przecią- 
gu dwóch tygodni. 

Ksiądz dziekan zaprotesto 
wał naturalnie przeciwko wy- 
rokowi, szwaczka nie zapłaciła 
zaś po prostu kary i mimo, że 
termin wyznaczony dawno już 
upłynął, nie została aresztowa 
na. Cóż się jednak dzieje? 
Otóż do ogrodu księdza dzie- 
kana, w którym bawiły się 
zwykle dzieci, uczęszczające na 
naukę, przychodzili bezustan 
nie policyanci, nie mając na to 
jego pozwolenia, i to o rozmai 
tej porze dnia. Na zapytanie 
księdza dziekana, czy są za- 
opatrzeni w legitymacyą urzę 
dową, odpowiedzieli, że żadnej 
legitymacyi nie potrzebują 
gdyż wolno im każdego czasu 
przychodzić do ogrodu. Wsku- 
tek takiej odpowiedzi zostali 
zawezwani do opuszczenia 
ogrodu. Mimo, że zwrócono 
im uwagę, iż tego rodzaju po 
stępowanie uważać należy za 
najście domu, do zakazu sie 
nie zastósowali. W dniu 26 
września wtargnął znowu jeden 
z policyautów do ogrodu. Kie- 
dy go ksiądz dziekan zawezwał, 
aby pokazał mu piśmienną le- 
gitymacyą, upoważniającą go 
do odwiedzania jego ogrodu, 
odpowiedział policyant ironi- 
cznie, że otrzymał nawet roz- 
kaz odbycia rewizyi w mie 
szkaniu dziekana, nie potrze- 
bującdo tego żadnego piśmien 
nego upowaznienia, 

“Germania” nie dodaje od 
siebie żadnych uwag, wido 
cznie czeka na bliższe wyja 
śnienie. l my to samo czyni- 
my, nie chce nam się bowiem 
wierzyć, aby w państwie kon: 
stytucyjaem samowola policyi 
doszła do takich granic! (Dz. 
Pozn.) 


— Złotów, 5 października. 
Książe Leopold pruski posiada 
w powiecie naszym włości 
przeszło 100 009 mórg obej- 
mujące, same bory obejmuią 


| około 10 ooo mórg obszaru. 


W borach jest dużo zwierzyny, 
dla tego polowania na przyle 


¿głych polach bardzo przyno 


śne. Polujących chętka ciągnie 
za postrzeloną lub też niepo- 
sirzeloną zwierzyną do boru, 
ztąd często zatargi z leśniczy- 
mi. Niemal na każdem po 
siedzeniu sądu ławniczego za 
siada kilku kłusowników na 
ławie oskarżonych. Doswiad 
czeni borowi występują wobec 
tych polujących b rdzo ener- 
gicznie, ale przy tem o -trożnie 

Od 1 bm. przybył do Wą- 
sosza pod Ziotowem jako po- 
'mocnik leśniczy, co tylko od 
wojska przybyły młody czł». 
wiek, niejaki Sommerfeld. Te! 
niedoświadczony młodzieniec 
udał się wieczorem z pą'ku 0a 
sobotę do b'ru na miejsce 
przez kłusowników często 
zwiedzane. A gdy nie powró 
cił w sobotę do domu, udan» 
się za zginionym do boru. W 
niedzielę, dnia 4 bn. znalezi-- 
no go z przestrzeloną piersia 
w boru; jego własna nata 
fuzya leżała u jego boku. Sad 
udał się na miejsce nieszczę -l 
wego wypadkó, celem sekcy! 
truva i rozpoczęcia dalszych 
kroków dla wyśledzenia zbro- 
dniarza. 


— W Gnieźnie odbyły się 
rekolekcye, w których brało 
udział przeszło 4> ksieży. 
Nowy dom, w ktorym mieś :ić 
się będzie konwikt dla chłop 
ców, już ukończony i przed 
stawia się bardzo ładnie, — 
Tutejsze seminaryu n ducho 
wne zostało teraz bardzo pie- 
knie przebudowane, jako tez 
zupełnie inaczej i korzystniej 
urządzone. 

— W Rzegocinie spaliło się 
niedawno kilka gospedarstw, 
między temi karczina Wawrzy- 
aa Kustry. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


W "Dzie aku Pozn .ń-kim” 
czy amy: Topólno stracone! 
Nad wyraz smutną, 1Ś ie h'o 
bową wieś otrzy maliśny. O o 
dobra rycerskie Topólno, po- 


łożone w powiecie świeckim 
w Prusach Zachodnich, prze- 
szły dnia 7 października na 
subhaście w posiadanie komi- 
syi kolonizacyjnej. Piękny 
ten szmat ziemi polskiej, obej- 
mujący około 4000 mórg, 
znajdował się od 130 lat w rę- 
kach rodziny Piottuch-Kubli- 
ckich. 

Sprawa ta stała się tak gło 
śną w ostatnim czasie, tak 
obszernie komentowaną była 
przez całą prasę polską, że ani 
chwili nie wątpiliśmy o tem, iż 
znajdzie się przecież ktoś z ro- 
daków naszych, który nabę- 
dzie piękny ten majątek pol 
ski. Niestety nadzieje te za- 
wiodły. 

Wiadomość ta o tyle jest 
boleśniejszą, że z utratą To- 
pólana zagrożony został cały 
powiat świecki i obawiać się 
należy, iż przy przyszłych wy 
borach poniesieiny tam klęskę. 

— Uczciwy głos Niemca. 
Podczas wystawy  pszczelar- 
skiej w Inowrocławiu odbyło 
się kilka (estynów wspólnych, 
na których wygłaszano rozmai- 
te toasty. Pomiędzy innemi 
zasługują na uznanie słowa, 
wypowiedziane przez jednego 
z najwybitniejszych pszczelarzy 
i uczestników zebrania Niemca 
p. Emila Hilberta z Maciejo- 
wię pod Otłoczynem w Prusach 
Zachodnich. Podczas obiadu 
wspólnego uczcił go toastem 
nauczyciel p. Cegiel. W prze 
mowien'u swem zaznaczył, że 
p. H lberta wszyscy bartnicy 
nie tylko poważają jako znako 
mitego bartnika, ale go i ko 
chają i to bez różnicy narodo 
wości tak Niemcy jak i Pola- 
cy. Na przemowienie to od 
powiedział p. Hilbert jak na- 
stępuje: 

*'Pom mo, że jestem rodo 
witym Niemcem i z innej pro- 
wincyi pochodzę, skoro przy- 
byłem do Księstwa, poczyty 
wałem sobie za obowiązek 
nauczyć się przedewszystkiem 
języka polskiego, i to dla tego, 
że jest on mową ojczystą tvch 
obywateli, z którymi mam 
wspólnie żyć i pracować. Po- 
tęp am też z góry wszelką nie 
nawiść ra:;ową, gdyż jedynie 
zgoda i miłość obu narodowo- 
ści mogą przynieść jakikol- 
wiek pożytek krajowi i społe- 
czeństwu.” 


Oto głos prawdziwego 
Niemca!... 
— Gołdap. Wielki ogień 


wybuchł u majątkarzy Schmidi 
w  Rolmiszkach. W ogniu, 
który wybuchł o 12 godzinie 
w nocy, spłonęły stodoła z 
maszynami 1 całym sprzętem. 
St aty są bardzo wielkie, gdyż 
zabezpieczenie było nizkie. — 
W powiecie gołdapskim trzy 
panują mowy: niemiecka, lite- 
wska i polska (mazurska) 
o:obne i mięszane. [ak np. 
w kościele luterskim w Dube- 
n'akach o dwie mle od Goł- 
dapia odprawia 4 się nabozeń 
stwa we wszystkich trzech mo- 
wach. — Język polski od lite 
wskiego rozłączają romumickie 
bory, t2 mil długie, jezioro 
gołdapskie 1 rzeka Gołdap, 
przerzynająca powiaty gołdap 
ski i węgoborski, w ktorych 
kończy się na północ język 
polski w narze :zu mazurskiem 
Gramczący z num powiat dar 
kiemski jest już zupełnie lite- 
wska i niemiecki. 

— Nawet rozsądni pastorzy 
ewangieliccy występutą teraz 
w obronie języka polskie go. 
W paśmie * Volk” narzeka np 
p+wien duchowny ewangieli- 
cki na rozpoltykowanych pa 
storów, kiórzy w okolicach c 
mięszanej ludności mieszają się 
do walki narodowościowej i 
Starają się krzewić niemczyznę 
a rugować język tubylców. 
Przez to, że podnoszą rękę na 
ŚWIĘŁOSCI, jaką jest język 0j- 
czysty, traca tylko zaufanie 
swych par fi n. Dla Króe- 
stwa Nieb eskieg ' jest to cal- 
kiem obojeta+m, czy ktoś mó 
wi po niemiecku, czy po duń 
sku lub po pol-ku. Przez 
otwarte występowanie i ay'to 
wanie na korzyśc mów'ących 
vo niemiecku p:rafi:n O 1-uwa 
pastor od stebi- tę reszt 
swych parafiin ktora czę:to 
jest najlepsza, <hociaż mowi 
innym językiem 1 wzbudza po- 
dejrzenie, że jeszcze n'e chodz! 
wcale o krzewienie Królestwa 
Bożego na tym swi ce. — 
Oby sobie te słowa pas orsk e 
spamiętal: i nasi yermanizato- 


rzy, 


SZLĄZK. 


Zimną krew wobec tego, co 
się na Górnym Szlązku dzieje, 
wobec utrapień, na jakie nara- 
żony tam jest dziś na każdym 
kroku lud polski, z któremi 
walczyć muszą mianowicie to- 
warzystwa polskie — zaleca 
bardzo słusznie *''Katolik” by- 
tomski. 

“Z łaski Boga—pisze — nie 
zginiemy... Potrzeba jednak, 
aby wszyscy zachowali zupeł 
nie zimną krew, aby nikt nie 
dopuszczał się czynu, którego 
by później musiał żałować. O 
strzegamy mianowicie przed 
zasadzkami, jakie już teraz nie- 
przyjaciele ludu czynią, aby 
nas chwycić i oddać na ukara 
nie. Niech każdy będzie ostro- 
żny w rozmowie, albowiem 
szpiegostwo kwitnie. Są ludzie, 
którzy nic innego nie robią, 
tylko szpiegują, bo dostają za 
to zapłatę. Trzeba się konie 
cznie strzedz przed wszystkiem, 
coby nieprzyjaciele mogli użyć 
przeciw nam. Wszelkie rozka- 
zy władz niech każdy wypeł 
nia, mianowicie na zebraniach, 
przy teatrach, zabawach itd. 
Chociażby lud był przekona- 
ny, że policya nie ma prawa 
tego lub owego zakazać lub 
żądać, to niechaj chwilowo mkt 
się rozkazom nie sprzeciwia, 
lecz je wykonuje. Swoją dro- 
gą niech każdy w danym ra- 
zie wniesie zażalenie lub skar 
gę na policyanta lub na wła- 
dzę. jeżeliby do tego był po 
wod. Trzeba też o każdem, 
choćby najmniejszem zdarze- 
niu n.pisać do posłów na- 
szych, aby ci wiedzieli co się 
dzieje, aby mogli w Berlinie 
pomówić o tych sprawkach z 
rządem. 

“Wogóle wypada nam ko 
niecznie pokazać, że jesteśmy 
spokojni, lecz wiemy, co nam 
się należy. Choć trudności są 
w towarzystwach, przy zaba- 
wach, teatrach itd., niech to 
nikogo nie zraża. Niech sobie 
każdy powie, że tak musi być, 
że kazda dobra sprawa trafia 
na przeszkody. Hasłem na- 
szem zaś jest: *'Dalej naprzód 
za świętą sprawę ludu polskie- 
go!” 


— J:kich to tłomaczy po 
siadają sądy górnoszlązkie, na 
to pr: ces przeciwko *'Lutni" 
w Bogucicach nowego dostar 
cza dowodu. Gdy w terminie 
uómacz pewną piosnkę pol- 
ską miał przetłómączyć, o- 
świadczył, że tego nie potrafi, 
ponieważ takowa jest napisa- 
na “wysoką polszczyzną”. Ja 
ko dowód, że “Lutnia” jest to- 
warzystwem politycznem, u- 
znał sąd to, iż "Lutnia" śpie- 
wała polityczne piosnki pol- 
skie, a mianowicie: *'*Piękna 
nasza Polska cała” (co przetłó- 
maczono do:łownie: “S :hoen 
ist ein ganzes Polenreich”). 
piosnka ta nie tylko nie jest 
polityczną, ale tak niewinaym 
opisem piękności ziem pol 
skich, że możnaby ją krótko 
nazwać geografią rymową. 

— Rybnik. Robotnik An- 
toni Skrzypeta położył się do 
snu na piecu w cegielni miej 
skiej. Na drugi dzień rano 
znaleziono go bez duszy, 


——— 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


W Oświęcimie zastrajkowali 
niedawno temu doróżkarze dla 
'ego, że im policya nakazała u 
jednokonnych doróżek skaso- 
wać zwyczajne dyszle, a na ich 
miejsce zaprowadzić podwójne 
dyszle, jakich zwykle do jt dno 
konnych powózek się używa. 
Doróżkarze nie chcieli się Je- 
dnak zastósować do rozkazu 
policy! i zastrajkowali, nie wy- 
je żdzając wcale na dworz-c ko- 
leı po podróżnych. Policya z 
'ego powodu rozporządzenie 
swe cofas la. 

———— a 


Ofiara handlarzy dziewcząt. 


Dnia 21 września w Temeszwa- 
rze pa Węgrzech rzuciła się pod 
koła pocągu i śmierć znalazła 19 
etoi Amalia Szabo. Została ona 
oszukaną i zwiedzioną przez jed: e 
go z bandl»rzy dziewcząt, a zanfa: 
wszy jego przyrzeczesiom świetnej 
posady, O jechała z nim z Weisg 
kircben pero w Teme-zwarze 
dowiedziała się o losie, jaki wstrę 
iny żydow»sk: przekapi* ń iej gotuje, 
a nie mając środkow i sposobności, 
by mu uciec, przeniosła śmierć nad 


h ńbę. 


Severy Balsam na Płuca 


Nigdy nie omyli i działa szybko w Krupie, Kaszlu, Zazię- 
bieniu, Chrypliwości i Łecheeniu Gardła wydarzającego się 
podczas KATARU. 
SUCHOT, jeżeli się użyje na czas. 
Spróbujcie. 


Zapobieży się niejednemu wypadkowi 
Jedna butelka da zadowo- 
lenie. Cena 25 i 50 c. 


SEVERY - EAXOTON 


Idealne lekarstwo na rozwolnienie dla DZIECI i KOBIET. 
Przyjemne do zażywania i pewne w swych skutkach. Wyleczy 
Zatwardzenie, Nerwowość, Rozdraźnienie i działa wybornie 
w Żółtaczee Dzieci. Nigdy nie bądźcie bez butelki. 


SEVERY Y | 


KOBIECY REGULATOR 


Lekarstwo dla Kobiet. Leczy wszystkie choroby im właści- 
we, sprawia ulgę i poprawia Bolesne Miesiączki, szarpiące 
Uczucia, uzdrawia macicę i czyni kobiety wesołemi i szczęśli- 
wemi. Cena $1.00. i 


Na sprzedaż w aptekach i ogólnych składach. 


W. F. SEVERA, Cedar Rapids, lowa. 


Aug. Gross, 
980-682 Wells Street, 


CHICAGO, - - - - ILLINOIS. 
TELEFON 3443. 


Skład Fortepianow 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 
DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
. PEASE. 
Także własnego wyrobu, 
Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie, 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


LORO OBRONCZE 


Chicagoskich Wtaścicieli 
566 N. Ashland Ave., 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopf, 


— GROSERNIK — 


8 drzwi na północ od Milwaukee Ave. 

Czy macie zatargi z waszymi dzierzawsami? ' 
Jeżeli tak, mv możemy wam pomódz. Oszczę | 
izimy wam pracy, przykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. x | 

CHICAGO, ILLINOIS. 


ZIEMIA j Ginah 
Sprzedaje najtańszych : 
w POLSKIEJ KOLONII = aż waz iatory ser a 


m turgon Jaka, Minnesota, 
TANrA LLEMIA. 


Dobra ziemia. Dobra woda. Drzewa pod 
dostatkiem. Dobre targi. Polskie Koścoły 
Polskie szkoły. '50 Polskich fimilii ż”je tutaj. 
NAJLEPSZE MIEJSCE NA ŚWIECIE DLA CZŁO- 

WIEKA BIEDNEGO. 

Ziemia tylko $5.00 za «kier, oi piąć do dzie- 
s'ęć lat czasu jest na wypłacenie jej 

DARMO. Mapvi książeczi wyśle Wam darmo 
HOPEWELL CLARKE, 

Land Commissioner St. P. 4 D. R. R., 
St. Paul, Minn, 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 


pomiędzy Franklin i Market ul. 


881468004 z 
salami, Westfalskie szynki, 
Wądzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie s-tokfisze, ancnovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, ros: js«i kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniomy, 
Francuzki groch, najiepszg oliwę, 
Niemieck e szparıgi, krajang fasolę, 
Niemieckie jagły, soczewicy, kaszkę pszenn 
Najlepszy jęczmień perłowy, kasz gozmiedką, 
Kaszę tata/czanuą, kaszę owslun$, 
Mą.ę karrofiang, mąkę ryżową, 
Świeże suszone grzyby, paprykę, 

iemieckie powidła, mak, 

wieże orzechy, migdały, cytronst, 
Suszone gruszki wiśnie, prunele, 

rrancuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włos':ie łazanki (nadle) makarons, 
Najlepszą Vanille czekoladę z Coca0, 
Prawdziwą rowyjską herbate, extrakt mięsny 
Pra dziwą kawę Java, Mokka i Rio, 

wdziwą tabaxę do zażywania Loeback'a, 

Niemiecki. kołowrotki i gremple, 
Drewniane trzewiki i pantofie (drewniaki), 

„ wieże siemię warzywowe, siemię trawy, 
Siemig dla kanarków, siemie Konopniane 'f4 
rzepi kowe, 


jako i wszelkie inne towary korzenne, 
Henry Schoelkopf. 


lub FRANCISZEK LEMKA, 
Polski Agent Emigracyjny, 
718 Pioner Press Building, St. Paul, Minn, } 
(Jan 1—1897) 


ZZ A 
WANTED-AN IDEA tocan fhine 
thi. t? Protect ida PY snp 
to paten rotect your ideas ; they ma: 

pring you woalth, Write JOHN WED ER- 

5 ., Paten orneys, ashington, 

D, O., for their $1,800 prize oftere 


ALEKSANDRA CHODZKI dokisany 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIFLSKO.POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazecy Polskiej. 

Fyzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierając« 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Oziełe 
to jest potrzebna każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj ze 
drugą ojczyznę, Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język "ugieł 
ski i boz znajomości tego językc nie można tu prowadzić żadnego interesu, ant 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
«angielskiego znajomość nych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprios 
awego języka, umie.po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówłi się 
ı interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
oracę, posadę i łstwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
anym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Potczątkową książką dla nieumiejących po angielsku jest - 
‘Pośrednik Polsko Angiew<i” cenu 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
«siążką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, aibowiem w tymże sło 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel- 
ikia co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce „ace po 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy t. robotnik, 
"zemiedlnik, farmer, bizneststa, aandlarz lub urzędnik, powinno to ca.eto znajdo- 
«ać się pod ręką, Czy ko chce list napisać po angielsku lub chce co przetrtumą: 
szyć z książki lub gazety angieiskiej na język polski. uie może obyć się bez Sło- 
wnika Polako Angielskiago i Angielsko-Polskiego. Nizka cens tego dzieła jest tak 
orzys*ępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
00 po.aku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł e 
aie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesiate podług Słownika 
"rozumie czego żąda. X 

Przyayłajcie po 4 dolary a wysismy każdemu i przesyłkę sami opłactmy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
«LEX. CHODZKO”S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


i8 a very advantageous wo+4 for every Businessman who has bustnesa with Polas 
Conratning 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
FRA KARIN CMRE ITOAGR. ALINARSA 


GAZETA POLSKA. 


| Handel dziewczętami, 


p 


Handel dziewczętami, pomimo ca- 
łego postępu cywilizacyi i pomimo 
usiłowań rządów, nie ustaje. W je- 
dnym z ostatnich numerów *Frank 
furter Ztg.” znajdujemy następu- 
jące sprawozdanie o tym wstrętnym 

handlu z Carogrodu. 
Niejednokrotnie już europejska 
prasa zabierała głos przeciw wywo 
zowi dziewcząt na Wschód, a mimo 
to handel dziewcząt kwitnie w naj 
lepsze z tą tylko różnicą, że handla 
rze żywym towarem manipulują te 
raz ostrożniej. Pamiętamy jeszcze 
sensacyjny proces, który przed paru 
laty toczył się we Lwowie przeciw 
© kilku żydowskim handlarzom dzie- 
wcząt; wówczas napawał on wszy- 
stkich wstrętem, a z drugiej strony 
zadziwiał, jak ci żydzi mogli tak 
długi czas prowadzić bezkarnie swój 
straszny proceder bez zwrócenia u- 
wagi władz na siebie. Fakta, które 
ów proces odsłonił, niepodobne były 
do prawdy, a jednak były najzu 
pełniej prawdziwe; nie mówiły je 
dnak jeszcze i one całej prawdy: 
życie bowiem, jakie owe nieszczę 
śliwe istoty, sprzedane do domów 
rozpusty na Wschodzie, wieść mu 
siały, nie da się opisać żadnemi 
słowami. Biedne te ofiary pocho 
dziły najczęściej z Galicyi, dalej z 
Królestwa Polskiego i Rosyi. 

Rosyjski jednak rząd energicznie 
zabrał się do tępienia handlu dzie 
wczętami i od pewnego czasu wszy- 
stkie przychodzące z Odesy do Ca- 
rogrodu okręty poddawane bywają 
| przez rosyjskiego konsula w Caro 

rodzie szczegółowej rewizyi. Także 

1 austryacki konsul w Carogrodzie 

zarządził wiele rewizyi statków przy- 

chodzących via Warna i wybawił 
wiele dziewcząt z rąk ludzkich hyjen. 

Handlem dziewcząt zajmują się 
wyłącznie i jedvnie żydzi. Sposób 

w jaki go prowadzą, jest rozmaity. 

Konstentynopolitańscy właściciele 

domów publicznych, zazwyczaj bar 

dzo bogaci ludzie, zawiadamiają 

swoich agentów o zapotrzebowaniu 

żywego towaru, a ci znown odno 

szą się do swoich podagentów po 

rozmaitych miejscowościach z pole- 
| ceniem wyszukania silnych i zdro 
| wych dziewcząt. Podagenci więc 
lub ich pomocnice ściągają pod 
rozmaitemi pozorami, najczęściej 
łudząc wielkimi zarobkami, biedne 
ofiary w swoje, sieci. 

Nieraz podagent taki zwabia dzie 
wczynę przyrzeczeniem małżeństwa, 
a czasem zawiera z nią nawet po 
zorne małżeństwo, posługując się 
fałszywymi dokumentami. I gdy 
już ma ofiary w swoich rękach, te 
legrafuje do Konstantynopola: *wia- 
domy towar nabyłem, tyle a tyle 
sztuk, jadę z nim na miejsce prze 
znaczenia.” Pieniądze na drogę o 
trzymuje zawsze z góry. Aby wła 
dze w błąd wprowadzić, treść tele 
gramów wysyłanych przez podagen 
tów do Carogrodu jest na pozór 
zawsze treści niewinnej, — Tak np. 
«pięć beczek wina węgierskiego 
przybędzie wtedy a wtedy do War 
ny” lub “trzy worki kartofli ode 
slano parostatkiem Licyda Miner 
| wa”, lub przybędę w piątek z dwo 

ma belami pięknego jedwabiu.” 
|i Odbiorcy żywego towaru mają 
| swe publiczne domy na Perze, zwła 
szcza w Galacie i tam też dzie 
| wczęta bywają natychmiast odsta- 
| wiane, a później odbywa się niemi 
.  pnajwstrętniejszy handel. Ztąd by- 
| wają one także odsyłane do Bra- 
-  zyli lub Argentyny, gdzie nieszczę 
| śliwe ofiary żydowskiej potworno 
_ goi giną marnie w skutek okrutnego 
` dla nich klimatu i okrutniejszeyo 
jeszcze życia, jakie wieść muszą 
W Carogrodzie także nie lepiej się 
im wiedzie. W brudnych domach, 
z których dla zmylenia władz nie 
| jeden ma na sobie orła austryackie- 
f go lub herb innego państwa, trzy 
`  meją,je żydzi zamknięte dzień j 
noc, czekając na kupców. I robią 
' na tem złote interesa. 

Życie, jakie zaciągnięta do pu- 
hlicznego domu dziewczyna, pro 
wadzić musi, jest straszne. Przy 
| rzekano jej miejsce guwernantki lub 
= gospodyni i dopiero teraz w Kon 

stantynopolu widzi nagą prawdę 

Jeżeli dobrowolnie nie chce poddać 

się swemu losowi, znęc-ją się nad 
|. nią handlarze, bijąc ją i morząc 
| głodem. e 
f W domu niejakiego Abraham 
| Scharfmana w Warnie popełnił mor- 
| derstwo, znajdowało się dawoiej, 
gdy “czasy były lepsze” zazwyczaj 
do czterdzieści dziewcząt, przewa 
żuie rodziców chrześciańskich. A u 
Scharfmana życie tych dziewcząt 
było jeszcze gorsze, aniżeli u in 
nych handlarzy. Bił on je knutem, 
jeżeli dvia którego nie zarobiły” 
tyle, ile on pragnął. 

Ostatecznie dziewczyna taks, zbita 
i.wycieńczona, nie widząc z nikąd 
ratunku, traci wszelkie siły ducho 
we i poddaje się swemu losowi. A 
gdy raz przywyknie do tego życia, 
(zamierają w niej wszystkie pier- 
wiastki dobre i nie myśli już o 
niczem innem, jak tylko o swojem 
wstrętnem rzemiośle. Pomiędzy nie 
mi jest 90 procent żydówek, lecz 
| z tych zuaczna część dobrowolnie 
| zeszła na tę drogę. ą 
| Policya konstantynopolitańska nie 
zajmuje się zupełnie handlem dzie 
wcząt. Właściciele bowiem publi 
cznych domów doskonale umieją się 
porozumiewać z urzędnikami poli 
cyjnymi i chociaż nieraz policya 
wydaje rozkaz zamknięcia jakiegoś 
domu rozpusfy, «bakczysz” zawsze 
potrafi uzyskać cofnięcie rozkazu. 

W Afryce uczyniono wszystko, 
aby wytępić handel niewolnikami. 
Mv jednak w naszych filantropij 
nych czasach, w których po wszy 
'_ stkich zakątkach trąbi się o postę 
pie cywihzacyi i humanitarności, 
patrzymy spokojnie na to, cv dzieje 
się z dziewczętami uwięzionemi z 
rozmaitych krajów Europy w tym 
Konstantynopolu, gdzie każde cywi- 
liz'wane państwo ma swego repre 
zenta: ta. A przecież i w Zanzibarze 
nie dokony wano straszoiejszych zbro- 
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dni! Smutno to bardzo, że chociaz 
tak wiele pisano przeciw handlowi 
dziewcząt, nie uczyniono nie pra 
wie, aby go wytępić. (Dz. Pozn.) 


Widmo mongolskie. 


—— 


Od lat już kilkunastu zwracano, 
mianowicie ze siron naukowych, u 
wagę na niebezpieczeństwo, grożące 
Europie od rasy mongolskiej, 8po- 
czywającej podówczas jeszcze snem 
kamieanym na dalekim Wschodzie. 
Obliczając w przypuszczeniu ludność 
samych Chin tylko na 400 milio 
nów, wykazywano, jaki przewrot 
dokonałby się w wielkoświatowych 
stosunkach ekonomicznych i handlo- 
wych, gdyby te setki milionów 
ocknęły się z letargu i stanęły do 
walki konkurencyjnej z rasą białą. 

Wskazując zaś na ogromne prze 
ludnienie niektórych prowineyi ol- 
brzymiego państwa, ukazywano w 
dalekiej perspektywie widmo gro 
madnej emigracyi Chińczyków na 
Zachód, a nawet—zbrojnej inwazyi 
Mongołów, czegoś w rodzaju gmi- 
uoruchów. Wobec skarg nadchodzą- 
cych ze Stanów Zjednoczonych i 


Anstrali na niebezpieczny, bo wy: | 


twarzający ogromną konkurencyą, 
napływ Chińczyków do San Fran 
cisco i innych miast Stanów Za- 
chodnich, i uchwalonych przeciw 
immigracyi środków  prawodaw- 
czych, zaczynały głosy proroków 
nieszczęścia znajdować oddźwięk 
także w szerszych kołach społeczeń- 
stwa; nikt jednakże nie myślał, 
aby niebezpieczeństwo było blizkie, 
nikt też nie przypuszczał, aby w 
oddalonej zmianie stosunków głó- 
wną rolę odgrywać miała maleńka 
stosunkowo Japonia. 

Wojna ch'ńsko japońska zmieniła 
od razu położenie na Wschodzie i 
zamieniła fantastyczne obawy czar 
nowidzących pohtyków w pewnej 
części na rzeczywistość. Ś iący ol 
brzym mongolski ocknął się, i na 
zapewnianych krańcach Azyi wscho 
dniej powstało nagle jakby pod 
dotknięciem rószczki czarodziejskiej 
państwo militarne, przemysłowe i 
handlowe, nie ustępujące prawie w 
niezem naszym europejskim. 

W prawdzie udało się interwencyi 
mocarstw wydrzeć zwycięzkiej Ja 
ponii półwysep Liao Tung i ogra 
niczyć ją na archipelag, ale niepo- 
dobnem stało się jaż wykluczać ją 
z obliczeń i kombinacyi politycznych 
i odebrać jej wpływ, jaki samym 
faktem swego istnienia i życia wy- 
wierać musi na całokształt między 
narodowego handlu i przemysłu. 
Sięgający myślą dalej politycy nie 
wierzą zresztą, aby położenie na 
Wschodzie zmienić się już dalej nie 
miało, aby przebudzona do życia 
rasa żółta nie miała rozwijać się 
dalej i większego jeszcze zyskać 
znaczenia, a mianowicie, aby ruch 
ogran'czył się tylko na mały odła 
mek Mongotów, zamieszkujących 
archipelag japoński. 

Należy się spodziewać, że w cza 
sie może już niedalekim i Chiny 
pogrążone, dotąd w ciemnościach 
barbarzyństwa i przesądów odwie- 
cznych, zmaszone koniecznością, 
wstąpią w ślady Japonii z gorącz- 
kowym pospiechem przyswoją sobie 
zdobycze cywilizacyi europejskiej 
a w tenczas zjawiłaby się w Azyi 
potęga, z którą żadne z dzisiejszych 
państw europejskich iśćby nie mo- 
gło w zawody, a przynajmniej nie 
wytrzymałoby  konkurencyi pod 
względem przemysłowym i handlo 
wym. Wynika to jaż z samej ró 
żnicy płacy robotników. Robotnik 
chiński. jak wiadomo w Australii 
i San Francisco, o połowę przeszło 
t ńszy jest od białego a pracuje 
więcej. 

Jeżeli przyjdzie do tego, wten- 
czas mogą Się też ziścić obawy, że 
z czasem punkt ciężarny całego ru 
chu międzynarodowego przen esie 
się z nad Atlantyka nad Ocean 
Wielki, a narody europejskie za 
mienią role z budzącymi się do ży 
cia narodami mongolskimi. 

Niebezpieczeństwe to istnieje do- 
tąd wprawdzie tylko w wyobraźni 
bojsźiwych polityków i myślicieli 
uniwersyteckich, ale zaprzeczyć się 
nie da, że mogłoby zamienić się w 
rzeczywistość, gdyby miliony, za 
mieszkujące: dziś Chiny, tak szybko 
1 skutecznie jak Japończycy zdołali 
zrzucić jarzmo tysiąuletniej niewoli 
duchowej. Że zaś ruch mongolski 
nie skończył się wysunięciem Japonii 
na widownią wielkoświatową, do- 
wodzi najlepiej przykład wysp Fi- 
lipińskich, których mieszkańcy już 
dziś, dwa lata zaledwie p» zmia- 
nach, wywołanych wojną chińsko- 
japońską, dążą do samodzielności, 
i popierani czynnie przez Japoń 
czyków, podnieśli się niespodzie 
wanie przeciw władzy hiszpańskiej. 

Fakt ten wywołał w prasie enro- 
pejskiej liczne komentarze i rzeczy- 
wiście godnym jest uwagi jako 
symptom aspiracyi budzących się 
pośród rasy żółtej. Niezadowolo 
nych było od lat wielu niemało na 
wyspach Filpińskich; a'e kiedy 
dawniej żądano tylko, aby Hiszpa. 
nia przyzn:ła reprezentantom archi- 
pelaga prawo zasiadauin w korte- 
zach, dziś o tem wcale już nie ma 
mowy. Stronnictwo, dążące do wsp? 
mniavego celu, zniknęło, a na jego 
miejscu powstało inne, które wską- 
znjąc na przykład Japonii, żąda 
wolności zupełnej politycznej i po 
wrotu do bałwochwalstwa, a pocho 
dzenie mongolsko malajskie uwa- 
ża za zaszczyt, a nie za hańbę, jak 
dotąd. 

Niewątpliwie przyczyniły się do 
rozruchów na Filipinach nie mało 
wypadki na Kubie; ale stwierdzono 
rówrież, że mieszkańcy archipelagu 
szukają głównie podpory i znajdują 
ją na wyspach japońskich, a choć 
rząd Mikada nie mięsza się w tę 
sprawę, to jednak prawdopodobnie 


nie j-st niechętnym powstaniu. Być 


też może, że w Japonii marzą rze- 
cwywiście o stworzenia wielkiego 
państwa Japońskiego, jak pisze prof. 
Blumentritt, o zaokrągleniu go przez 


-rej należała pierwotnie. 


przyłączenie wysp Filip'ńskich, No- 

ej Gwinei a może 1 Australii, na 
tej samej drodze, na której zdobyto 
bogatą Formozę. 

Wobec tego radzi znany synolog 
wszechnicy leideńskiej prof. Schle 
gel, aby anocarstwa europejskie ode 
brały Japonii zdobytą Formozę i 
oddaty pod zarząd Belgii, do któ- 
Rada ta 
wykonać się nie da i ze stanowiska 
etycznego nie przynosi chluby lei 
deńskiemu znawcy stosuuków mon- 
golskich; jest ona tylko symptoma- 
tem obawy przed widmem mon 
golskiem, a w praktyce, gdyby ją 
przeprowadzono, na nic by się nie 
zdała. Jeżeli rasa żółta jak twier- 
dzą znawcy, rzeczywiście wstąpi w 
ślady Japończyków i równą jak oni 
okaże zdolność przyswajania sobie 
owoców kultury europejskiej, wten 
czas Środki prezerwatywne o nie 
wiele tylko opóźnią proces rozwoju; 
jeżeli zaś zgnośniała w tysiącletniej 
ciemnocie i lenistwie umysłowem, 
wtenczas nie ma obawy, aby kie- 
dykolwiek zdołała odebrać pier 
wszeństwo rasie indo europejskiej. 
W każdym zaś razie wszelkie obli 
czenia i kombinacye dotyczące tej 
sprawy dziś nie mają żadnego zna 
czenia, bo nikt odgadoąć nie umie 
zmian zależnych od tysiąca nieobli- 
czonych faktów, i nie nie pomogą 
środki obronne, bo nikt nie potrafi 
wstrzymać wytkniętego prawami 
przyrody rozwoju ludzkości. 


Na dworze Abdul-Hamida. 


Londyński *Fortnightly Review” 
podaje szczegółowy opis dworu suł 
tana Abdul Ham*da, zakrawający na 
bajkę z tysiąca jednej nocy. 

Pomimo bardzo dobrze prowa 
dzonej gospodarki, dwór władcy 
tureckiego zapełnia tłum cały dar- 
mozjadów, noszących tytuł sekreia 
rzy, dozorców, urzędników pałaco- 
wych itp. Do usług tego licznego 
sztabu przeznaczono czterystu nie: 
wolników. Kuchnia jest prowadzo- 
na na fieprawdopodobn e szeroką 
stopę. Liczba ludzi, zapełniających 
pałac, włącznie ze strażą przy boczną 
dosięga ośmiu tys ęcy, a nadmienić 
należy, że na ich utrzymanie łoży 
sułtan ze swojej własnej szkatuły. 
Kachnię obsłvguje czterystu kucha- 
rzy, pod przewodnictwem tureckich, 
włoskich i francuskich kuchmi- 
strzów. 


Harem, czyli “departament ko- 
biecy”, składa się z pięciuset na 
dobnych mewiast, porozdzielanych 
na grapy, z których każda posiada 
dozorczynią. Sułtan posiada cztery 
prawe małżonki, re-zta to faworyty, 
<szczęsliwe, gdy pan władca spoj 
rzy na nie łaskawem okiem”, za- 
stęp ten rekrutuje się z pośród naj 
rozmaitszych afer od najwykwint 
niejszych do najniższych. 

Główną dozorczynią haremu jest 
dawna piastunka Abdul Hamida, 
kobieta podobno bardzo inteligen 
tna, surowych obyczajów i oszczę 
dna; ostatnia zwłaszcza zaleta przy 
dozorowaniu tak licznego personału 
jest arcypożądaną Władza jej jest 
nieograniczoną; kiedy wyjeżdża na 
miasto dodają jej eskorię sułtana. 
Jedna z dam tureckich, zona wyso 
kiego dygnitarza, mająca wstęp do 
haremu, zapewnia, że wszystkie jego 
mieszkanki noszą stroje europejskie, 
z zastosowaniem najświeższej mody, 
sprowadzane z Wiednia i Paryża. 


Panie te olśniewają wspaniałością 
klejnotów. Przeważnie są one żo 
nami urzędników dworskich; w ha 
remie przebywają określony czas i 
są zazwyczaj hojnie wyposażane. 
Wolno im wyjeżdżać na miasto, 
ale zawsze pod eskortą i pod gę 
stym woalem. W ogrodzie pałacu 
wym znajduje się piękny teatrzyk, 
w którym od czasu do czasu by 


wają dawane dla kobiet z haremu. 


przedstawienia operowe i balowe. 


Sułtan pędzi tryb życia nader 
pracowity i systematyczny. Wstaje 
o g. 6 zrana i pracuje z sekreta 
rzem, poczem spożywa Śniadanie. 
Następnie odbywa przejażdżkę po 
jeziorze malowniczo położonem w 
rozległym parku O g. 8 wieczorem 
spożywa kolacyę zwykle sam, a 
często w towarzystwie jednego z po 
słów zagranicznych. Późnym wie 
czorem gra na fortepianie na cztery 
ręce z najmłodszym synem. Jest 
on prolektorem muzyki lżejszej; 
niezwykłemi względami obdarza 
«Madame Angot”. 


Abdal-Hamid ubiera się po euro- 
pejsku, i jest pierwszym sułtanem, 
który porzucił turban i fez. Nader 
przystępny, odwiedzających go dy 
gnitarzy sadza przy sobie na sofie 
i sam zapala im papierosy. Oprócz 
tureckiego i arabskiego włada języ 
kiem francuskim, ale ostatnim bar 
dzo słabo i często musi używać 
tłómacza. 


Przewidzialnym następcą Abdul 
Hamida jest jego młodszy brat 
Reszyd Effendi. Los jego bynaj 
mniej nie jest godnym zazdrości. 
Wraz z całym sztabem urzędników 
i baremem jest uważany jako wię- 
zień stanu i niewolno mu opuszczać 
pałacu, przyjmować listów, czytać 
gazet itd. Jestio ostrożność, ma- 
jąca na calu zapobieżenie zagarnię 
ciu władzy za życia obecnego suł- 
tana. c 


Przestroga dla balwierzy, 


W pewnem mieście golił balwierz 
mi jscowy dwóch młodych ludzi 


brzytwą, której przedtem użył do 


golenia człowieka, chorego na mo 
kry liszaj. Brzytwa nie była wido 
cznie należycie oczyszczoną, ponie 
waż u obu tych młodych ludzi po- 
jawił się w kilsa dni później ten 
sam mokry liszaj, wskutek czego 
zniewoleni byli poddać się dłuższej 
kuracyi. Nieostrożnego balwierza 
czeka dotkliwa kara, a nawet i 
strata, ponieważ najniezawodniej 
skazany zostanie na poniesienie ko 
sztów leczenia obu zarażonych 
brzytwą młodych ludzi. 


(utery Miesiace Pobytu 


NA JEDNEJ Z WYSP MAR- 
KIZO W 


POSROD DZIKICH. 


— PRZEZ — 
H. MELVILLE. 


Przekład z ang. Zuzanny Zajączkowskiej. 


(Ciąg dalszy). * 


Powróciło znów podejrze- 
nie, że ukrywają przedemną 
straszną tajemnicę, a razem z 
tem podejrzeniem, w duszy 
mojej na nowo zbudziła się 
trwoga o własną moją, okro- 
pną przyszłość. Może ten o- 
bcy, który zdawał się wywie- 
rać tak wielki wpływ na kra- 
jowców, przemówi za mną, i 
pod swoją opieką uprowadzi 
mnie do Nukahiwy. Zale- 
dwie jednak wyjawiłem mu 
tę myśl, oświadczył mi stano- 
wczo, że to rzecz niemożliwa, 
że Typi za nic w świecie nie 
puszczą mnie od siebie. By- 
łem więc pilnie strzeżonym 
niewolnikiem! Jakkolwiek u 
przyjemniano mi tę niewolę, 
z pewnością przecież liczyć 
mogłem, że koniec jeje będzie 
straszny. Wszakżeż i z To- 
bim obchodzono się również 
przyjaźnie. 

Pchany śmiertelną obawą, 
natarczywie ponowiłem moją 
prośbę; Marnu zapewniał, że 
myśl moja wykonać się nie 
da. Błagałem go, żeby mi po 
wiedział przynajmniej, w ja- 
kim celu Typi tak uporczy- 
wie zatrzymują mnie u siebie? 
Gość przybrał znów minę ta- 
jemniczą, jak wówczas, gdy 
go pytałem o mego towarzy- 
sza. Trwoga i niepokój z ka- 
żdą chwilą wzrastały w mej 
duszy. Zaklinałem go, żeby 
przynajmniej spróbował wydo- 
być mnie z tego więzienia. 
Marnu wzbraniał się uporczy- 
wie; w końcu uległ, i zaczął 
mówić z kilku naczelnikami, 
którzy rożmowę naszą, ró- 
wnie jak wszyscy obecni, z 
największą śledzili bacznością. 
Wstawiennictwo to przyjęte 
było z najwyższem niezado- 
woleniem.  Obydwóch nas 
obrzucono gradem  obelży 
wych wyrazów; gniewne spoj 
rzenia zwracały się na nas 
ze wszystkich stron. Marnu, 
żałując swego kroku, usiło- 
wał wszelkiemi sposobami na- 
prawić złe, uspokoić tłum 
wzburzony; wkrótce udało mu 
się to o tyle że uciszać się 
zaczął wrzask, który powstał 
na jego propozycyą. Powie- 
dział mi, że nie może się 
mieszać w domowe sprawy 
Typich, inaczej “tabu” utraci 
moc swoją, postąpią z nim 
jak z nieprzyjacielem. 

Mehewi przerwał mu gnie- 
wnie; rozkazał tonem stano- 
wczym, żeby natychmiast 
przestał ze mną mówić, i od 
dalił się odemnie. Marnu zer- 
wał się szybko, naprędce rzu- 
cił mi tylko słów parę, a 
mianowicie, żebym więcej już 
do niego nie mówił, i, jeżeli 
miłe mi życie i wolność, że- 
bym ani jednym wyrazem 
nie wspominał krajowcom o 
swojem uwolnieniu. Na po- 
wtórny, groźny, rozkaz naczel- 
nika, odszedł odemnie. Dzicy, 
gniewem ` plonącemi .oczyma 
spoglądali to na mnie, to na 
Marnu; mieli silne podejrze- 
nie, żeśmy się umawiali w o 
bcym dla nich języku, jakim 
sposobem oszukać ich czuj- 
ność. 

Widać było z tego wszy- 
stkiego, że Marnu dobrze mi 
radził, dla tego też, jakkol- 
wiek ciężko mi było na ser 
cu, przemówiłem przyjaźnie 
do Mehewiego, ażeby, o ile 
mo»ności, zatrzeć przykre wra- 
żenie, wywołane prośbą mo- 


ją przez pośrednictwo przy- 
bysza. Ale niełatwo było u- 
łagodzić gniewnego naczelni 
ka; popatrzał na mnie ponu- 
rym wzrokiem, i całem swo- 
jem wzięciem starał się oka- 
zać mi swą niechęć. 

W drugim końcu izby Mar- 
nu usiłował swojemi dowcipa 
mi rozweselić zgtomadzonych, 
lecz pie udawało mu się to 
tak, jak pierwej; powstał więc, 
z zamiarem oddalenia się. 
Nikt nie próbował go zatrzy- 
mać; pochwycił przeto swój 
rulon tappa ioszczep, skiero 
wał się do wyjścia, na poże- 
gnanie skinął ręką milczące- 
mu tłumowi, rzucił na mnie 
wzrokiem litości i wyrzutu za- 
razem, i puścił się ścieżką ku 
zaroślom. Patrzyłem za nim, 
dopóki nie znikł mi z oczu. 
Ciężki ogarnął mnie smutek. 
Przekonany byłem mocniej, 
niż kiedykolwiek, że nigdy 
już nie wyjdę z tej doliny. 


ROZDZIAŁ XV. 


Dolina Typi i sposób ży- 
cia jej mieszkańców. 


Pogoda nigdy nie służy 
mieszkańcom Typi za przed- 
miot rozmowy, gdyż, można 
powiedzieć, że nie zmienia się 
tam prawie. W porze de- 
szczów częste bywają wpra 
wdzie ulewy, ale przechodzą 
szybko i odświeżają powietrze. 
Krajowiec z rana nie potrze- 
buje badać stanu nieba, ani 
zważać, z której strony wiatr 
wieje: zawsze jest pewnym 
pięknego dnia, a chmury, 
deszcz zapowiadające, wita z 
radością. Nie znają tam po- 
gody lub niepogody, które u 
nas wywołują wykrzykniki ra- 
dości, lub niezadowolenia: 
bezustanne panuje tu lato i 
dni słoneczne - następują. „po 
sobie bez przerwy; cały rok 
jest w dolinie naszym miesią- 
cem Czerwcem.  Przepyszny 
ten klimat w połączeniu z nie- 
zmiernie żyzną ziemią dopro- 
wadza na wyspach Markizach 
orzech kokosowy do najdo- 
skonalszego rozwoju; docho- 
dzi oa częstokroć stu stóp 
wysokości, i obficie okrywa 
się kwiatem. Również wspa- 
niałe drzewo chlebowe, które 
na wyspach Sandwich spoty- 
ka się rzadko i w gorszym 
nierównie gatunku, na wy- 
spach Taiti nie wydaje takie- 
go mnóstwa owoców, żeby 
mogły służyć mieszkańcom za 
główne pożywienie; na Mar- 
kizach dorasta olbrzymiej 
wielkości, i rodzi nieskończo- 
ną ilość owoców. Amar i 
poi poi, wyrabiane z owocu 
drzewa chlebowego, przecho- 
wują się dlugo, isą głównym 
środkiem pożywienia. 

Nieprzyjemny widok w do- 
linie Typi sprawiał mi pewien 
rodzaj wielkich psów, podo- 
bnych z postaci do szczurów; 
skóra ich gładka, lśniąca, 
jednokolorowa, wielki tłusty 
brzuch wstrętne czynią wra- 
żenie. Jakiego też, zdaniem 
Buffona lub Cuviera, są po- 
chodzenia brzydkie te zwie- 
rzęta? bo, że te wyspy nie są 
ich ojczyzną, tego byłem pe- 
wny. I one zdawały się wie- 
dzieć o tem, że są tu obce; 
miały, jakby zawstydzoną mi- 
nę, i lękliwie kryły się za- 
wsze w` najciemniejsze kąty, 
Raz proponówałem Mehewie- 
mu polowanie na te szkara- 
dne stworzenia. Słuchał mnie 
cierpliwie, ale, gdym skoń- 
czył, potrząsnął, głową, i po- 
wiedział mi w zaufaniu, że są 
“tabu”. 

Pomiędzy niewielu zwierzę- 
tami, znajdującemi się w do- 
linie Typi, szczególną uwagę 
moją zwracał pewien rodzaj 
pięknych, złotawych jaszczu- 
rek. Dlugie są około pięciu 


oblazły mnie dokoła. 
którą z nich zrzuciłem z ręki, 
skoczyła mi we włosy, a gdym 
ją chciał odstraszyć, szczypiąc 
lekko w nogę, to tuliła się 
do ręki, 
wała. 


swojone; 
za zbliżeniem się mojem: sie- 
dział spokojnie na gałązce, i 
patrzył na mnie; dopiero, gdy 
go już prawie dotykałem rę- 
ką, powoli podnosił skrzydeł- 


stwo, 
upierzeniu wszystkie odbijają 


ani 


cali od głowy do ogona, bu- 
dowa ich niezmiernie harmo- 
nijna. Piękne te zwierzątka 
gromadami wygrzewały się 
zawsze na dachach domów, 
goniły się swawolnie w tra- 
wie, połyskując złotemi boka- 
mi, lub też wbiegały na wy- 
sokie, pocnyłe pnie kokoso- 
we, i zbiegały z nich z bły- 
skawiczną szybkością. Zupeł- 
nie były oswojone, nie lęka- 
ły się ludzi. Jeżeli kiedy pod- 
czas upału dziennego usiadłem 
na ziemi w cieniu drzewa, 


Gdy 


która jej ból zada- 


Ptaki również są bardzo o- 
nie uciekał żaden, 


ka, i spokojnie wzlatywał, nie 


z bojaźni, ale raczej, żeby mi 
z drogi ustąpić. Tam można- 
by swobodnie łapać ptaki za 


pomocą soli, gdyby sól nie 
była taką rzadkością w doli- 
nie. Jest ich niezmierne mnó 
a w ich przepysznem 


barwy: purpurowa i błękitna, 


karmazynowa i biała, czarna 


i złota; dziobki ich jużto czer- 
wone jak krew, jużto czarne 
jak węgiel, lub białe jak kość 
słoniowa. Oczy mają jasne i 
pełne połysku. Ale, niestety! 
nie słychać tu wesołego świer- 
gotu: piękne te stworzonka 
skazane są na wieczne mil- 
czenie; w dolinie całej nie ma 
jednego śpiewającego 
ptaka. 

Bardzo jest tam mało dzi- 
kich zwierząt i gadów; góry 
i wewnętrzne części wyspy 
są to pustynie, których ciszy 
uroczystej nie przerwie ryk 
drapieżnego zwierzęcia; ma 
leńkie zaledwie ślady napo- 
tkać tam można życia zwierzę 
cego. I od skrzydlatych ludo 
żerców, mianowicie muskitów, 
które mi tak bardzo doku- 
czyły na wyspach Sandwich- 
skich i Towarzyskich, wolne 
są prawie całkiem Markizy; 
w czasie mego tam pobytu, 
kiedyniekiedy zaledwie poka- 
zywały się zjadliwe owady, a 
i te, jakkolwiek uprzykrzone, 
nie gryzły jednak, nie mę- 
czyły, jak muskity. 

Na jednej z uroczystości 
narodowych, która zgroma- 
dziła wszystkich mieszkańców 
doliny Typi, mogłem obliczyć 
w przybliżeniu, jak wielka 
jest jej ludność; zdaje się, że 
nie przechodzi dwóch tysięcy, 
a i tu, tak samo, jak na wie- 
lu innych wyspach południo- 
wych, przemaga połowa mę- 
zka. Jest-to ilość doskonale 
zastosowana do rozległości 
doliny, długiej na półczwar- 
tejj a szerokiej na pół go- 
dziny drogi. 

Nie ma tu wiosek, domy 
tylko, szczególniej w górnym 
krańcu porozrzucane na całej 
powierzchni, daleko jeden od 
drugiego.  Pobudowane są 
jużto w cieniu zarośli, jużto 
wzdłuż brzegów wijących się 
rzek, a ściany ich bambuso- 
we złotej barwy, i białe z pal- 
mowych liści dachy, tworzą 
milą dla oka sprzeczność z 
zielonością, zewsząd je otacza- 
jącą. Ulic nie napotkać w ca- 
łej dolinie, ścieżki wiją się 
tylko w zaroślach, i tworzą 
prawdziwy labirynt. 

Dziwiła mnie bezustanna 
pogoda na wszystkich twa- 


który ani na chwilę nie opu- 
szczał mieszkańców tego za- 
kątka. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


31 N. Wright Str., 


JAN H. XELOWSKI, 


rzach, ów humor swobodny, 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE, 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter- 3 
sburg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 


jako też na wszystkie kursujące pieaigdze, 


LISTY KREDYTOWE, 


dla użytku podróżny.h w wszystkie eugści 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 4 
wszelkich należności z “olski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą 4 


ZARZĄD. 


LYMAN J. GAGE, Prez. 


JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer, 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY: 


Sam'1. M. Nickerson, E. F. Lawrence, 


S. W. Allerton, ^ F. D. Gray. 
Norman B. Ream, Nelson Morris., ` 
R. Cs Nickerson, L. J. Gage. 


Eugene S. Pike, Jas. B. Forgan. 
A. A. Carpenter. x 


" PEDIGCURA 


Na pocenie nóg, bóle, złą wońitd. 


Przyśliirie 50 centów w Zcentowych znaczkach 


pocztowych za jeduo pudełeczko lub $100_na 
3 pudełeczka 


PEDICURA MASCI. 


Pieniądze także można przysłać przez Money 


Order, Express, Check lub Registered Letter. 


Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 


tygodnin) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, ztą woń itd., nie szcoiząc waszem 
zdrowin — jeźli użyte jak przepisane. 


Jeżeli macie jaką inng chorobą to napiszcie 


do nas a my chętnie odpiszemy 1 domiesiemy 
jaką maść, medycyną lub pigułki macie uży- 
wać. Porada darmo. Adres: 


PEDICURA CO. 


Chicago, Ill. 
P. S. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 


pisanin dołączcie 2c. znaczek na odpowiedź. 


DA. ZLZOIORA MODZTASCA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 


WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CYCH. 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzieciątka 

Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszeryi | 
w medycznem koleginm udziela lekcyi akusze- i 
ryi i egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu., 


Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece * 


jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia. 
Specyalność; lekarstwa udziela na choroby ma- 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 


w plecach i reumatyzm. 


GODZINY OFISOWE: 3i Paraet 


690 Milwaukee Ave., pomiędzy No- 


ble i Avgusta ul., 
CHICAGO, ILD. 


s 
b 
Źubak alda. 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. bs i 
CHICAGO, i 
Kompletny wybór lekarskich i óhi- 
rurgicznych instrumentów, pa 
sków na ruptury, bandaży i) 
kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i j 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe 1 importowane. ` 


sprowadzane ze Szwecyi. 
Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i w”sełane do iol 
części kraju po odebraniu ceny. 
Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztowg a dostaniecie  edwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak i 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKER. 
Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee ave., - Chicago, Il, 
KONSUL 
H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralna Agentura 
BREMEŃSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
Z BREMEN DO NEW YORK i 
: — I NAPOWRÓT — 
Weksle, wypłaty pieniędzy prze- 
syłane wprost w dom 
NAJTANSZE 


KARTY OKRĘTOWE 


Pełnomocnictwa wyciąga prawne t 4 
i ściąga spadkobierstwa. 


H. Clausseni us, & Co, 
80 — 82 Fifth Ave. 


GREENKBAUM SONS, 
BANKIERZY 
88 % 85 Dearborn Str. 2 


CHICAGO. j i 

Pożyczki na własność realag' Si 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- cA 
skie. wy 


CZY BRAK WAM ŻYWOTNOŚCI? | 


w jakie] części Waszego systemu lub czy Wa- | 
sza nerwowa moc jest słabą z  nieroztropnego j 
życia albo jaki jkolwiekbądź innej przyczyny? | 
Napiszcie o Waszych delegliwośc ach do mnie a 
ja Wam z radości powiem co mnie po l 
gdy ja takiej pomocy potrzebowałem najbar- | 
dziej; napiszę Wam list osobisty i również 4 
prześlę Wam darmo receptę tego pojedyńczego w 
leksrstwa, które użyłem. k l 

Nigdy nie odkładajcie na jutro to co dzisiaj ; 
możecie zrobić. Piszcie. załączając markę na Ji 
odpowiedź. do: hi 
Th, Slater. P. 0. Box 1505, Kalamazoo, Mich. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. | 


Oldest Polish Newspaper in the United States. | 


|| 


Appearing Every Thursday. 


Established 1873. 


zj Represenis the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing thioughout the United States and 
Canada. | 


sz (BI T 
Subscription, Two Dollars per year. 
nE 24 


+ RATES OF ADVERTISING: 


1 year 830.00 
6 months - 817.50 
One inch x 3 months - $10.00 
1 month - - - $4.00 
One time - - $2.00 


One line one time GENTS - 50e. | 
Reading matter 40 cents per line per insertion, 


The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Ans- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 


is really a First Class Advertising Medium. 


XII Communications Ought to be Addressed: — 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 
"GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
of eur own publication and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyka.... 82.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 


50 centów, następnie połowę. 
POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założenin jakiego 


przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 
tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. dzielenia tej prowincyi w celu jej 


Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - __ Chicago, In. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCH 
posiada na składzie 

Książki importowane z Europy, oraz fm or a 

wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek. 


Chicago, Ills., 29 Października, 1896. 


Gdy niniejszy numer dojdzie do | kłość pruskich Niemców. Nie tylko, 
że urzędownie i sądownie gnębią 


rąk szanownych Czytelników * Ga 
zety Polskiej,” już wszyscy oby wa- 
tele gotować się będą do oddania swe- 

o głosu w celu wybrania przysz- 
ko prezydenta Staaów Zjednoczo- 
nych. I Polacy są obywatelami 
tutejszymi w wielkich liczbach ty- 
sięcznych i w wielu miejscach głos 
ich przeważy szalę zwycięztwa na 
jedną lub drugą stronę. 

Tego roku wybory prezydentow- 
skie są bardzo ważnymi nawet tak 
ważnymi, że starzy tutejsi obywa- 
tele uznawają i utrzymują, iż są 
najważniejszymi od czasów tutej 
szej Wojny Domowej, 

Tego roku, w dniu 3 Listopada, 
amerykańscy obywatele zadecydują 
jaki będziemy mieli zarząd na przy- 
szłe cztery lata — czy partyi repu- 
blikańskiej z prezydentem panem 
Williamem McKinley, czy partyi 
demokratycznej z panem Williamem 
Jennings Bryan. 

Partya republikańska w swojej 
platformie jako  najgłówniejsze 
«plenki” czyli punkta podaje: 1) 
uczciwy pieniądz, czyli walutę zło 
tej podstawy; 2) porozumienie się 
międzynarodowe w sprawie bicia 
srebra; 3) ochronę czyli protekcyą 
fabrykacyi i przemysłu krajowego; 
4) wzajemność czyli *resiprocity,” 
i inne plenki zwykłe stronnictwa 
republikańskiego. 

Partya demokratyczna w swojej 
platformie jako  najgłówniejsze 
<plenki” ma: 1) dowolne i nieo- 
graniczone bicie srebra w stosunku 
16 do l, czyli że 16 części srebra 
ma być wartych tyle co 1 część 
złota; 2) nałożenie ceł o tyle ile 
potrzeba na wydatki rządu a nie 
większych, i inne punkta mniejszej 
wagi. 

Chodzi o to, które stronnictwo 
zapewni najlepszy zarząd tutejsze- 
mu krajowi i podniesie upadnięty 
dobrobyt. 

Chodzi o to, czy *wolne srebro” 
dobrem będzie dla kraju czy nie. 

Z doświadczenia lat minionycb, 
wiemy wszyscy, że najlepiej było 
w Ameryce gdy republikanie byli 
u steru rządu. Za czasów republi 
kańskich Stany Zjednoczone naj 
bardziej się podniosły w ludności, 
dobrobycie i nauce. 


Czy “wolne srebro” powróciłoby 
nam dobrobyt—tego nie można po 
wiedzieć, bo go nie doświadczy 
liśmy. A w tych latach, w których 
istniało *wolne srebro” przed ro 
kiem 1873, gdy było wybijanem 
dowolnie, tak go mało było na 
Świecie i koszta wydobywania go 
tak znaczne, że srebro stało o sto 
sunku 16 do I względem złota. 

Dzisiaj srebro stoi 31 dv 1 czyli 
za l fant złota można kupić 31 
funtów srebra. 

Demokraci chcą “dowolnego” bi 
cia srebra, lecz o dawniejszym sto- 
sonka 16 do 1. Powtarzamy, czy 
wolne srebro wróci dobre czasy? 
Tego nikt nie zapewnia tylko tz. 
«grebrni.” Repablikanie oświadcza 
ją, że nie. W ionych krajach, gdzie 
istnieje <wolne srebro” jak w Me 
ksyku, Chinach, Japonii, Indyach 
Wschodnich itd, srebro uchodzi 
wediug waluty złotej, za tylko tyle 
ile jest wartem, to jest o stosunku 
31 do L. 

Podawaliśmy tyle artykułów — 
zupełnie bezstronnie — za lub prze- 
ciw wolnemu srebru,” że każdy 
mógł poznać co to oznacza. Jedna 
kowoż, gdy jesteśmy w przededniu 
obrania prezydenta, nie wahamy 
się wypowiedzieć naszego przeko 
nania i wiary politycznej, że uwa- 
żamy republikański zarząd lepszym 


dzie można za niego kupić. 


od demokratycznego i tym, którzy 
się wahają jak sobie postąpić, ra- 
dzimy głosować na pana Williama 
MeKinley. 

Nie mamy za złe, jeźli wielu 
Czytelników będzie głosować na 
pana Bryana. Jestto ieh prawo, 
przywilej. Tutaj jest wolny kraj. 


| Lecz my wierzymy, że jedynie z 


nastaniem republikańskich czasów 
dostaniemy lepsze czasy, których 
cały naród wygląda od lat czterech. 


Pocieszające nowiny dla amery- 
kańskick farmerów nadchodzą z 
Anglii i innych krajów potrzebu- 
jących pszenicę. 

Statystycy angielscy obliczyli, że 
cały plon amerykańskiej pszenicy 
zaledwie wystarczy tak tutaj nam 
jak i Europejczykom i dla tego 
obawiają się wysokich cen. 

Ceny jaż są wyższemi jak były 
i niewątpliwie będą jeszcze wyższe 
mi jak są dzisiaj. 

Lepsze ceny znaczą lepszy dobro- 
byt dla farmera a ponieważ dobro 
byt farmera jest fundamentem o- 
gólnego powodzenia — więc już z 
tego samego źródła możemy się 
spodziewać lepszych czasów.” 

Dziesiątki i setki milionów do 
larów, które przybyły i przybywają 
do Ameryki z Europy, przejdą z 
rąk farmerów do rąk przemysło 
wych, handlowych i fabrycznych, 
dla tego, że farmer nie chowa go 
tówki, lecz ją wydaje na ulepsże- 
nia w gospodarstwie, nowe maszy- 
ny, odzianie lepiej i uczenie swojej 
rodziny — i w ten sposób pieniądz 
farmera zostaje rozsypanym pomię- 
dzy wszystkich. 


amerykańskich dzienników z Ber 
lipa donoszą o 


i o zamiarze rząda pruskiego po 
zniemczenia,” 


dzący w Berlinie i czerpiący no 


istnieje, 
goły fakt. 


albowiem taka wcale nie istnieje. 
Przyczyną *agitacyi” jest zacie 


naszych rodaków— jak o tem świa 


pospolicie nazywanem H. K. T, 


trzech założycieli: . Hahnemann, 
Kennemann, Tiedemann. Do tego 
stowarzyszenia należą Niemcy pru 
sey ze wszystkich warstw społe 
czeństwa, począwszy od generała 
w wojsku i właściciela dóbr aż do 
prostego żołnierza i parobka wiej 
skiego. 

Ci Hakatyści, mając moralnie i 
materyaluie rząd pruski za sobą — 
na każdym kroku wrogo występują 
przeciwko polskiemu żywiołowi, i 
zajadłość ich i buta doprowadza do 
takich *zajść w Opalenicy,” *awan- 
tur w Bydgoszczy” itd. 

Walka ta jest tak zajadłą, że 
częto wychodzi po za granice pro 
wincyonalnych wiadomości do u 
wagi ogólnej, i ztąd trafia się, że 
w telegramach berlińskich do dzien 
ników tutejszych nadchodzą wia 
domości o *agitacy1” którą my 
niezawodnie rozumiemy, lecz czyta- 
jący nasz amerykański ogół po an 
gielska nie pojmuje i nieraz zu- 
pełne fałszywe wnioski i zdania wy 
twarza. : 

Temu można zaradzić w ten spo 
sób. Wpływowe dzienniki polskie 
w Poznaniu niechaj bezstronnie 
poinformują amerykańskich kores 
pondentów w Berlinie jak rzeczy 
stoją i z czego powstała ta "agi 
tacya” a nie wątpimy, że naród 
amerykański, po angielsku czyta 
jący, będzie informowanym sumien 
nie i zgodnie co do rzeczywistych 
faktów. 


NZ 


“Prawdziwe” znaczenie 16—do—1, 


Wielu ludzi w tym tu kraju 
ma dziwaczne pojęcie o kwe- 
styach politycznych tegoro 
cznej kampanii. Naturalnie, ci 
co czytują dobre gazety, poda 
jące ogólne nowiny i zdarzenia, 
nie są tak ciemnymi, lecz ci 
którzy wcale gazet nie czytują 
lub tylko pisemka “do nicze 
go”, są tak ciemnymi jak *'ta- 
baka w rogu”. Nie wątpimy. 
że wszyscy pilaie czytający 
‘Gazetę Polską” dowiedzieli 
się co znaczy 16 -do ~- 1. Lecz 
jest wielu z dziwacznymi poję- 
ciami o tych 16—do— l, nie 
samych Polaków ale i z rozma- 
tych narodowości. “Tribune” 
tutejszy podaje o pojęciach nie- 
których takich co niedbali się 
pouczyć i poinformować. 

I tak jeden wielki i wysoki 
człowiek głośno mędrkował w 
gronie zaajomych o polityce. 
Nareszcie jeden ze słucnaczy 
zniecierpliwiony jego brednia 
mi zapytał się co znaczy “16 
do 1”. Na to odpowiedział, że 
16do I to znaczy, iż każdy 
dolar zawierać będzie 16 uncyj 
srebra i jednę uncyę złota; że 
to uczyni dolar lepszym niż 
mamy go dzisiaj i więcej bę- 


Już po raz drugi korespondenci 


«ągitacyi polskiej 
w Wielkiem Księztwie Poznańskiem 


Naturalnie korespondenci ci. sie- 


winy ze źródeł jedynie niemieckich, 
nie wiedzą dla czego "agitacya” 
jedynie zaznaczają sam 


Lecz my widzimy jasno i wyra- 
źnie czemu istnieje ta *agitacya” — 
chociaż o żadnej polskiej politycz- 
nej agitacyi nie może być mowy— 


dczą wiadomości czerpane z listów 
i dzienników poznańskich—ale sami 
pruscy Niemcy, mieszkańcy w Poz- 
nańskiem zabrali się do tępienia 
polskiego żywiołu i w tym celu 
założyli stowarzyszenie, które jest 


stowarzyszenie Hakatystów od liter 


GAZ BLA. POLBSIKLZA., 


Powiedział że czytał o tem w | rował niebezpiecznie i prawdo- 


gazecie. Ofiarowano mu $I 
jeźliby przyniósł tę gazetę. Na 
to wyszedł z pośpiechem wiel- 
kim, albowiem chciał zaraz tę 
gazetę przynieść; lecz nigdy 
nie wrócił. 

Inny znów utrzymywał, że 
«16 do 1” znaczy, iż każdy 
mężczyzna, kobieta i dziecko 
będzie miał $16 gdzie teraz ma 
się $1, i iż rząd wydawać bę- 
dzie dolary na żądanie. 

Znów inny wyraził się, że 
«16 do 1” oznacza iż każdy do 
lar będzie ważył jeden funt. 

Wyrażenie *wolne srebro” 
wielu sobie tłomaczy literalnie. 
Mniemają, że rząd rozdawać 
będzie “srebrne” pieniądze 
wolno tj. darmo. 

Jeszcze inny powiada, że 
‘‘wolne srebro” “16 do r” zna- 
czy iż rząd da każdemu męż 
czyźnie, kobiecie i dziecku $16 
w srebrze jako podarunek. 


PE "m 


Z POLITYKI. 


Pan Lyman J. Gage jest 
prezydentem First National 
Banku w Chicago i w liście 
napisanym do tutejszego po 
rannego niezależnego “Re 
cord” pomiędzy innemi tak się 
wyraża w sprawie ''wolnego 
srebra,” ze stanowiska jako 
bankier: 


‘Wszyscyśmy doświadczyli 
przedmiotowej nauczki w pa 
nice r. 1893.  Nieufpość i 
obawa spowodowana 
słaby stan skarbu (krajowego) 
co do złota (nieufność ta nie 
była szeroko rozniesioną, nie 
bardzo ogólną) była jednako- 
woż dostateczną aby rozpocząć 
likwidacyą, która kosztowała 
biznesistów Ameryki więcej 
jak ogólna wartość produktu 
naszych kopalń srebra od po- 
czątku ich odkrycia aż do 
teraz. Jako skutki tejże wi- 
dzimy jak fabryki pozamykały 
się, praca stoi niezajętą i jak 
niedola panuie wszędzie. 

“Lecz panika roku 1893 
była fiaansowym wietrzykiem 
letnim w porównaniu do burzy 
zimowej jaka nawiedzi cały 
ten kraj gdy niejasne wątpli- 
wości,które zagrażały w owym 
okresie, staną się teraz pewno 
ścią — iż spadniemy do pod- 
stawy srebrnej. Jego (ban- 
kiera ) dłużnicy ucierpią stratę 
a niektórzy doświadczą ruiny 
i nieszczęścia. Jego papiery 
wartościowe (obligacye jego 
dłużników) — wiele z tychże 
przepadną, podczas gdy wszy- 
stkie we wartości spadną. — 
Dla tego to on (bankier) jest 
przeciwnym podstawie srebr 
nej.” 

* * 

«Nominat Bryan sam nie 
jest najpilniejszym mówcą”. 
Gubernator illinoiski p. Jau P. 
Altgeld jest również niezmor 
dowanym mówcą i miewa po 
dwie i trzy mowy na dzień, 

Manażer demokratyczny p. 
Jones jest zdania, że p. Alt- 
geld swemi mowami zdobywa 
demokracyi tyle głosów, ile 
sam Bryan. 

* * * 

Tutejszy niezależny dzien- 
nik poranny ''Record” podaje. 
że “wszystko zależy od wybo- 
rów”, tj. że miliony dol-rów 
oczekują na włożenie w “ule- 
pszen'e” pod warunkiem, że p. 
McKinley będzie wybrany pre- 
zydentem. 

Jedna firma architektów 
“Burnham & Graham” ma na 
ręku kontraktów za $b 620 000 
— lecz zależą od wy boru pana 
McKinley. Jeźhńby Bryan zwy 
cieżył. to wszystkie kontrakty 
będą nieważnemi. 

Podobnie wyrażają 


członkowie innych firm. 
* 


się 


* 
* 

<Zgniłe jaja dla Carlisle'a” 
Tak oznajmili demokraci w 
Covington, stronnicy Bryan'a, 
którzy powiedzieli, że w ten 
sposób powita:ą p. Carhsle'a, 
“złotego demokratę”. Było to 
w dniu 22 bm W Covington 
w hali Oid Fellows zebrało 
się od 800 do 900 obywateli ı 
do nich przemowił p. Carlisle. 
Przeszkadzano mu tak często. 
że zmuszony był zaniechać mó- 
wienia. Nie tylko rzucano do 
mego jaiami, lecz wołano gło 
śno: ‘ty jesteś zdrajcą! zdraj- 
cą! zdrajcą! Tchórzem! tchó 
rzem! tchórzem! — siadaj na 
krześle!” nd. 


* * 
* 


Gubernator Altgeld zacho- 


przez | 


podobnie nie będzie mógł wy- 
stępować więcej z mowami. 
%* * 
* 

W czwartek dnia 22 bm. 
prezydent Cleveland wypowie- 
dział mowę z okazyi 105-le- 
tniej rocznicy wydobycia "char- 
ter'u” dla kolegium princetoń- 
skiego w Princeton, N. J. Pan 
Cleveland w toku swej mowy 
wypowiedział, że należy starać 
się utrzymać honor narodowy 
amerykański; że cześć powinna 
więcej znaczyć jak pieniądz. 

Prócz prezydenta Cleveland 
przemawiali starsi uczeni tak 
tutejsi jak i europejscy. 

* 


* 
y . 


Populiści w Południowej Da- 
kocie stracili nadzieję zwycię- 
żenia. Przyznają, że większość 
p. McKinley będzie najmniej 
5.000. “Wolne srebro” jest 
tam dzisiaj słabszem, jak było 
trzy miesiące temu. 


* * 
* 


Tutejszy ''złoty demokraty- 
czny” dziennik “Chronicle” do- 
nosi, że srebrni są całkiem bez 
funduszów i że przyjdzie do 
zamknięcia głównej kwatery. 

* * 


* 

Wydział wyborczych komi- 
sarzy w przeszłym tygodniu 
zdecydował się na pozycye roz 
maitych stronnictw na balo. 
tach i będą stać w następują- 
cym porządku: 

Republikańska. 

Demokratyczna. 

Prohibicyonistów. 

Ludowa. 

Niezależna złotej podstawy 
demokracya 

Socyalistyczna pr acy. 

Narodowa. 

Middle-of-the-road-party. 

Niezależna kolumna. 

* * 
* 

Pocztmistrz chicagoski Wa- 
shington Hesing “zabrał się” 
do gubernatora Jana P. Alt- 
geld za to, że guberator w 
swoich mowach przy wyjaśnie- 
niu strajku z dwóch lat ubie- 
głych, przekręca fakta. Pan 
Hesing utrzymuje, że prezy- 
dent Cleveland dobrze postą- 
pił gdy przysłał wojsko w 
strajku "American Railway 
Union”, ponieważ chodziło o 
obronienie służby pocztowej. 
Tymczasem pan gubernator 
Altgeld jest zdania, że wcale 
nie powinno tu wojsko przy- 
bywać. 

Obvdwaj ci panowie są po- 
litycznymi przeciwnikami. 

H esing jest “złotym” demo 
kratą, a Altgeld “srebrnym”, 
* * 

* 

Manażerzy polityczni, : pp. 
Mark A. Hanna i senator 
James K Jones prowadzą woj- 
nę — na papierze. Jeden za- 
rzuca drugiemu “rozmaite rze 
czy”, tak że spokojna sytua- 
cya jest teraz nieco ożywioną. 

* 

Nominat populistów na wi- 
ce-prezydenta, p “Tom” Wat- 
son, z Georgii, zrezygnował z 
kandydatury i cofnął się do 
prywatnego życia. Przez kilka 
miesięcy starał się, ażeby no- 
minat Sewall się cofnął a an 
jego miejsce na tykiecie de- 
mokratyczno - ludowym zajął, 
lecz p. Sewall nie ustąpił a te- 
raz sam “Tom” Watson się wy 
cof Ł. 

Krok ten wzmocni szanse 
p. McKinley. 

* * * 

Decatur, Indiana, 25 paźdz. 
W politycznych argumentach 
dzisiaj rano pokłócło i pobiło 
się czterech mężczyzn i dwie 
kobiety. Tomasz Meltler, far 
mer anti-Bryaa demokrata, 
szedł sobie ulicą, gdy go za 
skoczyło 3 mężczyzn i 2 ko- 
biety, które zaczęły się cheł- 
pić, że nie ma odwagi ściąć 
słupa, jaki był postawiony na 
cześć p Bryan'a. Farmer za 
brał się niezwłocznie do ścina 
nia słupa — lecz zaledwie wziął 
się do pracy, kiedy wszyscy 
pięcioro rzucili się na niego. 
Meliler i dwie inne osoby za 
stały okropnie pokaleczone. 

* * 
> * 

Minister spraw wewnę 
trznych pan David R Francis, 
w dniu 23 bm. publicznie się 
oświadczył za “złotymi” kan- 
dydataıni demokratycznymi, 
generalami Palmer i Buckner 
a o p. Bryanie się wyraził, iż 
uważa sprawę p. Bryan'a jako 
groźbę dla całego kraju. 

* * 


* - 
Kandydat prohibicyonistów 


na prezydenta p. Joshua Le- 
vering wrócił do Louisville, 
Ky., z objazdu w Stanach po 
łudoiowych. Liczne tłumy nie- 
przyjaciół wódki i piwa witały 
go w każdem miejscu. 


* * 
* 


W sobotę w porcie Nowego 
Yorku odbyła się wieczorem 
świetna''demonstracya wodna” 
na cześć p. McKinley. Setki 
statków każdej budowy wzięło 
udział w wodnej paradzie, któ- 
rej przypatrywało się około 
1,500,000 ludności. Niebiosa 
oświecone były świetnemi o- 
gniami sztucznemi. 


* * 
* 


Tego samego dnia wieczo- 
rem w Chicago odbył się ol- 
brzymi pochód kolejników, 
zwolenników "uczciwych pie- 
niędzy”, W ogromnym szere- 
gu według ścisłego obliczenia, 
maszerowało 14,792 przy od- 
głosie muzyki, z latarniami i 
pochodniami. Wszyscy kolej 
nicy pracują u rozmaitych ko- 
leiżelaznych, rozpoczynających 
lub kończących się w Chica- 
go. Z odległości kilkuset mil 
przybyli kolejnicy na specyal ` 
nych pociągach. 

Podajemy treść niektórych 
transparentów: 

«Chcemy podostatkiem pra- 
cy po dobrem mycie”. 

*Czyście czytali list arcybi 
skupa Ireland'a?” 

“Kraj ponad partyą. 

*Uczciwy pieniądz i dobro- 
byt mają prawo przejścia.” 

“Altgeld na gubernatora -— 
już nigdy nie.” 

**Uczciwy pieniądz, ochrona 
i dobre czasy.” 

*Otwórzcie fabryki a nie 
mennice.” 

«Wolne srebro jest chiń- 
skiem marzeniem.” 

“Wierzymy w otwarcie fa- 
bryk kraju dla kopalń węgla i 
w nieograniczone bicie dymu 
fabrycznego”. 

“Czyż może nam się dobrze 
powodzić, kiedy pracodawcy 
się nie powodzi?” 

“16 do 1 znaczy nic do je- 
dzenia”. 

«Nie, panie Bryan, drugi 
raz nie możemy dać się ogłu- 

ię | 
A Parada zakończyła się na 
wybrzeżu jeziorowem (Lake 
Front) przy spaleniu świetnych 
ogni sztucznych, 


* * 
* 


Rychło wieczorem przeszłej 
niedzieli, w Chicagc, popokra 
ci uderzyli że zgniłemi jajami 
na republikańską kwaterę 18. 
wardy przy West Madison 
ul, blizko Union i przytem 
sprawili takie zamieszanie, że 
dopiero cały pluton policyi 
zdołał zaprowadzić porządek. 
Popokraci usiłowali ponalepiać 
na obrazy nominatów republi- 
kańskich obrazy Bryan'a, Alt 
geld'a i Debs'a, czemu się re 
publikanie sprzeciwili a z tego 
przyszło do bombardowania 
kwatery przestarzałym owo- 
cem kurzym. 

Cała ludność w tej okolicy 
miasta jest oburzona na łobu 
zów, i tak republikanie jak i 
porządni demokraci potępiają 
wybryki i awantury jako ha- 
niebne i karygodne. 

Nikogo nie aresztowano, 


O S 


O Nansenie. 


Nansen za powrotem do Chry- 
styanii cieszył się najbardziej bodaj 
z tego, że znowu wśród ludzi się 
znajduje. Oprócz kilku półdzikich, 
którzy na półnoenem wybrzeżu Sy 
beryi psy mu przyprowadzili, Nan 
sen, z wyjątkiem towarzyszów po- 
dróży, przez lat trzy nie widział 
człowieka obcego. Pod koniec wi 
dok wciąż jednych i tych samych 
twarzy był tak drażniącym, że eks- 
ploratorowie odbywali długie prze 
chadzki po lodzie, aby na siebie 
nie patrzeć. Długie przebywanie 
wśród lodowców i sześciomiesięczna 
noc oddziałały deprymująco na sy- 
stem nerwowy podróżaików. Nie 
którzy byli wciąż Śpiący, osłabieni, 
a żaden nie' zdołałby przebyć jeszcze 
jednej zimy w tych warunkach. 

Od września 1893 do lipca 1896 
okręt zabarykadowany był lodo- 
wcami, temperatura jednak nie była 
'ak niską, jak się przypuszcza; do- 
chodziła najniżej do 5v0 Celsiusza. 
(Najzimniejszem ze znanych do 
tychcz»s miejsc na kuli ziemskiej 
jest Jakuck, gdzie mróz dochodzi 
do 62—630 Reaum. Nie jest chło 
dniej ani na wyspach nowosybe 
ryjskich, ani na Szpicbergu, ani na 
ziemi Franciszka Józefa) Podró 
żuicy, dla rozgrzewki biegali po 
lodzie; w kajutach dzięki ścianie 
korkowej, grubości pół łokcia, było 
zawsze aż za ciepło Dla zabicia 
czasu, oddawano się najrozmaitszym 
zajęciom; mszyna do szycia była 
w ciągłej robocie. Podróżnicy sami 
sporządzali sobie odzienie Pro 
wianty trzymane były na lodzie, 


opodal “Framu”, a to dla zabez- 
pieczenia ich od możliwego pożaru. 
uodowce rozbijano przy pomocy 
prochu. Od 19 lipca do 13 sierpnia 
zdołano posunąć się o 70 kilome- 
trów na południe. W dnia czter 
bastym podróżnicy zdołali wybrnąć 
z lodów (w tymże dniu Nansen i 
Johansen przybyli do Vardoe), nie 
bawem spotkali statek z 'Dromsoe, 
a kapitan jego, Bottolfsen, przybył 
na statek “Framu”. Zapytano go 
o Nansena i Johansena, lesz nic o 
nich nie wiedział, tak, iż podróżnicy 
pewni byli, że już ich nigdy nie 
ujrzą. Dowiedziawszy się, że Andree 
znajduje się w Tromsoe, skierowali 
się ku tej wyspie—ale i Andree o 
Nansenie nie słyszał. Postanowiono 
zatem płynąć do Norwegii, a gdy 
by tam nie było o nim wieści, wró 
cić do Ziemi Franciszka Józefa. 
Na szczęście okazało się to zbyte- 
cznem. 


Utracił nos podczas golenia. 


„ W Berlinie wydarzył się w nie- 
dzielę pewnemu pomocnikowi ca- 
kieroiczemu przykry wypadek. 
Dotknięty od kilku dni katarem, 
poszedł do balwierza w celu odświe- 
żenia twarzy. Podczas golenia na- 
gle kichnął, ponieważ zaś balwierz 
nie był na to przygotowanym, nie 
zdołał wczas brzytwy usunąć, skut- 
kiem czego nieszczęśliwy pozbył się 
dosłownie całego noaa. 


Książę Mikołaj Czarnogórski, 


którego talent poetycki znanym 
jest powszechnie, napisał córce swej, 
księżniczce Helenie, z powodu za 
ręczyn jej z księciem Neapolu poe- 
mat, który pod względem treści 
"brzmi jak następuje: Do mojej He 
leny! Nie wszystko złoto co si 
świeci; pamiętaj o tem, kochana 
oórko, i miej zawsze przed oczyma, 
że szczęście nigdy prawie nie obie 
ra sob e tronu za swoje mieszkanie. 
W królewskim dyademie wpleciona 
jest zazwyczaj cie niowa korona 1 
nawet w przypowieś si nie znajdziesz 
prawdziwie szczęśliwego króla. Nie 
zapominaj nigdy o tem, że praw- 
dziwe szczęście i zadowolenie znaj- 
dziesz w spokojnym kąciku twego 
domu, przy twej pracy, posłuszna 
rozkazom Boga wedle ludzkiej mo- 
żności. 


Z Rosyi. 


Główna komisya ogólnego spisu 
ludności ukończyła już wszystkie 
prace przygotowawcze. Jako cie 
kawy szczegół warto przytoczyć, że 
instrukcye, broszury kartki i blan 
kiety wypadło wydrukować w na- 
stępujących językach, oprócz rosyj 
skiego: arabskim, armeńskim, ba- 
ryackim. czeremiskim, czumackim, 
estońskim, fińskim,  kałmuckim, 
kirgiskim, litewskim,  łotyskim, 
niemieckim, polskim, tatarskim, tu 
rańskim i wotiackim, 


JAKŻE TO! 


_Ofiarujemy Sto Dol :rów za każd, 
przypadek katara, który dr 04 wyleczony 
przez Hall's Catarrh Core, 

T. J. CHENEY, & CO., właś., Toledo, Ohio. 

My, niżej pcdpi ani znamy p F, J. Cheney, 
teraz la 15 i uważamy vo za człowieka całkiem 
honorowego w Wszystkich tra 1sakcvach bizneso: 
wych i finansowo odpowiedzialnego do wypeł- 
nienia wszelkich obligacyj uczyu onych przez 
ich firmę. p 
West & Trnax, Hurtowni aptekarze, Toledo, O. 
Walding, Kinnan & Marwin, Hurtowni apteka- 

| TZO, Toledo, Ohio. 

Hall's E karstw na Katar bierze s'ę wewnę- 
trzonie. dzi ła wprost na kr-w i na flrgwiste 
po wierzrhownoś`i systemu. Cena 75c. butelka. 

przeduwane u wszystkich sptekarzy. wiade 
ctwa darmo. 


Wielki “Bargain” do 
zrobienia. 


s” Do spisu drzewek owoco- 
wych są dodane WIŚNIE, któ- 
re przez zapomnienie nie były 
poprzednio podane. 


Tej jesieni muszę koniecznie 
mą winnicę przerzadzić, bo 
mam wina za gęsto posadzo- 
ne. 

Dla tego tej jesieni sprze- 
dam kilka set rodzących wino 
siedmioletnich macie winnych 
czyli winogradu. Tego roku 
każdy kierz wina przyniósł mi 
przeszło pół buszla owocu. Wi- 
no nazywa się “Concord”. Zi 
miejscowym wysełać będę Ex 
pressem po jednym dolarze 
($1.00) sztuka załączając zara 
zem przy każdej wysełce prze 
kaz jak mają sadzić i pielęgno- 
wać. Miejscowym i w blisko 
ści Chicago posełać będę swe- 
mi końmi wraz z ogrodnikiem, 
który posadzi. 


Jeżeliby kto nie chciał cze 
kać na skompletowany kata- 
log drzewek i krzewów, który 
dopiero będzie wydrukowany 
w pierwszym numerze ‘‘G2aze- 
ty Polskiej” po Nowym Roku 
a żądał zarazem z winem tej je 
sieni Jabłonek, Gruszów, Wi- 
śni, Śliw, Brzoskwiń, Apryko- 
zów, Agrestu, Malin, Jeżyn, 
P ożeczek (Świętojanek), Tru- 
skawek — niech się spuści na 
mój wybór gatunków, dono- 
sząc ale ile jabłonek i gruszów 
ma być latowych, ile jesien- 
nych i ile zimowych, a ja się 
będę starał, aby każdy był za- 
dowolniony w pokładanem we 
mnie zaufaniu. 


PODAJĘ CENY: 
Jabłonie 3 do 4 stóp wysokie 200, 
é 4 «c 5 


« « 3% 4, 
« 5 « 6 « «c 4 G. 
« 6 « vi « 


50 
“ extra size w koronach $1.00. 


GRLE AVO a P Are EN 


Grusze 3 do 4 stóp wysokie po* 406. 
«c 4 « 5 $é « U 60e. 
« 5 (13 6 és « é S06. 
dc 645 « (i (73 $1.00. 


“& extra size w koronach 82.00. 


Sliwy 3 do 4 stóp wysokie po 30e. 
« 4 sc 5 (43 [13 « 456. 
ść 5 «<< 6 « cc « 606. 
Wiśnie, 4 do 5 stóp po - 256e. 
«c DRY EE" « -_8%e- 
ai 64 ENG « 50e. 


« _ Rodzące już owoc po $1.00. 


Brzoskwinie 3 do 4 stóp wy- 


sokie akie. e po 256, 
« 4 « 6 és (3 506. 
Aprykozy 3 do 4 stóp wys. po 25c. 
(Z 4 « 6 <é 4; é 506. 
Agrest po po 20e. 
& extra size « 406. 
Maliny po po 10%. 
Jeżyny (Blackberry) . po 206. 


Pożeczki (Świętojanki) 2letnie 
po 200. 
po 5e. 


Do każdych 10 sztuk jedne- 
go rozmiaru i jednego gatum- 
ku dodaje się jednę sztukę wię- 
cej. 

Drzewka i krzewy wyseła 
się tylko Expressem (a nie po- 
cztą), dla tego każdy przy 
przysełaniu obstalunku i pie- 
niędzy, niech poda najbliższą 
stacyą kolei żelaznej, gdzie 
Express dochodzi. 

Koszta przesyłki Expresem 
od drzewek sami opłacamy, je- 
żeli kto od razu zakupi naj- 
mniej za PIEC DOLAROW. 
Kto przyśle na drzewka warto- 
ści niżej pięć dolarów, niechaj 
dołączy na przesyłkę Expres- 
sem 25 centów, lub też sam 
opłaci przesyłkę. 

Wszystkie listy adresować 
należy do mego ofisu: i 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str., 
Chicago, Ills. 


Truskawki 


Pierwsza księgarnia Pol. w Ameryce 


WŁ. DYNIEWICZA 


odebrała z Europy wielki 
zapas kalendarzy pt. 


Kalendarz 
Maryanski 


Na Rok Pański 
1897 


z 2-ma chromolitografiami: 


1) PANA JEZUSA i 2) 
.S. WOJCIECHA, Putrona Pol- 
Ski — w ślicznych kolorach i Ka- 
lendarzem ściennym. 


KALENDARZ 
ten na rok 1897 


Zawiera: 

Znaki Kalendarzowe. 

Kalendarz na r. 1697 z przypi- 
skami. 

Życzenia noworoczne. 

Przemowę. 

Różaniec (wiersz), 

Dziewięćsetna rocznica śmierci 
męczeńskiej św. Wojciecha, patro- 
na Polski (z wieloma rycinami), 

Sobotni płomyk (z legenda o M 
tce Boskiej). abe. m 

O czarownicy Micbalinie w Dą- 
brówce. Prawdziwe zdarzenie z te- 
raźniejszych czasów (z wieloma ry- 
cinami), 

Krakowski orszak weselny (z rye.) 

Szczęście odzyskane czyli Michał 
Walczak, hutnik. Hustorya pra- 
wdziwa, wzięta z życia codzienne. 
go (z rycinam'). 

Anioł Pański, wybawieniem od 
śmierci (zdarzenie prawdziwe). 

Matka Najśw., Opiekunka grze- 
szników, (legeuda) wiersz, 

Sąsiedzi w procesie. Powieść z 
życia ladu (z rycinami). 

Berek w wędzarni czyli nowy 
sposób desinfekcyi. Zabawne zda- 
rzenie (z rycinami). 

Kasia i Basia. Historya o 2ch 
przekupkach z Szczepańskiego pla- 
cu (z rycinam'). 

W jaki sposób można przyjść do 
własnej chatki? (z rycinami i pla- 
nmi). ; 

Trzewiki i dwa talary, 

Praktyczne rady dotyczące zdro- 
wia (z rycinami). 

Żarty 1 dowcipy (z rycinami). 


4 


— LL 
B Same chromolitografie są war- 
te 30 do 50 centów. 


Cena 2 przesełką pocztową 


15 centow. 


bla miej e wych w 
Księgarni 10 centów. 
-~ Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., 
Chicago, Ills. 
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GAZETA POLSKA. 


WASHINGTON. 


Washington, D. C., 26 
paźdz. Rezygnacya drugiego- 
porucznika Józefa R. Binns 2 
pułku piechoty, została przyję- 
tą i jest obowięzującą natych- 
miastowo. 

Oficer ten podał swą rezy 
gnacya w długim liście i wyra- 
ża swoje przekonanie, że przyj- 
dzie do starcia pomiędzy lu 
dem a wojskiem Stanów Zje 
dnoczonych zaraz po wyborach, 
a w. tym razie — pisze on — 
nie może sumiennie służyć prze- 
ciwko ludowi. 

Washington, D. C, 26 
paźdz. Prezydent sobotę prze 
pędził na polowaniu blizko 
Sandy Spring w powiecie 
Montgomery, Maryland. Polo- 
wał na wiewiórki i tych zwie- 
rząt przywiózł do domu 8 czy 
10. 


—e 


AMERIKA. 


Pszenica w Canadzie nie dopisała. 


Toronto, Ontario Canada, 
21 paźdz. — Z Winnipeg do- 
chodzi wiadomość, że sprzęt 
pszenicy jest lichym i wynosi 
tylko 14,120,000 buszli, za 
miast 33 miliony roku ubiegłe- 
go. Zatem Canada zmuszona 
będzie kupić pszenicy od Sta 
nów Zjednoczonych lub od 
którego innego kraju. 


Palenie cygaretów pomieszało mu 
rozum, 


New York, 22 paźdz. — 
Gdy policyant Jansen prze- 
chodził koło domu No. 171 E. 
94-ta ul. wczoraj wieczorem, 
zadziwił się niezmiernie na wi- 
dok Jamesa F. O'Kane sie- 
dzącego nagiego na schodach. 
Gdy zobaczył  policyanta, 
czemprędzej zabrał się do ubie- 
rania się. Na zapytania dawał 
odpowiedzi niejasne. Okazało 
się, że zaaadto wiele palił cy 
garetów, czasami 40 na 2 go- 
dziny i to mu zmieszało zmy 
sły. 
ai Złoto z Australii. 


San Francisco, Cal., 22 
paźdz. — Parowiec ''Manowar" 
który przybył dzisiaj z Austra- 
li, przywiózł w złocie angiel- 
skiem 457 tysięcy funtów szter- 
liagów czyli około $2 385.000 
jako zapłatę za wywiezione do 
Australui artykuły handlowe. 

W mennicy pieniądz ten zo- 
stanie przetopiony na amery- 
kańskie $20 dolarówki. 


Armeńczycy przyjeżdżają. 


New York, 22 paźdz. — 
Hamburskim parowcem *'Ca- 
lfornia” przyjechała 180 Ar- 
meńczyków.  Przybywają z 


' Havre, Francyi i rozjadą się 


do rozmaitych miast tutej- 
szych. Prawie wszyscy mają 
małe sumy pieniędzy, niektó- 
rzy nawet $50. W całej tej 
liczbie znajduje się tylko kilka 
kobiet i dzieci. 


Praca się rozpoczyna. 


Laui»v:lle, Ky., 22 paźdz. 
— Wierząc, iż Bryan zostanie 
pobitym. zarząd fabryki wago- 
nów "Ohio Falls Car Works” 
tuż na drugiej stronie rzeki, 
rozpocznie operacye prawdo 
podobnie w połowie Listopa 
da Gdy fabryki są w pełnym 
biegu, 2 500 ludzi ma pracę. 


Dr. Tanner, sławny głodomór, nieżyje. 


Akron, Ohio, 22 paźdz. — 
Drugą ofiarą pogorzenia, w 
ktorem spalił się cały plant 
Whitemore Robinson kompa- 
nii jest dr. Tanner, którego 
właś iwe nazwisko było Fran- 
cis Harrison a którego nazwi- 
sko stało się głośnem jako 
znanego głodomora. Dotąd 
ciała jego mie zdołano znaleźć 


w. gruzach, 


Anglia potrzebować będzie 20 milio- 
nów ćwierci pszenicy. 


New York, 22 paźdz. — 
Londyński kablogram do tu 
tejszego “Evening Postu” 
opiewa: “Jeden znakomity 
statystyk w Mark Lane powia- 
da, że Anglia będzie potrzebo- 
wała najmniej 20 milionów 
ćwierci pszenicy w przyszłych 
12 miesiącach, i to wobec 


faktu, iż Indye i Australia same 

muszą pszenicę kupować, bę- 

dzie miało skutek podtrzymy 

wania dobrych cen za pszenicę 
mąkę.” 
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Żółta febra w New York City. 


New York, 22 paźdz. — 
Dzisiaj umarł tutaj na żółtą fe- 
brę Tomasz A. Sawicki, na 
wyspie Swinburne. 

Sawicki przyjechał w ponie- 
działek z Havany, Kuby, a 
ponieważ nie mógł się wykazać 
dobrem zdrowiem został wzięty 
w kwarantannę. Sawicki był 
rosyjskim Polakiem i wracał 
do swojej ojczyzny. 

Jestto pierwszy przypadek 
żółtej febry od pamiętnego 
1893 roku, kiedy zaraza ta 
ogromnie wiele zabierała ofiar. 


Założył się 100 na 1, że McKinley 
zwycięży. 

New York, 22 paźdz. — C. 
E. Hartley, z Chicago, który 
powiada, iż ma swój ofis w 
Masonic Temple gmachu, jest 
tutaj i ofiaruje 100 na I, że 
McKinley zwycięży. Do tego 
czasu nie ma jeszcze żadnych, 
którzy gotowi są rezykować 
$I naprzeciw $100. 


Pociąg Alton kolei został obrabowany. 


Kansas City, Mo., 23 paźdz. 
— Pociąg pasażerski i ekspre- 
sowy ‘‘Chicago & Alton” ko- 
lei żel., który miał tutaj przy- 
jechać o 7ej godz. z Chicago i 
St. Louis został wstrzymany i 
obrabowany przez czterech za- 
maskowanych ludzi w miejsco- 
wości Blue Springs, pomiędzy 
Independence a Glendale, 
Mo., niespelna ztąd 20 mil. 

Jednakowoż rabusie wiele 
się nie obłowili. Zabrali kilka 
zegarków iokoło $25 w go 
tówce. 


Crisp umarł. 


Atlanta, Ga., 23 paźdz. — 
Charles F. Crisp, były-spiker 
izby reprezentantów umarł na 
chorobę sercową dzisiaj po 
południu. Pan Crisp chorował 
od paru tygodni na febrę ma- 
laryalną. Znany był w całem 
Południu a szczególnie w Sta- 
nie Georgia. 


Cukier z buraków. 


Eagle, Wis., 23 paźdz. — 
«The Wisconsin Sugar Beet 
Refinery” (Wiskonsińska Ra- 
finerya cukru buraczanego) 
otworzyła podwoje fabryki na 
przerobienie buraków z 10,000 
akrów gruntu. Wszystką ćwi- 
kłę uprawili tarmerzy w powie 
cie Waukesha i jestto z siemie 
nia importowanego z Francyi. 
Operacye te ciekawią bardzo 
farmerów w Wisconsin, Illi- 
nois, lowie, Michigan i Kan- 
sas, 


Potęga spowiedzi w konfesyonale. 


Wahpeton, North Dakota, 
24 paźdz. —- Tvdzień temu 
Great Northern Express ofis 
został obrabowany z $15.000 
Pieniądze zostały wyjęte z 
szafy żelaznej w chwili gdy 
agent ekspresowy wyszedł na 
poc tę zrobić wysełkę. 

Detektywi zostali przysłani 
tutaj ze St. Paul i wszystko 
uczyniono aby tylko wpadnąć 
na trop złodzieja, lecz nadare 
mnie i urzędnicy ekspresowi 
już pożegnali się z myślą od- 
zyskania zguby. 

Pięć dni później księża św. 
Jakóba (St. James) katolickie- 
go kościoła donićsli ekspreso 
wi, że mają w swojem posia- 
daniu całkowitą skradzioną 
sumę pieniędzy i agenci eks- 
presu mogą je odebrać każde- 
go czasu — co też zaraz uczy 
mli, 

Prawdopodobnie ekspres 
nie będzie dociekał kto był 
złodziejem. 

Księża powiedzieli, że pie- 
niądze odkryli w konfesyonale. 


Sześć osób poranionych, 


New York, 24 paźdz. — Z 
powodu zawalenia się ruszto- 


wania w Weehawken 6 ludzi 


tak się niebezpiecznie porani 
ło, że prawdopodobnie nie be 
dą żyć Ludzie ci pracowal 
na rusztowaniu przy budowie 
domu chłodnego dla Swift 
Packing kompanii.  Ruszto 
wanie spadło 30 stóp z zanad- 
to wielkiego ciężaru. 


Hurtowne zażądanie dziewcząt za 

żony. 

San Francisco, Cal., 25 
paźdz. — Obozy górnicze w 
Tail Creek i Boundary Creek, 
w Brytyjskiej Columbii, gdzie 


się znajduje 10 mężczyzn na I 
niewiastę — potrzebują żon. 

Stała praca z dobrym my 
tem i fakt, że prawa Columbii 
są ostremi dla pijaków i gam 
blerów, uczyniły tę okolicę 
górniczą kwitnącą. 

Wszystkiego tam podosta- 
tkiem — ino brak dziewcząt, 
które stać by się mogły żona- 
mi górników. 

Z początku poruszono kwe- 
styą sprowadzenia dziewcząt 
Jako żart, lecz następnie zasta- 
nowiono się nad tem na seryo. 

Pewien J. G. Devlin został 
wybrany ambasadorem do 
dziewcząt na wschodzie., Udał 
się do Toronto w biznesie 
sprzedania kilku kopalni a je- 
dnocześnie oznajmił Kanadyj- 
czykom, że jeźli wyślą 1,500 
dziewcząt pragnących dobrych 
i zamożnych mężów, to wszy- 
stkie powychodzą za mąż. 

Górnicy na dalekim Zacho 
dzie z niecierpliwością oczeku- 
ją pierwszego transportu przy- 
szłych ich gosposiów. 


Pielgrzymka amerykańska do 
Ziemi Świętej. 

New York, 25 paźdz. — 
Organizuje się partya amery- 
kańskich katolików dla odpra 
wienia pielgrzymki do Ziemi 
Świętej, tj. do Palestyny, na 
podobę amerykańskich piel 
grzymek do Rzymu i do 
Lourdes. 

Wielkie powodzenie piel- 
grzymek do tych dwóch miejsc 
podało myśl urządzenia piel- 
grzymki podobnej do Ziemi 
Swiętej. 

Najmniej 100 pielgrzymów 
puści się w podróż parowcem 
“Werra”, który wypłynie z 
New Yorku dnia 16 stycznia. 
Pielgrzymi zabiorą ze sobą a- 
'merykańską chorągiew jedwa- 
bną z wyhaftowanym rokiem 


1897. 
Tajemnicza zbrodnia, 


New York, 21 października. 
— Hamlin J. Andrus, sekre- 
tarz fabryki chemikalii, *'Ar 
lington Chemical Works” w 
Yonkers, N. Y., został dzisiaj 
rano w tajemniczy sposób po- 
zbawiony życia. Rodzina jego 
mniema iż został zgładzony za 
p mocą wybuchu bomby. Być 
może, że morderca chciał inną 
osobę uczynić ofiarą — o tem 
jednak nie wiadomo. Brat 
jego, Jan E. Andrus, miliono 
wy prezydent fabryki utrzymu 
je, że kilka listów zostało przy- 
słanych przez kogoś, w któ- 
rych piszący groził wywarciem 
zemsty. 

Policya jest zńów zdania, że 
Hamlin J. Andrus jest ofiarą 
własnej nieostrożności w czasie 
robienia eksperymentów z 
materyami wybuchowemi. 


Wrócił do życia i będzie głosował 3 
Listopada 

Jeffersonville, Ind., 24 paźdz. 
William Gray, liczący lat 27 
po chorobie kilka dniowej, u- 
marł, jak wszystkie pozory 
wskazywały, wczoraj w Chest 
nut Hill. 

W czasie gdy pogrążeni w 
żałobie krewat oczekiwali na 
przybycie trumniarza, mniema- 
ny trup usiadł prosto. 

Zapytał się czego się wszy 
scy smucą i z miną zupełnie o 
bojętną rzekł że chce być zdrów 
ażeby mógł głosować 3 Listo- 
pada. 


Niebywały ładunek. 


Galveston, Tex, 24 paźdz. 
Parowiec “Algoa”, kapitan 
Frazer, skończy jutro ładowa 
nie i wypłynie do Liverpool, 
Anglii, w poniedziałek 26 bm., 
z największym ładunkiem jaki 
tylko kiedy opuścił jaki ame 
rykański port. 

Ładunek składa się z 18. 
260 belów bawełny, 1040 O 
buszli zboża i 650 tonów inne 
go frachtu, tak ze cały ładunek 
równa się 24 000 beli bawełny. 

Ładunek jest szacowany na 
jeden milion dolarów sam fracht 
wynosi $70,000. 

Poprzednią największa ame 
rykańską wysełką do Europy 
był parowiec *'American" z 
New Orleans, z ładunkiem ró 
wnającym się 22 000 belom ba- 
wełny. 


Miliony dolarów czekają aż do wy: 
brania p. MeKialey. 


Baltimore, Md, 25 paźdz. 
Więcej jak $30 milionów ocze- 


kuje na “włożenie” w tutejsze 
fabryki i ogólny biznes, oraz 
w tym stanie i po innych Sta- 
nach na połudaiu zależnie od 
wyboru pp. McKinley'a i Ho- 
bart a. 


Matka i pięcioro dzieci utopiło się. 


Denver, Colo., 25 paźdz. W 
czasie gdy Andrew J. Spute 
z żoną i pięcioma dziećmi je- 
chali w czółnie po jeziorku 
Smith, późno dzisiaj po połu 
dniu, jakimś sposobem łodź 
naraz się przewróciła i pani 
Spite i wszystkie 5 dzieci wpa- 
dły do wody i utonęły. — 
Spute jest grosernikiem pu. 
1238 Santa Fe ave. 


Pożary. 


Saginaw, Mich., 25 paźdz. 
W  Zilwaukee, miejscowości 
odległej ztąd 6 mil, wybuchł 
ogień rychło dzisiaj wieczorem 
w składzie drzewa budulcowe 
go firmy “Center Lumber Co.” 
Płomienie rozniosły się tak 
szybko, że pastwą ognia stało 
się 8 milionów stóp drzewa. 
Straże pożarne z Saginaw i z 
Bay City przybyły na pomoc, 
lecz ich czynność ograniczyła 
się jedynie na ratowaniu przy- 
ległych domów, tartaku i so- 
larni. Strata wynosi $150,000, 
w części pokryta asekuracyą. 

Galveston, Texas, 25 paźdz. 
Dzisiaj rano pogorzał tutaj 
gmach składowy a wraz z nim 
4,400 belów bawełny. 


Wielkie nieszczęście kolejowe. 


St. Louis, Mo., 25go paźdz. 
Krótko przed 10 godziną dzi 
siaj do południa dwa pociągi 
pasażerskie na “St. Louis % 
San Francisco” kolei żel., ja 
dące w przeciwnych kierun- 
kach, zderzyły się blizko stacyi 
Windsor, 13 mil od St. Louis, 
i8 osób zostało zabitych na 
miejscu a 21 rozmaicie ranio- 
nych, 

Zderzyła się druga, sekcya 
pociagu ekskursyjnego jadące- 
go na zachód i pociąg akomo- 


dacyjny. Pociąg wycieczkowy ; 


jechał do St. James, Mo., 100 
mil od St. Louis, gdzie po 
swięconym został dzisiaj ka- 
mień węgielny Domu Missouri 
dla Wysłużonych Weteranów 
pod kierownictwem : Grand 
Army of the Republic. Pier- 
wsza sekcya przyjechała szczę- 
śliwie, lecz druga zderzyła się 
z pociągiem jadącym naprze 
ciw na pochyłym torze, Win 
nym nieszczęścia jest operator 
telegraficzay, który wydał nie- 
zrozumiałe rozkazy kondukto- 
rowi pociągu akomodacyjne- 


go. 
Wybuch nitroglyceryny. 


Pittsburgh. Pa., 26 paźdz. 
Dwóch ludzi zostało usmierco- 
nych a 5 rannych w eksplozyi 
1,800 funtów nitrogliceryny 
dzisiaj rano w fabryce dynami 
tu “Acme Dynamite Co.”, w 
miejscowości blizko Huttoa. 
Pa. 

Wybuch  prawdopodobn e 
nastąpił przy odtajaniu dyna- 
mitu, czem byli zajęci dwaj 
pozbawieni życia. 


Lom__„moeeer-—— 


Zobaczywszy uwierzy się.— 
Pan Jau Warybos, z Pnilisburg, 
Mont., pisze co następuje: Dr. P 
Fahrney. Szan. Panie! Pudełko 
D a Piotra Gomozo, które od Pana 
zamówiłem, odebrałem jaż dawno, 
lecz zwlekałem z pisaniem, ażeby 
zobaczyć co będą za skutki tego 
lekarstwa. Cierpiałem na szkara 
dnie wyglądające wyrzuty na twa 
rzy i na rękach, którym towarzy 
szyło swędzenie nie do wytrzyma 
na W nocy zaledwie mógłem 
«psuć, Próbowałem różnych medy- 
cyn i lekarzy, lecz mi nie nie zda 
wało się pomagać, aż nie począłem 
używać pańskiego Gomozo  Zuży 
łem dotąd wegole 8 butelek a moja 
uwarz 1 ręce są tak czystemi i wol 
nemi od wyrzutów, jak tylko być 
mogą. Skóra moja jest zadziwia 
jąco wyk głaiką. Jestem na 
prawdę rad, że począłem używać 
Gomozo 1 nie omieszkam polecić je 
przy każdej sposobności 

Dra Piotra Gomozo leczy dole- 
gliwości skóry, dażąc wprost do 
korzeni choroby — nieczystości w 
krwi. Aptekarze nie mogą je na 
hyć. Sorzedawane jedynie przez 
lok lnych agentów, lub bezvośre 
dnio przez właściciela. A dresujvie: 
Dr. Peter Fabrney, 112 — 114 So. 
H yne Ave. Chicago, Iils. 


TO I OWO. 


* Z lirzby krajowcow Ioadyj 
Wschodnich przeszło 2 miliony 
umie czy'ać po angielska. 

* Siła jedaego konia jest wstanie 
pędzić 279 milionów zegarków. 

* W Fort Wayne, Ind., licen 
cya miejska na svrzedawanie cyga 
retów wyuosi $500 na rok. 


sejm Zjednoczenia Ame- 
rykańskich Litwinów 


odbył się tego roku w Brooklynie, 
N. Y. Delegaci przybyli nawet i z 


bardziej oddalonych części Ameryki, | 


jek z Cleveland, Chicago, Cincinnati 
i t: d. Ogółem przedstawicieli roz- 
maitych litew. towarzystw i grup 
było 87. 

Otworzył Sejm prezydent Zjedno 
czenia Ku. J. Żyliński, zdając spra 
wozdanie z działainości zeszłorocz 
nego Centralnego Zarządu. 

Zjednoczenie wydało w roku u- 
biegłym dwie nowe książki: “Rzeź 
w Krożach i jej skatki,” napisaną 
przez prezydenta Zjed. K. J. Ż. 1 
«Stanowisko Litwinów w Rosyj- 
skiem państwie,” rozprawę polity- 
czno'socyologiezną, skreśloną przez 
hr. Lelliwę, znanego autora **Ros- 
syjsko polskich stosunków,” których 
ta ostatnia jest niejako drugim 
tomem. 

«Stanowisko Litwinów w Ros- 
syjskiem państwie,” Zjednoczenie 
Am. Litwinów wydało jednocześnie 
w dwóch językach: rosyjskim i 
litewskim, 

Wedle uchwał zeszłorocznego 
Sejmu, 'wiele egzemplarzy rosyj 
skiego wydania “Stosunków litew- 
skich” wysłano do wpływowych 
Rosyan, jak w cesarstwie tak i za 
granicą, wysłano też do redakcyj 
prawie wszystkich liberalniejszych 
rosyjskich gazet i żurnałów. Jako 
skargę narodu litewskiego na ucisk 
carskich urzędników i jako protest 
wolnych litewsko-amerykańskich o- 
bywateli na niesłuszne barbarzyń- 
skie prześladowania na Litwie, Cen- 
tralny Zarząd litewskiego Zjedno- 
czenia wysłał tę książkę także i do 
cesarskiej kancelaryi, na imię sa- 
mego cara i do jego ministrów. 

Na tegorocznym sejmie uchwa- 
lono wydać kosztem “Zjednoczenia 
Am. Lit.” litewską gramatykę, któ- 
ra miałaby wpływ na ustalenie 
litewskiej pisowni, ponieważ do tego 
czasu, chociaż w Ameryce jest już 
8 litewskich gazet, stałej pisowni 
Litwini jeszcze nie mają. Zjedno 
czenie przeznaczyło $100.00 na kon 
kurs dla napisania takowej przy 
stępnej dla narodu, krótkiej gra- 
matyki, 

Do zarządu na rok przyszły zo 
stali obrani: Ks. J. Żyliński, z Mt. 
Carmel, Pa., prezydentem; V. Ża 
kowski, z Northampton, Mass., vice 
prezydentem; (+. Kozakiewicz, z 
Hazleton, Pa sekretarzem 

Miesięcznik “T evyne, organ 
Zjedn. uchwalono powiększyć. 


Nie kpij z poczciwych ludzi! 


Pewien kołownik niemiecki, za- 
skoczony w drodze przez burzę, za 
trzymał się na noc w gospodzie 
pewnej wioski niemieckiej, w któ- 
rej kołowce należ:ły jeszcze do 
rzeczy bardzo mało znanych. To 
też z ciekawości zebrali się wieczo 
rem w gospodzie najwybitniejsi o- 
bywatele wioski, aby przyjrzeć się 
z blizka dziwnej machinie i podzi 
wiać śmiałego jeźdzca. Ten pozna 
wszy z kim ma do czynienia, kła 
mał jak najęty, opowia'ał cuda o 
swych podróżach i zapewniał, że 
nazajatrz przed wieczorem zajedzie 
do Rzymu, bo z łatwością przebie- 
g+ dziennie 1000 klm. Jeden z obe- 
cnych obejrzawszy dokładnie stalo 
wego rumaka, zapytał, co też znaj 
duje się w gumowych obręczach 
koła: “A no — odpowiada koło 
wnik — jest to moja piwniczka 
podróżna, w obręczy przedniego 
koła mam wodę, a w drug'em kole 
wino.”— “A jeśli pan po drodze 
wyp je wodę i wino, co wtedy?” 
«Wiedy napełniam obręcze powie 
trzem!” Mówiąc to, wydobył ma- 
szynkę i przed oczyma zdum'onych 
widzów, z pośród których najawa 
żniej przyglądał mu sie pachołek 
gospody, pokazał »rocedurę nady- 
mania obręczy Nazajutrz rano, 
wstawszy rychło, zabiera się do 
wcippik do kołowca, ale ledwie go 
podmósł, podpadło ma, że jest da 
leko cięższym, mż zwykle W tj 
cbwili nadchodzi pachołek i z 
uszczęśliwioną miną odzywa się do 
kołownika: “Obo! już pana wy 
przedziłem i nim się pan obudził, 
napełniłem obie obręcze wodą. Nie 
potrzebuje się Pan trudzić, woda 
dobra, źródlana, przyda się panu 
w drodze, a mnie pewnie dostanie 
się co na piwo!” Podobno dowe'pny 
kołownik powitał tę wiadomość z 
wcale nie dowcipną miną, a to pe 
wne, że do Rzymu tego dnia już 
nie dojechał. 


O przyszłości Palestyny 


wyr'ża się dr. T. Fischer w “Geo 

grafische Zeitachrift” w ten mniej 
więcej sposób: «Palestyna może 
ponownie zasłynąć kiedyś jako śpi- 
chierz zarówno Europy, jak niemniej 
i krajów, położonych nad wybrze- 
żem morza Śródziemnego. Zalu- 
dnienie może się jeszcze cz e y razy 
powiększyć, a wtedy dopiero wy 

padłoby 100 mieszkańców na ieden 
kilometer kwadrarowy. Płaskowyż 
przediordański ze swojem nadzwy 

czaj ¿bfi em nawodnieniem może 
bardzo gęstą wyżywić ludność na 

wet w tym razie, gdyby tylko rol 

nictwo stanowiło główną podstawe 
gospodarstwa narodowego. W miej- 
scach zaś wyżej położonych trzeba 
będzie bardzo obfiią wodę tylko 
racyonalnie zużytkować a wkrótce 
ogromna część kraju zamieni się w 
bogate ogrody, na wzór tvch, jakie 
już obecnie otaczają Betlehem, 
N.bulus, Djenin i t d. Dorzecze 
J raanu zamieni się wówczas w 
podzwrotnikowy ogród, kóry ro 
dziłby daktyle o wiele lepsze nawet, 
mż egipskie; niemniej -znakomicie 
udawałyby się: bawełna, trroina 
cukrowa, banany it. d. Do Jerycho 
można z Jerozolimy dostać się wygo 
dnie p'+szą przechadzką. Tempera 
tura Palestyny jest w zimie o 20% 
wyższą amżeli w Kairze,” 
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dla Abonentów *Gazety Polskiej”. | 
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Mając swej własności 30 akrów gruntu w odległości 
tylko 874 mili angielskiej od ratusza (Courthouse) w mieście ? 
Chicago, od przeszło siedmiu lat zakładam Szkółkę drzew 
cieniodajnych, drzew owocowych i krzaków czyli krzewów. 
Utrzymuję w swej Szkólce dwóch biegłych i w swym fachu 
wykształconych ogrodników —jeden będąc ogrodnikiem blizko 
40 lat, zakładał w wielkich dworach polskich sady, ogrody 
i lasy i te pielęgnował; drugi pracował stale 21 lat w różnych 
ogrodach w starym kraju — są mi pomocą do założenia 
Szkółki. Drugą również ważną pomocą do założenią Szkółki > 
są katalogi, które pościągałem z innych szkółek w Ameryce 
z Warszawy i z Erfortu. . | 


. Ze swej Szkółki wysełać będę wszystkie drzewa: cie- , 
niodajne, owocowe, wina, agresty, maliny, poziomki (świę- 
tojanki), róże, jaśminy, bzy i wszystkie inne krzewy ozdo- 
bne. — Wszystkie drzewa i krzewy, które rosnąć mogą 
w Ameryce. i 


Drzew cieniodajnych jest 90 gatunków; 

Morwów jest 4 gatunki; < 4 

Jabłoni dających owoc latową porą jest 17 gatunków; 

Jabłoni dających owoc jesienny jest 19 gatunków; \ . 

Jabłoni dających owoc zimowy jest 68 gatunków; yi 

Gruszów dających owoc latem jest 21 gatunków; ` 

Gruszów dających owoc jesienny jest 28 gatunków; i 

Gruszów dających owoc zimowy jest 10o gatunków; i 

Brzoskwiń jest 37 gatunków; 

Aprykozów jest 15 gatunków; % 

liw jest 50 gatunków. ë 

Wiśni i Czereśni jest 31 gatunków; > Pod, 

Winogradu jest 46 gatunków, dających owoc od począ- a 
tku Sierpnia do późnej jesieni; 

Malin jest 17 gatunków; 

Pożeczek czyli Świętojanek jest 14 gatunków; 

Agrestu jest 8 gatunków; 

Jeżyn jest 12 gatunków; 

Róż jest kilkaset gatunków, z których powybieram do 
katalogu tylko te, które w ogrodzie przez zimę przetrwają; 

Ozdobnych krzewów jest 83 gatunki; 

Truskawek jest 27 gatunków. 


Obecnie dla miejscowych parków i ozdobienia ulic wy- 
sełam drzewa cieniodajne, od 1o do 15 stóp wysokie, które 
mój ogrodnik zasadza, gwarantując za każde drzewo, że 
rosnąć będzie, 


W pierwszym numerze “Gazety Polskiej” od Nowego 
Roku, która niezawodnie obejmować będzie całe trzy arkusze 
po 8 stronnic, zamieszczony będzie katalog i cennik drzew 
i krzewów, Do tego czasu oczekuję odbioru drzew karło- 
wych owocowych z Warszawy, które to drzewa można cho- 
dować w wazonach w pokojach, lub piramidalnie, stożkowo Sè 
albo. na sznurach prowadzić w ogrodzie. Zamiejscowym, 
którym się będzie drzewa lub krzewy wysełać czy to w pre- 
mii czy to za pieniądze, załączać się będzie instrukcye, jak 
sadzić i chodować. 

Polaków w Ameryce jest blizko dwa miliony, a "Gazety SĄ 
Polskiej” rozchodzi się tylko około ośm tysięcy. Na każdy 
Nowy Rok drukuje się “Gazety Pol.” jeszcze raz tyle ile Ź 
jest abonentów. Tego przyszłego Nowego Roku tak samo 
będzie się drukowało 16 tysięcy, lecz czy to wystarczy, tru- SA 
dna odgadnąć. A 

Jak lud polski jest zamiłowany w drzewach owocowych, są 
mam przekonanie, gdy przed kilku laty byłem wiosenną W 
porą na mej farmie w Wisconsin. Gdy się dowiedziano, że A 
drzewka owocowe przybyły do którego miasteczka na sprze- 
daż, kto tylko mógł, pozostawiał órkę i siejbę a dążył ku- 
pować drzewka, nie pytając nawet jakie są,. kiedy i w któ- i 
rym czasie rodzić będą, płacąc co żądano. Dla tego spo- é 
dziewam się, że. Polacy mając pewność, jakie i od kogo : 
drzewka odbierać będą, czy to w premii lub za pieniędze, s 
bardzo licznie będą zapisywać się i przysełać przedpłatę na 4 
"Gazetę Polską”, aby tylko ten pierwszy numer Noworoczny ; | 
"Gazety Polskiej”. w którym będzie podany katalog drzewek, q 
otrzymać. Z tej przyczyny, kto tylko może, niech przed- AW] 
płatę na “Gazetę Polską” przyseła jak najprędzej, aby nie 4 
zabrakło pierwszych numerów. Kto zaś nie chce trzymać LĄ 
"Gazety Polskiej”, a chciałby mieć pierwszy numer z kata- 
logiem drzewek, niech przyśle przynajmniej za 5 centów 
znaczek pocztowy na przesyłkę, i to jeszcze przed Nowym 
Rokiem—jak najprędzej. i 


Cena drzewek będzie podług najniższych cen Szkółek ; 
amerykańskich, które agentow nie opłacają, bo dla mej > 
Szkółki wystarczy za agenta ''Gazeta Polska”. Każdy abo- | 
nent * Gazety Polskiej” w tej samej wartości, jak ksiązki i 
inne artykuły, może odbierać drzewka i krzewy. 


Kto przyśle na ''Gazetę Polską” na rok 1897, odbierze 
w premii za jednego dolara. 


„Rto przyśle na dwa lata (1897 i 1898), odbierze w war- è 
tości za 2 dolary i 50 centów. Kto wybierze więcej niż 5 
premia wynosi, resztę dopłaci. 


Służę Wam, kochani Rodacy, blizko 25 lat ‘“‘Gazetą 
Polską? i polskiemi książkami, a dałby Bóg, abym swą 
zes przy “Gazecie Polskiej” mógł Wam służyć drugie 
25 lat. | | 
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Nowe książki z Europy. 3 


Pierwsza Księzarnia Polska w Ameryce ty 
WŁ. DYNIEWICZA, 
odebrała następujące dzieła: 


Goffine Wykład Lekcyi i Ewangelii. Przew. j 
ks. Leonarda książka do oświecenia i sredocaki duszy 3 
chrześciańsko-katolickiej czyli krótki wykład Lekcyi i K- + 
wangelii na wszystkie niedziela i święta wraz z wynikającą 
ztąd nauką wiary i obyczajów i grantownem wyjaśnienem 
roku kościeluego, najgłówniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy ów., nabożeństwa domowego i dla chorych, drogi 
krzyżowej, jakoteż życiorysami Świętych Pańskich, czczonych 
mianowicie przez lud polsko-katolicki. — W moc. opr., ze 
złoc. tyt., marmurowe brzegi. ~ $3.50. .. teraz tylko $1.40 


Nauka Wiary i obyczajów kościoła katolickiego, wyłożowa |. , 


sbgai 


RŻ 


obszernie, stwierdzona i objaśniona miejscami z Pisma Świę- 


tego i Ojców Kościoła. Przewodnik życia dla rodzin chrze- 


boisada przez ks dr. Hermana Rolfusai T. J. Brendiego. +3 
— W piękrej płóciennej oprawie, ze złotymi wyciskami, mar- z 
murowemi brzegami; 1256 stronnie formatu 8X 1, z kilkuset | cy 
ślicznemi rycinami oraz wieloma pięknemi cbromo litografi» mi. aż 
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GAZETA POLSKA. 


Dwie Sieroty. 


TO a 


Dramat w 5-ciu Aktach a 8-miu 
Obrazach 
—— PRZEZ — 


A. D gnneryat Cornion. 


«DWIE SIEROTY” były grane z wielkiem powodzeniem w 
teatrach amerykańskich, angielskich, francuzkich, nie- 
mieckich, i t.d.) 


NN 


(Ciąg dalszy.) 
Ludwika. , 

A te poczciwe słowa które mówisz do 
mnie? A te starania, któremi mnie otaczasz 
codziennie, a nawet i przed chwilą? (dotyka 
sukni na ramieniu). Twoja litość utrzymuje 
moją odwagę i dzięki ci za to mój przyjacie- 
lu, (podaje mu jedną rękę a drugą dotyka 
ramienia Piotra i przekonywa się, że on 
ma ręce w koszuli). A! cóż ze mnie za ego- 
istka! (zdejmuje suknie i oddaje mu). 

Piotr. 

O nie, nie! 

Ludwika. 

Ja chcę tego mój przyjacielu! ja tak chcę! 
(Piotr odbiera suknią, i całuje ją w rękę). 
Już mi nawet nie zimno... A zresztą, komuż 
jest zimno: w obec tego co ja cierpię?.... 
Szukać jej będziemy razem,... powiedziała 
twoja matka,... wkrótce poznałam czego... 
odemnie wymagano! Poznałam że przyjęto 
nietylko dla tego, aby okryć / łachmanami, 
i powiedzieć: musisz żebrać! O myślałam, że 
umrę z rozpaczy i wstydu! kazano mi śpie- 
wać, śpiewać! a łzy tłumiły głos! Niernogę, 
niemogę! odrzekłam, a dla  przymuszenia 
mnie nie dano mi jeść przez całe dwa dni. 
Dłużej wytrzymać nie miałam siły, za kawa- 
łek chleba musiałam śpiewać, i śpiewam 
ciągle. 

Piotr (z boleścią). 

I to matka moja i mój brat są tego przy- 
czyną! A ja! ja!.... O jakże nas panienka 
musisz nienawidzić! 


Ludwika. 

Ciebie? o nie? ciebie nie mój przyjacie- 
lu! Później nabrałam odwagi, a myśl jedyna 
utrzymywała we mnie tę odwagę! Powie- 
działam sobie, że chodząc po całym mie- 
ście od domu do domu, może doczekam się 
tego że głos mój doleci uszu siostry mojej i 
śpiewałam a na końcu spiewki wołałam: Hen- 
ryko, to ja! Ludwika siostra twoja! Czy sly- 
szysz mhie Henryko? 

Piotr. 

Ale obawiano się, aby cię kiedy nie u- 
słyszała... 

Ludwika. 

I sprowadzano mnie ciągle w jedne i 
te same miejsca. 

Piotr. 

Wiedząc, że tam jej niema. 

Ludwika. 

I gdy kończę śpiewać, albo mi nie do- 
zwala wołać Henryki, albo gdy chcę konie- 
CZNIE +: 

Piotr. 

Chwyta cię w swoje szpony. 

Ludwika. 

Tak, ściska mi rękę, że o mało nie pię- 
knie; lecz mniejsza o to, bylem się znalazła w 
innej dzielnicy, niech mnie dręczy jak chce, 
będę wołała. 

Piotr (cicho). 

A nie miałaś panienka nigdy myśli u- 
ciec? 

Ludwika. 4 

Myślałam o tem, ale do kogóż mam się 
udać o pomoc? A gdyby się nawet kto na- 
demną zlitował, czy wiesz coby ze mną zro 
bił? ,.. zamknęliby mnie w zakładzie cie- 
mnych,. a jedyna moja nadzieja zuikłaby na 
zawsze. , 

Piotr (spuszcza głowę ). 
Prawda! (słychać organy i dzwony). 


Ludwika. 


Msza już skończona. Wkrótce będą wy- 
chodzić z kościoła. 


Piotr. 
Matka powróci. a 


Ludwika. 

A gdyby nie usłyszała mojego śpiewu... 
(klęka przy schodach i śpiewa podczas gdy 
wychodzą z kościoła). 

Spiew. 
Spojrzyjeie na mnie itd. 


SCENA CZWARTA. 


Ciż, Hrabina potem Frochard, Jakób, Przecho- 
dnie. (Słudzy hrabinej przynoszą lektykę 
i trzymają drzwiczki otwarte). 
Hrabina (zatrzymuje się na schodach kościoła). 

Modliłam się gorąco, aby mi Bóg córkę 
powrócić raczył. (daje Ludwice jałmużnę). 
Czy Bóg mnie wysłucha? 

Ludwika (śpiewa). 
Więc zlitujcie nad mą zgryzotą itd. 
Hrabina (słucha śpiewu Ludwiki). * 

W głosie tej dziewczyny jest coś rozczu- 
lającego co rozdziera serce! (zbliża się do 
Ludwiki). Mój Boże! to spojrzenie! (głośno ). 
Moje dziecię... (Ludwika obraca się do niej 
z twarzą). Czy ty me widzisz? 

Ludwika. 

Nie pani! 

Hrabina. 

Co za nieszczęście! 

` 
Ludwika. 
Pani mnie żałujesz? 
Hrabina. 

Bardzo. 

Ludwika. 

Żałujesz mnie dla tego, że jestem ślepą? 
O nie jest to największe z. nieszczęść, które 
na mnie spadły. 

Frochard (nadchodzi). 
Hrabina. 


O mów dalej, biedne 
mogłabym ci dopo- 


Co mówisz?.... 
dziecię, jestem bogatą, 
módz. 


Ludwika. 
Ah, gdybym śmiała. 
Frochard (zbliża się). 

Masz rodzinę, matkę? 

Frochard (przybliżając się i chwyta rękę Ludwiki). 

Ma łaskawa pani, ma poczciwą matkę. 

Hrabina. 

A, to wasza córka! 

Frochard. 

Najmłodsza z siedmiu które wychowałam 
z trudem, nieprawdaż moje dziecię? (ściska 
ją za rękę. Ludwika schyla głowę i ukrywa 
wykrzyk boleści). 

Hrabina. 
Taka blada, i zdaje się być cierpiąca. 
Frochard. 

Poczciwi ludzie litują się nad nią, a jak 
przychodzi do domu, otoczona jest staraniem 
i pieszczotami, 
(Ściska mocno rękę Ludwiki i mówi po 
cichu). Mówże! | 


Ludwika (z wysileniem). 


Tak, tak. 
Hrabina. 
Masz, tu, daj to matze, i módl się za 
mnie. 
Ludwika. 


Przyrzeklam to pani z całego serca (hra- 
bina wsiada do lektyki, Jakób wchodzi z 
głębi). 


Frochard (chwyta z ręki Ludwiki pieniądz dany 

jej przez hrabinę). 

Luidor! O dobry dzień! Dalej moja ma- 

ła, chodźmy! a śpiewaj głośno! (prowadzi 

Ludwikę w głąb. Ludwika śpiewa. Śnieg 
pada grubemi płatam ). 


Jakób (do Piotra, który zrobił za nim kilka kro- 


ków, uderzając go po ramieniu). 

Zostań ty, muszę z tobą pomówić. 
Piotr. | 

Cóż mi masz powiedzieć? 
Jakób. 

Zabraniam ci iść za Ludwiką. 

Piotr (drżący). 

Jakto? ty? 
Jakób. 

Zabraniam ci myśleć o niej. 
Piotr. 

Ja nie mam myśleć o Lńdwice? A to 


dla czego Jakóbie, dla czego? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


SPIS KSIĄŻEK DO NABOŻEŃSTWA. 


Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po- 
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wuyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat. kościoła. Oprawne w czerwone płótno ang., 
wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. , 

Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 
wszystkie święta, itd. ; . ` $1.25. 

Kazania ks. Karola Antoniewicza, T. J., 4 to- 
my. . ʻ , k P ; à 

Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła ś. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ- 
gi wespołek z innemi drobnićjszerni pismy tegoż X. Piotra 
Skargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia & Privilegio S. R. 
M. . : i $ 


5.00 


j * 3 82.75 
Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ks. 
Piotra Skargi, 8. J., 3 tomy. A $8.00 
Kazania wielkopostne ks. 
skupa Płockiego. > $ . , 
Kazania na wszystkie w roku niedziele i święta ks. Kalasan- 
tego Mętlewicza, magistra nauk i sztuk pięknych itd., 4 tomy $3.00 
“Latnia.” (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, 
polskich i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, 
dyrektor tow. śpiewackiego “Lutnia”. 4 tomy - > 
Mowy Parafialne, miane w Warszawie, w kościele Św. 
Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo- 
ła (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 
brzegi. s : i . . 5 . 
Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
prowadząca, na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- 
bianiego, 3 tomy, każdy opr. w płótno ang. 3 
Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 
przez ks. Prosopa, kapucyca, opr. w ang. płótno, z czerwo- 
nymi brzegami, wyzł. tytuliki. 5 : . 
Mowy Pogrzebcwe przy zmarłych różnego wieku i stanu. 
Napisane oryginalnie przez ks. Autoniego Konrada Piramo- 
wicza, zgrom. ks. Reformatorów. $2.00 
Podręcznik Leczniczy. Wskazówki leczenia domowego 
dla użytku dworów, gmin, księży, nauczycieli, majstrów, 
nadzorców warsztatowych, zawiadowców stacyj dróg żela- 
*znych, felczerów itp. przez Dra J. Polaka lekarza hygieni- 
stę urzędu lek. m. Warszawy, dyrektora rząd. inst. szczep. 
ospy ochr. - - - - - - 750. 
Plato V. Reussnera. Najlepsza metoda ję- 
zyka niemieckiego do zauczenia się pisać, czytać i roz- 
mawiać w trzech miesiącach, bez pomocy:lub z pomocą nau- 
czyciela, z kluczem na końcu. . > 3 $2.00 
Plato v. Reussnera najlepsza metoda czyli 
odręcznik konwusacyjny do nauczenia się rozmawiać 
po angielsku bardzo prędko bez pomocy nanczycula w 10 
— 16 listach, z objaśnieniem mowy i akcentowania; tom I 
— Tom II. : . . . i 7 
Postilla Catholica, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników iianych świę- 
tych, których święta kościół zwykł obshodzić: począwszy od 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D Jakóba Wuyka, 
z Wągrówca Teologa S. J., cum gratia %Prinil; S. R. M. 
9 bardzo grube tomy. A ; ' x $16.00 
Śpiewnik szkolny (z nutami) zawierający w I części 
Pieśni w kościele katolickim używane, ułożone na 4 mięsza- 
ne głosy (z organem); w II części jedno i dwa głosowe piosuki 
świeckie, rozłożone na 4 klasy — w 6 cio oddziałowych szko- 
łach ludowych, oraz kantaty i powinszowania, zebrał i uło 
żył Maryan Rudnicki. 2 tomy à ; A 
Św. Alfons Liguori. Przygotowanie się do 
śmierci czyli rozmyślania nad odwiecznemi prawdami u- 
żyteczne tak świeckim jako i duchownym, przełożone z wło- 
skiego. 3 A . . 
Zbiór ćwiczeń piśmiennych ortograficznych, gramatycznych 
i stylistycznych, do nauki codziennej i dopełniającej, szkol- 
nej i domowej, oparty na planie nauk i najnowszych czy- 
tankach dla szkół ludowych. (Podręcznik dla nauczycieli.) 
Ułożył Stanisław Pallan. - > A b 
Cichy Janek i Głośny Franek. Powieść w dwóch to- 
mach, przez Edwarda Lubowskiego. - - - 
Chrobry. Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au- 
tora “Bitwy pod Raszynew.” Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 
złoconym tytulikiem. - . - > š $2.25 
$1.50 


Andrzeja Załuskiego bi- 
s $2.00 


88.75 


$9.00 
$5.50 


$2.25 


$2.15 


$J.50 


$1.60 


$2.00 


$2.50, 


Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewiez. 
Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt, 
napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra- 
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem - ś 
Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w górach 
Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M. 
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytuhkami. - z - - . 
Duch Puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We- 
dług dra Bird”a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami. W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami 
i tytulikiem. - - - - ł . - 
Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wieku, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem. . - - - - ATA 
Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Srod. 
kowej, nap. M. Prevost- Duclos.: Z francuzkiego naślado- 
wała M. J. Zaleska. Z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem 
Gody weselne. 394 Pieśni i śpiewek weselnych polskich z 
ust luda i źródeł etnograficznych drukowanych, zebrał Zy. 
gmunt Gloger. . - - - - - - 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


$2.25 


$1.75 


$2.00 


$2.25 


$2 25 


50c. 


K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESK 1 


kis 
ADWOKACI 


Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str 


Wieczorem 606 Milwaukee Avenue, 
602 Noble Str. Chicago, III. 


A 


Ten zesarek absolutnie za darmo! 


Ażeby przedstawić nasze 5-centowe Cygara, robimy niniejszą 


Wielką Ofertę. 


Dla pierwszych 100 palaczy cygar, którzy odpiszę 1a 
ogłoszenie i 


prześlą $2.50 z zamówieniem, prześlemy i przesyłką 
sami opłacimy: 50 naszych wysławionych Cygar i absolu- 
tnie za darmo z każdem zamówieniem ten piękny Elektro: 
złotem napuszczany Zegarek; trzonkiem nakręcany, gwa 
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara i ze: 
garek przez Express 0. O. D. z przywilejem obejrzenia za 


$2.50. 


My jestesmy opinii, że przez podawanietej nigdy nie 
bywałejoferty możemy rekomendować nasze Cygara. 


CIGAR COMPANY, 
Chicago, Illinois. 


CROWN 
260 South Clark Street - - 


BACZNOŚĆ! 


....© Kto? 
CZYTAJCIE DALEJ! 


Przestańcie napróż o wyrzucać pieniądze na 
patentowe środki i ndajcie się do 'a8ze+o insty 
tntu leczniczego, a nigdy tego n e pożałujscie 
Nasz sposób lI-czeni jest zupełnie inny. = 
Nie przyrzekamy wyleczyć ws'ystkie choroby 
jednem lekarstwem, lecz przyślemy wam »apy 
tania co do wa zej choroby. n» które musicie 
sumiennie odpowieizieć a my dopiero wam da- 
my zrać, co to za cho oba j k dł g» weźmie 
j wyleczyć i co będzie kts: owrĆ. ZAD! tanie 
nic was nie kos”tuje. Chorobv zastarzałe są 
naszą specyalnością i setsi luezi, ktorzy napró 
żno szukali u ienych pomocy przez nas zo-tało 
wyleczonych. Na żądanie wy ełamy listy ludzi 
przez nas wyleczonych, którzy to co piszemy 
poświadczą. 

Instytut pasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy Jłuvi» lata w szpitalach eu- 
ropej:k'ch i ameryk*ńskich spydzili i którym 
tysiące ludzi życie zawdzięcza. 

Pamiętajcie, że zavytanie się nic nie kosztuje, 
i że jest łatwiej zapobiedz chorobie jeżeli w czas 
ap się znać, niż jeżeli się z dnia na dzień od- 
wleka. 


Zwiekać jest niebezpiecznie. Czy w'ecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedba'stwo ! 


Niema «horoby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli ne można wyleczyć znpełaje, to można 
bardzo nlżyć. Cboci»ż wain: pow.edziano że ta 
choroya jest nie do wyleczenia nie dajcie sie 
odstraszyć. tylko daj ie nam znać a my wam 
odpiszemy co m ż*my "czynić. 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie- 
płodność, białe upławy agat śe 
prędko i tak, że raz wyleczone nigdy 
się nie wrócą. 

Medycyny są wyrabiane pod naszym 
dozorem dla każdego chorego z, osobna 
i na jego szczególną chorobę, bo my 
nie leczymy jak inni jednym lekar- 
stwem wszystkich chorób, bo to jest nie 
możebnem. 

Choroby męzkie jax: sekretne «ho- 
roby są naszą specyalnoscią, i tysiące 
ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na- 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel- 
sku lub niemiecku. 

Adresnjcie: 


PEDICURA CO., 
31 North Wright Street, 
CHICAGO, ILL. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 
582 Noble Str., Chicago, Ills, 
— nabyć można — 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JAUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks. dr, Łukowski. 


Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnie wyraźne- 
go czytelnego druka, oprawne w 
angielskie płótno, m rmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. 


Gena 4 dolary. 


Co? 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUGIEŃCA 


SW. JOZEFA, 


połączony z opisem najgłówniej 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be- 
nedyktyna, ks. Beat. Rohner'a. 

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber- 
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 38 Książąt ko- 
ścioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 
rytami. 

Cena 4 dolary. 

s©” Przesyłkę opłacamy sami. 
Dzieła tego anie sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa. 


Nowożeńcy!! 
Kto chce mieć!? 
tak piękną pamiżkę jaką jest 


«PAMIĄTKA SLUBU” 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie- 
chaj przyśle 506. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
cztowych OTRZYMA na okaz *PA- 
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo 
ny — później przy zamówieniu obrazn 
22x28 dopłaci tylko 40e. ` 
WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE 

poang najnowszej metody tuszowe 
ub kolorowane PORTRE Z Fo- 


TOGRAFII. Na zapytanie prześl 
dokładne informacye I poc AS k 


OBRAZY SW. PANSKICH 


w preepiiknyoi kelorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam, 
_ Dla =, PRR i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent, 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 
O. albo w liście registrowauym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do: 
J. KWAŚNIĘWSKI, 
42 Clarke Str., Milwaukee, Wis. 
albo do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill. 


a 


Nowy Polski Katalog 
Z obrazkami Zegarków, Harmo- 
ników, Klarnetów, Basów, . 
i wiele innych rzeczy, 
wyszedł z drukn. 


, 


Kto nam przyśle 2 centowamark« 


iswój adres temu bedzie wysłany. 


Adresować należy : 


Nalepinski Mdse Co. 


1574 N. California Ave. Chicago, III. 


ZRZENNIAJUK! znosi. 


à 
ADIES 

NG TERAZ W ze PRZEDTEM 
SC szybk*e 
54. 99 go zredu $9.00 
kowan'a na-zego olbrzymiego 
zap»sn Zegarków, postanowili 
śmy zro ić zniżenie 50 procent 
w wszystkich (e ac zerarków 
Pp zez nasię ujące 60 dui. 


o wyślemy Wam : kepr sem tin- 
+ ta elegan ki, bogato ukiejno- 
cony Zegerek darmo na obejrzenie  jeźl uwa 
ż cie. że jert on równym każdemu $ 0 ZŁO- 
TE U ZEGARKOWI. zapłaćci naszą WIELCE 
ZNIŻONĄ CENĘ $4.99 i koszia ekspre-u—n bę- 
dze Waszym; nac ej każcie go zwrócić na nasz 
koszt, Jestto na''eprzy. najpękniejszy i naj- 
tañs y Zecarek kiedykolwiek p:zeds'awiony pu- 
bl'czności; nie pozwala va kon*urencyę i po- 
przednio był przez nas sprz danym p» $7.00. 
Coś p' dobnego jak ten zeg rek n m Żna do- 
st: é. Wszystk.e zegarki +ą gwarantowane. Przy- 
$'ijcie $1.99 z waszym o Si»lunkieiu u dostanie- 
cie darmo n sz Bławry, sol dny złotem napet- 
riany łańcuszek Jeden zegarek darmo, jeźlń 
kvpicie, Fprzedacie lub sp: woiujecie sprzedaż 
sæ ciu. Piezcie dzisiaj, bo aasz zapas może 
nie starczy długo 
ROYAL MFG CO. (Dept. 104). 
Star Accident Buildi' g, Chicago, lilinois. 
July 2:—1897,) 


De spokój temu wykręca- 
nia się 
i oszczędzicie ogniwa i siły używając “Green 
Seal Belt Dressing.” Gwarantuje się, że żaden 
pas nie umknie się od czasu, skoro zostanie 
założony. Pirzcie do nas, a poślemy wam pa- 
czkę dla przejrzenia, a którą możecie przyjąć 
lub nie. 
THE PHOENIX OIL CO., 

Cleveland, O., Potrzeba Agentów. 

(Oct. 1—96). 

z 
, Obok „Gazety Polskiej” wyda 
Jemy „Tygodnik Powie- 
Ściowo Naukowy,” zawiera- 
Jacy powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo: Naakowe- 
go po-eła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalcty nam podać 
stary i nowy adres 

46" Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
peish niebieskie) aby nam te 

oney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 

Adresować należy: 


W. DYNWIEWIiCZ, 
532 Noble Street,  - Chicago, Ill, 


Ar moki lenkiszkai ? 


„Jagu moki, ir esi miletojas gra- 
żiu skaitimu, tai parsigabenk saw 
kningu 1storiniu, apisaku, moksli- 
szku, su dainelems, giesmems, gi- 
wenimus Szwentuju, maldu kningas 
su na toms, su szposais, i1nokskli- 
Bzkas ir t. t. r-szikite tegal prisiun- 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, aut tokio adreso: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Cnicago, Ill. 


SZ a EŃ 
Następujący Panowie 


88 upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierani» obstalunków na książki, robienia kon» 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy ga 
Gazetę i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniew: 
— ASHTON, Nebr. Thos Jamrog. zag 
— BALTIMORE, MD, Jakób Fiałkowski, 
428 south Bond Str. 

— mop, WIS. Wojciech Treder. 
— FFALO, N. Y F. A. Górski 

Jonasi Józef Majchrz»cgi, F. Eai aa 
— BAY CITY, Walenty Wrobl A 
— BRONSON Wincenty Zawiikoć: 
= GALÓW RGB. wid 

4 L. Wr š 
T S a aa 
= , Stani Ey 
paa ey w Lanuferski, Stanisław 

— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad, 
— GLOVER BOTTOM. Józef Pillot i Fr. Pig- 


— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail, 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 

— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 

— DUNKIRK, Piotr Szabarga, 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN., Józef Fischbierek. 

— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Deja. 
— sez Ohio, St. Borowski. 

— EAST SAGINAW MICH., Ign. 

— ERIE, PA., Alojzy Nagowski,. a A 
— GRAND RAPIDS, MICH.. Polikarp Dorff. 


— HOFA PARK. WIS., andrzej Hol 
— HOLYOKE, MASS., Martin Paa a 
acki 


— LA SALLE, M, Brzeziński, 635 Henenpin St 


se sa Jakób Woźniak, 
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. $ 
æ MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowaki ro o R 
a . CARMEL, L Jankowski. 
— NANTICOKE, Jan Sosnowski, 
— NEWARK, N. J. Wł. Renz, 35 Jones Str. 
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 . 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda 9 
— OWATONNA, Minn., C. Grabarkiewicz. 
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
1 Wł, Szewczuga. 
— PHILADELPHIA, E. H, 
ną H. Friedlander, J, Cha 
— POLONIA, A. Sikorski. 
— RADOM, A. Malinowski. 
— SHAMOKIN, PA.. A. J. Złotorzyński. 
— SHENANDOAH, PA., Józef Kudnicki 
— SOUTH BEND. Kowalski J. Sosno- 
wski, A. Mazkowęki' m 
— SOUTH CHIC. , Wł. Pachol. 
OUTH CHICAGO. olski i Józ» 


— STEVEN* POINT, WIS. 
ka Kiejiszowaki 4 „ Jan Kubisiak, 
= A. Minn. Ign. Kierzek, 
— ST. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks. 
— ST. LOUIS, Mo., Józef Nybak, 132 Blair eve. 
— SOBIESKI, iLu., i HAMMOND, IND., Adam 
S achowicz. 
O. Karó) Czarnecki. 


M. Daszkowaki, Pół 

. . aszkowski eter 
Spiczak, 863 E. Broadway. ? 
YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk. 


GOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Washington ulic. 

TAKE ELEVATOR, e 
| waj 
+ JG$7 W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 NobleStr., Chica- 
go, ]lls. Ezozegolnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 

sprzedażą książek. x 


F yarm dpe 


A 


-KUCHARKA LITEWSKA. 


ZAWIERAJĄCA: 


Przepisy grantowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo- 
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumın, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów. 


Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, 
— PRZEZ — 

W. A. L. Z, 


(Ciąg dalszy.) 


31. Kapusta z biszamelem okładana mostkiem cielęcym 
lub baranim. 


Pokroić białą kapustę jak łazanki, i ociągnąć w rozsolo- 
nej wodzie do miękkości: rozpuścić łyżkę masła, podsmażyć 
gęstem mlekiem lub śmietanką, rozbić kilku żóltkami, ogrzać, 
zalać tem kapustę i obłożyć ugotowanym, prasowanym i u- 
smażonym w maśle i sucharku mostkiem. 


32. Kapusta biała z baranmą lub flakami. 


Obrać kapustę z wierzchnich liści, rozkroić główkę na 4 
części i gotować w rozsolonej wodzie przez kwandrans. Od- 
gotować do połowy parę, baranich mostków, przemyć w zi 
mnej wodzie, a z buljonu zebrać tłustość; włożyć do rądla 
rząd odcedzonej kapusty, rząd kawałków baramny i znowu 
to samo powtórzyć aż się wszystko ułoży; ostatnia warstwa 
powinna być z kapusty. Popieprzyć trochę z wierzchu, zalać 
buljonem od baraniny i tuszyć. Na godzinę przed wydaniem 
podprażyć łyżkę mąki w tłustości lub maśle, włożyć do ka- 
pusty i wysadzić. 

W miejscu baraniny, można użyć flaków najstaranniej 
oczyszczonych, miękko odgotowanych i w drobną kostkę po- 
krajanych i zmieszać je z kapustą białą, drobno uszatkowaną 
i do połowy utuszoną. Zresztą postapić jak wyżej wyjąwszy, 
że flaki nierównie dłużej, niż baraninę tuszyć trzeba. 


33. Kapusta biała na kwaśno z jabłkami. 


Kilka głów: białej kapusty uszatkować, '©oparzyć wrząt 
kiem i wycisnąć. Włożyć do rądla, zalać wrzącą wodą lub 
buljonem, posolić, popieprzyć, wlać roztopionej słoniny bez 
skwarek, lub świeżej tłustości, obrać mocno kwaśne jabłka, 
pokroić, włożyć tyle, aby kapusta była kwaśna i tuszyć. 
Przed wydaniem podrumienić łyżkę mąki w tłustości, zmie- 
szać z kapustą i wysadzić. 


34. Kapusta kwaśna z grzybami i śmietaną. 
Ugotować smak z grzybów, zalać nim p»trzebnaą ilość 
kwaszunej oparzonej wprzód kapusty, dodać drobno uszatko- 
wane i miękko ugotowane borowiki, posolić i gotować. Wło- 
żyć kilka łyżek kwaśnej śmietany, nakoniec podrumienić ły 
żkę mąki w maśle, zmieszać to razem i tuszyć do miękkości. 


35. Kapusta postna, dobra. 


Uszatkować białą kapustę, sparzyć, wycisnąć, włożyć do 
garnka, zalać rosołem burakowym, posolić i gotować do 
miękkości, Skosztow :ć, a jeżeli nadto kwaśna, dolać gorącej 
wody. Skoro się ugotuje, włożyć dużą łyżkę masła szklankę 
śmietany, kwaterkę utłuczonych grzybów. tyleż pszennej mą- 
ki, parę kawałków cukru; wymieszać dobrze, i tuszyć parę 
godzin na węglach, poruszając ciagle, aby me przypadła do 
garnka. Przed wydaniem wsypać trochę tluczonego pieprzu. 


36. Kapusta pod nazwą: Bigos hultajski. 
Potrzebną ilość kwaszonej kapusty zalać buljonem z wo- 
łowego mięsa, wlać roztopionej wieprzowej tlustości. posolić, 
popieprzyć i tuszyć. Pozostałe z buljonu mięso pokroić w ko- 
stkę, zmięszać z kapustą, podrumienić ją mąką podsmażoną 
w tłustości, i tuszyć póki nie pociemnieje, miesz:jąc aby ne 


przypadła do rądla. Na wydaniu dobrze jest okładać tę jarzy- 


nę podsmażoną kiełbasą. 
Podczas tuszenia można do tej kapusty włożyć pokraja- 


nego suchego buljonu. 


37. Kapusta czerwona, tuszona. 


Kilka główek kapusty poszatkować nożem, posolić i wy- 
mieszać. Podsm+żyć tro. hę usiekanej cebul, salery i pietru- 
szki w dobrej łyżce masła. włoży* w to kapu tę, zalać bul- 
jonem, nakryć i na wolnym ogniu tuszyć. Skoro zmięknie, 
wlać kwaterkę octu, kilka goździków, sporą łyżkę cukru tłu- 
czonego, trochę pieprzu angielskiego i łyżkę mak!: zmieszać 
to wszystko razem. Skoro się utuszy dostatecznie, wydać do 
stołu, obłożywszy kiełbasa, zrazami podsmażonemi z m'ęsa 
wołowego, lub odsm-żonem jakiem pozostałem pieczystem, 

Chcąc tę kapustę mieć smaczniejszą możaa do niej wlać 
trochę czerwonego wina, i z niem podtuszyć. 


38. Karczochy. 


Pozrzynać ostre kolce, wybrać środki, odrzucić. Karczo- 
chy wypłókać włozyć do rądla, zalać lekkim buljonem, a 
skoro się ugotują, wyłożyć na półmisek i zalać szodowym 
sosem lub masłem podrumienionem z sucharkiem. 

Karczochy dla odmiany dają się faszerowane siekaniem 
z piersi kury lub mdyka, albo rukowem. | 


39. Kartofle smażone. 


Oprane i opłókane kart fle pokroić w talerzyki i poso- 
lic  Roztopic masła lub słoniny, można dodać trochę pod 
smazonej usiekanej cebuli, włożyć kartofli ', postawić nakryte 
w radelku na żarze, lub na wolaym oganu, i tuszyć aż zmię- 


GAZETA POLSKA. 


| kną i podrumienią się. 


Takie kartı fle najlepsze do garnirowania bifsztyków i 
sztuki-mięsa z polędwicy, należy je tylko zgrabnie w gałeczki 
lub inne figurki wykroić, i smażyć w tłustości bez cebuli. 

Chcąc mieć te kartofle oszczędniejszym sposobem, nale- 
ży je uparzyć, obrać z łuski prędko, aby nieostygły, krajać 
ciepłe w talerzyki i smażyć w roztopionem maśle lub słoninie. 


40. Kartofle zapiekane ze śledziem lub sardelami. 


Odgotowane, obrane kartofle, pokroić w cienkie talerzy- 
ki lub kostki, Wziąć parę wymoczonych śledzi, odrzucić ko- 


|ści, usiekać drobno; podsmażyć parę usiekanych cebul w ły- 


żce masła, wysmarować rądelek lub półmisek masłem, uło- 
żyć w nim rzędami kartofle, śledzie i cebulę, póki się nie 
wypełni, osypać z wierzchu tartą bułką, zalać rozpuszczonem 
masłem z cebulą, i wstawić do pieca. Zamiast masła można 
tu użyć śmietany. 


41. Kartofle zapiekane ze śmietaną. 


Surowe lub ugotowane kartofle obrać prędko z łuski, 
aby nie ostygły, pokroić, posolić, włożyć kilka łyżek kwa- 
Śnej śmietany, pomieszać i zapiec aż się Śmietana obróci w 
masło. Dla odmiany można dodać trochę usiekanej cebuli w 
maśle podsmażonej. ; 


42. Kartofle nadziewane grzybami. 

Oczyszczone i ugotowane borowiki świeże lub suszone, 
usiekać drobno. Podsmażyć w łyżce masła parę usiekanych 
porów, zmieszać z grzybkami, włożyć trochę tartej bułeczki, 
dwa żółtka, jedno całe jaje, wymieszać wszystko w jedną 
massę. Obrane i wymyte surowe kartofle wydrążyć, napełnić 
massą, nakryć zerzni<temi po oskroban'iu wierzchami, usta- 
wić w rądlu jedną przy drugiej, zalać kwaterką lub więcej 
rozpuszczonego masła (stosownie do iloś :i kartcfł ), nakryć i 
tuszyć do miękkości. 


43. Kartofle nadziewane innym sposobem. 


Sporą kartı fl wypłókać, czysto wytrzeć lub obrać i u- 
piec. Zerznąć zręcznie wierzchy, i wybrać tyle miękisza, aby 
go trochę zostało przy łupinie. Usiekać drobno cebulę, pod- 
smażyć w sporej łyżce masła zmieszać dobrze z miękiszem 
wydrążonym, roztarć aby gruzołków nie było; dodać nieco 
tluczonezo pieprzu, można i trochę majeranu, nadziewać tem 
kartı fle i wstawić do pieca na wysmarowanej masłem blasze. 

Tym sposobem nadziewane kart fl: lepsze są niesoto- 
wane, lecz na surowo zaprawione i upieczone jak poprzedza 
jące. 


44. Kartofle na parze. 


O:krobane i wymyte kart fle włożyć do rądelka bez wo- 
dy, przykryć, wstawić do większego rądelka napelnionego 
do po'owy wrzącą wodą, przykryć i gotować. Po ugotowaniu 
wyjąć na półmisek, osolić i polać sklarowanem masłem 

W poście dawać bez masła, do sardynek, do siekanego 
śledzia, lub śledziowego postaego masła. (Ob. w rozdziale o 
rybach). 


45. Puree, czyli kartoflowa kasza. 

Obraną z łuski kartefl; ugotować na mię«ko, i gorącą 
wytarć wałkiem na massę. Włożyć do rądla, posolić, rozpro- 
wadzić słodką śmietaną lub mlekiem, wlać trochę sklarowa- 
nego masła dodać trochę cukru, mocno wymieszać, i zagrzać, 
lecz nie zagotować. Na wydaniu polać z wierzchu zarumie 
nionem masłem. 

Ta massa wyborna jest do przekładania baranich kotle- 
tów, lub do rumianej sztuki mięsa. 

Zamiast śmietanki, możaa tę kaszkę rozbić świeżą kwa- 
śną śmietaną, 


46. Kotlety z kartofli. 


Odgotować obrane karu fl: na parze, ‘przykryć, wyjmo 
wać ostrożnie z pod pokrywy i gorące rozcierać wałkiem. 
Wbić do tej massy kilka jajek, włożyć dwie kawiane łyze- 
czki cukru, trochę soli, masła, wymieszać mocno, f rmować 
kotlety, maczać w rozbite jaja, osypywać sucharkiem lub tar- 
tym chlebem, i smiżyć w maśle, 

Można tę massę zapiec w formie jak babkę i zalać so- 
sem. Sos do tego najlepszy grzybowy. 


47, 


Ugotowane na parze karte fl: roztarć gorące walkiem, 
Wbić po jednemu rozcierając 3 lub 4 ajka, wlać trochę 
roztopionego masła, parę łyżek śmietany, posol ć, wymieszać, 
i włożyć do formy wysmarowanej masłem 1-wysypanej su- 
charkiem trochę tej kaszy, ra to położyć uzotowane na mięk- 
ko, drubno usiekane i podsmażone w maśle z cebulką grzy- 
bki, znowu kaszę, znowu grzybki, a na koniec zakryć kaszą, 
skropić masłem i wstawić do pieca. 

Na wydaniu zalać grzybowym sosem  wygotowanym 
z użytych tu grzybów; jeżeli go za wiele można w dni maślane, 
wlać go trochę do jakiej kwaśnej zupy — a będzie oszczę- 
doie. 


Kasza kartoflana zapiekana z grzybami. 


48. Kasza puchowa z kartofli do klarowanego masta. 


Ugotowane ra pirze kart fl- wyjmować po kolei z przy- 
krytego rądelka i przeciera` przez durszlak, na połmisek po 
stawiony na kuchni, aby kart fl.na kasza mie ostyyła Trze- 
ba ją niezmiernie predko przecierać, aby goraca mogła być 
podana do stołu. inaczej s'wardnieje. 
dać osobno, a w czasie postu masło śledziowe postne lub 
jakie słone ryby, a nawet fliderki, wymoczone w piwie 1 
podpieczone, 


Masło roztopione po- 


49. Kasza kartoflana z makiem, postna. 


Ugotować obrane kart fle na parze lub w wodzie, zce 
dzić 1 ro.tarć w cieple na kaszę Mieć przygotowany mak 
oparzony, odcedzony i lekko wałkiem roz'arty, i zmieszać go 
z gorącą kaszą, starając się aby polać ciepłą na stoł. 


(Ciąg dalszy nastąp»). 


W Pierwszej Ksiegarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 


532 Nople Str. = - - Chicago, Ils. 
JEST DO NABYCIA 


WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 
STAREGO I NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te Święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 
—— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 


Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę ^ 5 & $ 8.00 
Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami 0.00 
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę: 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem. 


poczytaniem. 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA 
CHICACO, ILLS. 


Powyższe dzieło: Bi eari Świętych” przez Ks. 
Piotra Skargę na krótki czas sprzedajemy po 40c. 
za jednego dolara. 


Książka która kosztowała $6.00 teraz tylko $2.40 
$ g Ś $8.00 E IEIS, $3.20 
46 w [U $10.00 e « $4.00 
«4 «w « $25.00 «w m" it $I 0.00 


BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kovalni złota pod powyższą firmą inkorporowane 
podług praw Stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zuvełności cztery 
kopalnie złotą w Cripple Creek Coiorado. Dziesięciodolarowe akcye sprzeda- 
ją się obecnie po dwa dolary. 

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOTK BLOCK. Chrcavo, I'l 


STANDARD GE%ROLLER ORGAN. 


ORGANY TE SĄ DZIWEM WIEKU. 


Wygrywają przeszło 300 sztuk. Tak pojedyńcze, że dziecko może grać na nich. 
Nasze Gem Roller Organy stoją obecnie nieprze- 

wyższone w historyi automatycznych muzy- 
z cznycn instrumentów ; przybliżają się o ty- 


towarzyszą przy 
śpiewach. Oszczędzą ich ko- 
szta w jednym wieczorze, do- 
starczając mnzyki do tańców. 
Piszczałki są zupełnej wielko- 
ści i dostarczają tyle siły, co 
zwyczajne organy.  Użswają 
wałków tak samo jak skrzynie 
a muzyczne i nigdy się nie zuży- 
Sasa ją. Są wykonane w najlepszym 
pa stylu i jak najwyborniej. Są upiększycie- 
lem domu w każdym sensie. Pomyślcie tylko. Zu» 
GE pełne piszczałkowe organy wygrywające 300 sztuk za tylko 
$6.00. Obecnie jest czas ozdobić wasze mieszkanie tym pięknym instrumentem, Jeżeli chcecie naj- 
lepsze udajcie sig wprost do nas. 

Przyślijcie $3.00 z zamówieniem i przyślemy wam te piękne organy, a pozostałe $3.00 zapłacicie 
po odebranin ich. 

ŚWIADKUTWO,— Otrzymujemy codzień listy od naszych kostumerów, którzy kupili Gem i Concert 
(rgany. Jedno świadecrwo jest tak dobre jak milion, gdyż wszyscy mówią to samo. Patrzcie co p. 
FM. Ta powiada: Sellars, Ky.? 16 kwietnia, 1895. 

Standard Manufacturing Co., 45 Vesey Str.. N w York City. 

PANOWIE - Gem Organy, które kupiłem od panów otrzymałem w dobrym porządku. Zapłaci- 
łem pozostałe $3,00 agentowi ekspresowemu w M nnt Sterling. Jestem bardzo z nich zadowolony i 
nie wziąłbym $2 za nie, gdybym nie mógł dostać innych. Czasy są ciężkie, lecz muzyka sprawia, 

możemy takowe lepiej znosić. Używamy ich przy śpiewie w kT ST kościele, Szkole Niedziel- 
nej, jako i w domu u famili. Z szacankiem F. M LONG. 

Adres’ Standard Manufacturing Co. 
P 0. BOX 1355. 45 Vesey Srreat, Naw York. (March 5—97) 


od e, 550w noa | Wanted—An Idea gz: 
Protect yo ith. 


Kozminski & Co. Wre ISAN WEBBER OAN & GO Fa 


164 — 166 Randolph Str ana list of two hundred inventions wanted. 


mal 


. . do wypożyc"enia po najniż- 
Pieniądze szych procen.ach n” własność 
w Ch'cugo Najlepsze hipoteki i akcye się 
sprzed ją. 


E. M. DYNIEWICZ, 
N OTARYUSZ PUBLICZNY, 


— WYRABIA — 


. konsularne i nota 
Pełnomocnictwa rysine potwierdzo- 
ne Ścęgawmy w sposób jag najtańszy spadki 
A oz ewdiastównc Prawne Hipoteki, Doknmenta, Kon- 
trakty, Pełnomocnictwa, Testamenta , 
1 wszelkie interesa w zakres nota- 


ryacki wchodzące. 
532 Noble Str., 


` . doi Europy 
Bilety pasażerskie barazo tanio. 


1 wypłaty pocztowe na wszystki: 
Weksle strony kuli ziem-kiej. z 
W È ; do Earopy 
yprawa pakunków awarazyty 


godniowo azybko i tanio 


Farmy iGruntana Farmy! 


MAMY TUTAJ PIĘKNĄ ŻYZVĄ Z'EMIĘ, 

P 'DDOSTATKIEM ŁĄK. STRUMYKÓW I JE71I0R, 
PODDO-TATKIEM ŁADNEGO DRZEWA BUDULCOWEGO, 
ZDROWĄ WODĘ I KLIMAT, 

WYBORNE TARGI DO SPRZEDAŻY I KUPNA, 

WIELE LINII KOLEJOWYCH I OKRĘTO WYCH 


dochodzących ' przechodzących przez nasze duže i szybko wzrastające 
miasto GREEN BAY które obecnie jest jednem z najbardziej kwitną- 
cych miast w Ameryce, a które położonem jest tylko w krótkiej odle 
głości od tych gruntów. 

Mamy jeszcze dosyć grantu, że może wystarczyć na przeszło tysiąc 
(1000) pięknych i urodzajnych farm. Setki mil doskonałych drogi, są 
już porobione przez te grunta. 

Względem cen 1 bliższych informacyi piszcie po książeczkę i mapę 
Także piszcie po kartę tykietową “jak wykupić tykiet kol-jowy” tak a 
byście nie zbłądzili w drodze, Wszyscy pow'na' wyknpić tykier wprost 
do SOBIESKI na kolei CHICAGO MILWAUKEE 6% ST. PAUL. 


Jadąc zaś do Sobie-kiego nie zat*zymujcie się w Milwaukee. 
Wszystkie listy adresujcie do: 


J. J. HOF, LAND CO. Milwaukee, Wis. 


Chicago, Il. 
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Słynny na cały świa; 


WIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. 
z, a straciłeś nadzieję wylecze- 
z do Dra HAM po radę. Dr. Ham 
Indzi, którzy długo cierpieli, 
*karzy nie mogli być wyleczeni. 
wszędzie rozgłaszają imię Dra Ham 


rza ę 
i znajomym go polecają. Udajcie się do niego to 


was wyleczy. 
a 
„CHOROBY ZARAŻLIWE 
obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców przeka- 
zane) leczy skutecznie i prędko. Nie trzeba się 


wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich 
chorób sprowadza złe skutki na przyszłość. 
Porada darmo! Dr. Ham każdemu udzie- 


li rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek cho- 
rego, przyślijcie w liście trochę włosów z głowy 
i *-centową markę pocztową, to dostaniecie odpo- 
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wylecze- 
nia i wiel> będzie lekarstwo kosztować. Można pi- 
sać po polsku, angielsku lub niemiecka. 
Adres: 3 
DR. C. B. HAM, 


Box 34, TOLEDO, OHIO. 
(OFFICE: COR. ŻQND © WASHINGTON PTs.) 


Pulaski Cycle Co., 


522 Noble Street, 
Chicago,  - Illinois, 


Po cóż chodzić 


kiedy możecie podróżować szybciej i 
użyć lepszego zdrowia jechaniem na 


k OŁOWCU. 


Szczególnie Chłopcy i Dziewczęta 
w kontrach powinni nabyć “KOŁO” 
a to im oszczędzi często długiego 
i nuzącego chodzenia. 

“KOŁA” które kupić można za 
$65 są lepszymi od wielu KÓŁ 
ofiar wanych za $100. Waga 22 do 
25 funtów. Obręcze gnmowe są z 
fabryki Morgan % Wriglt. Wykoń- 
czenie jest najlepszego hebanowo 
czarnego poleru. Ce :a $65. 

Mamy również movne dr«żne koła 
cenióne na $75.00, które możemy 
Wam sprzedać po $5u. 

Mamy także drugoręczne koła 
w cenach od 20 do $3 .oo. 

Ceny kołowców 24 i 26 calowych 
posełamy na zgłoszenie się po nie. 

Poleca właścisielom kołowców na- 
stępujące przybory i utensylia, któ- 
re są najlepszego fabrykatu: 


Pumpa ręczna 40c. 
Pumpa nogowa $1.50 
Paka zawierająca po- 

trzebne przedmioty do 

reparacyi 20c, 
Lampa Japonizowana $1.00 

“  Niklowana $1.20 
Zamki 50c. 
Dzwonki 20c. do $2.20 
Cyclometer $2.00 
Kana olejowa 20c. i 30c. 
Siodła $2 50 do $7.00 
Obręcze gumowe $ 4.00 i $1500 
Miechy na 50 . i 70c. 
Ochroay do spodni 10c. i 20c. 
Klucze 600. 


Piszcie po bliższe informacye do: 


Pulaski Cyc e Co., 


522 Noble Str., Chicago, Ill. 


Poszukuje się agentów w każdej 
miejscowości do sprzedawania ko- 
łowców i przyborów do tychże. 

Specyalna oferta: 

Mamy j-szcze tylko kilka “New 
Crown” kołowców, które sprzeda- 
my to $:8 50. 

IF" Piszcie po nowy polski kata- 
log «ołowcowy, przyssłając zaaczek 
2 centowy. 


w 48 CODZ:'NaCH 


zostają zatrzymane gonorrhoea 
i odpływy z moczowych orga- 
nów przez SANTAL MTDY ka- 
pentki hez niadaorodnaoéci. 


J.J HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT 


Lake Shore & Michigan Southern 
kolei żelaznej. 

Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 

w swem pomieszkaniu. 


No. 997 Le Moyne ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 
Koleje żelazne. 


$1800.00 
GIVEN AWAY TO INVENTORS. 


$150.00 month given away to any one who ap- 
piw gk ta for the most meritorious patent during 
the month preceding. 

We secure the best patents for our clients, 
and the object of this offer is to encourage inventors to 
kep track of cer ideas. At the same time we 

to impress upon the public the fact that 


IT'S THE SIMPLE, TRIVIAL INVENTIONS 
THAT YIELD FORTUNES, 


w llar-b 
stopper,” and a thousand other little pow v that most 
any one can find a way of improving; an nej w 
inventions are the ones that bring largest returns to 
author. Try to think of something to invent. 
IT IS NOT SO HARD AS IT SEEMS. 

Patents taken out through us receive special notice in 
the“ National Recorder,” published at Washington, 
blished in America 


References editor ef tkis RZE 
rapatt panphiei FREE. GRE 


Z" R 
wódę —« 


rio BI 


GAZETA; JPOTBDZA. 
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— Dzień 31 październi- 
ka będzie dniem “flagi amerykań- 
skiej”— nowego Święta amerykań- 
skiego. 


Policyant Wróblewski 


PREMIE 


— CZYLI — 


Geny Targowe. 
Chicago, 21-go paźdz., 1896 


Pszenica, buszel 


Biedny krawiec słowacki odziedziczy 
ogromną fortunę. 


Fortuna 12 milionów dolarów 
oczekuje w Londynie od r. 1878 


chodzić po Budapeszcie bardzo dła- 
go, zanim się oko ucieszy wido- 
kiem gładkiego buziaka. 

„ A w Zagrzebia zupełnie tak samo, 
jak w Warszawie, zwraca co dzie- 
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i Wróblewski dał ognia, Kula u — W niedzielę, w czasie |? li y dashnak ra. Winter patents beczka 4.00 —4.25 | pozostawił 12 milionów dolarów. | lies Biraza cą A. o BoEmoJ 
i - godziła Michała Dermody w plecy | rannego nabożeństwa spalił się “trze | %33 W pocarunka za jednego Straights 8.50—8.75 | Największą część tej fortuny pozy. | 16a B'kH. i nta lanla iZE 
„KOTWICZNY” STOMAKAL najlepszy ‘rodek | | i mocno go zraniła lecz nie niebez- | e; GŁ” dolara wartości książek tak z po- i 5 i 1 jwięskaą Czes0 ve] ZOFLUNY „DOSYĆ | 10 Barkod 1379 Maćkiewicz W 
mrzeciw kolkom,niestrawnościichorobom żołądka.j | ! MOCNO 8 ci umtaryalny kościół” przy nar. wieściowych i historycznych jak i Spring patents „  8.00—4.10 | skał przez bogaty ożenek. Jan | z Bichniewicz J. 1241 Mol, © 
1ecznie. X 1 a i A z : kai 1 4 1175 Bialo c k 287 Nowici 
| aid | i W. Monroe i Laflin ulio. Przeszło d abo, Piekarska,worek 196 ft. 2.50—3.00 | Gonda umarł nagle a krótko przed H w e an. AY = gowiad Ni. 
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wiatu koniftskiezo, z uissteczka Sles na. a 
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ŻĄDANI SĄ GÓRNICY. 
_ W We ona, Ills. Potrzebujemy £0 teraz. Ma- 
my kontrakty kolejowe i dybrą pracę; nie ma 


— Qpinia Londynu o 
Chicago. Dziennik *Daily Mail,” 
który drukuje całą serya ciekawych 


drzwi i się ulotnili. Szczęściem 
zamek był zepsuty, więc Riordan 
mógł wyjść bez pomocy. 


— 619 West 63cia ul., rychło w 
ubiegłą niedzielę rano i zabrali pa 
piery wartościowe i całą gotówkę 


najniechludniejszem, szeroko i hoj- 
nie wyłożonem z ulicami dwudzie- 


pany, wraz z domem maszyny pa- 
rowej, położone na południowym 
końcu Gęsiej Wyspy” (Goose 


czeństwa, z rozmaitych zakładów 
naukowych i dobroczynnych, spe- 


Sesye będą trzy razy na dzień; 


uszkodzonych. Pożar prawdopodo- 


strzelenie Teodora Szulareckiego — | baie wszczął się od iskry przejeż- 


do bieguna północnego projekto- 
waną jest w Anglii. Tym razem 
zbadane ma być rzeczywiście do- 
kładne położenie bieguna północne- 
o. Na czele ekspedycyi stanie 
urrie z Glasgowa, któremu towa- 


piętrowym. Dotąd największym 
k odot na Świecie był firmy *Sie- 
gel, Cooper % Co.” przy State i 
Van Buren a przed pobadowaniem 
tegoż, największym składem depar- 


„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może odebrać w pre- 
mii za dopłaceniem 850. za oprawę 


miesięcy Gazeta więc wynosi 2.35 
na 13 miesięcy $2.18, na rok 2 do- 
lary. 


za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 


POLSKI PLUMBER 


(OŁOWNIK.) 
Zakłada rury gazowe i parowe 


Zielona kukurydza miech 124 15 
Zielony pieprz cay. 14 b. 75 — 1.00 
Sałata, case A . 25—40 


Rzepa, miech 14 buszla 25 50 
Marchew beczka 50—60 


Ziel. bób strękowy miech 


Bydło, sto funtów: 
Woły 1,200 do 1,400 f. 4 85—5.15 
Wyborne woły 1,400 do 


Zachodnie krowy i ja- 


Krowy 600 do 900 fun- 
tów 1.20—2.10 


«« “o nie myta 11—18 
Wódka—stale na fundamencie 
ceny $1.18 galon za “high-wines” 


tj. spiryt. 
W Elgin, íil, w przeszły ponie- 


sposób spożyty, może się stać przy- 
czyną najfatalniejszych cierpień żo 
łądka i kiszek, może ciało nawet 


żkie migdały i jądra aprykóz za 
wierają w sobie tak dużo tej silnej 
trucizny, że często jaż 2 do 5 jąder 


gustownych, iż przypomniało mi 
nasze corso w Warszawie (aleje 


wisko rzadkie, o czem wie każdy, 


od Amerykanek bije zanadto wiel- 


Mówi się o piękności Węgierek. 
Tu i owdzie widzi się w istocie w 
okolicach Budapesztu urodziwe ko- 
biety, ale jest to nasamprzód za- 
wsze ten sam typ (czarne włosy, 
ogniste oczy, grube, wydatne rysy ) 
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przy| niezwłocznie. Marche” w Paryżu, Francyi.— O | rzyszyć będzie znakomity londyń- | ! kopie aury. działek ofiarowano 117,480 funtów | ulegający bardzo szybko działaniu 
WENONA DE 5014 kazuje to, że Chisago nie może | ski przyrodnik. Ekspedycya wyru: | 20 Chapin ul., Chicago, Ills. | masła; sprzedano: 36,600 funtów po | czasu, a następnie spotyka się mało | 356 Dearborn Str., 

(Jan. 1—97) â, być porównanem w całym świecie, | szy w maju przyszłego roku. (Oct. 5—97) | 19; 49,860 funtów po 200. fant. tych ładnych Madziarek. Można 


W tych dniach zostały wydruko- 
wane następujące nowe książki w 


Gramatyka 


Ky., “srebrni” zdobyli ratusz i 
ani słyszeć nie chcą, aby tam- 


“złotym” demokratom i repu- 


szy dzień sześć mów. Dzisiaj 


rzejrzenie, i 
A ołacicie 


